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Komunikat CKW PPS
Socjalistyczna Agencja Prasowa ogłosiła następujący komunikat CKW 

PPS:
Dnia 5 i 6 b. m. obradow ała w W arszawie Międzynaro­

dowa Konferencja lewicowych partii i grup socjalistycz­
nych, zwołana przez PPS. W  Konferencji wzięli udział: 

z  Czechosłowacji:
tow. tow. Zdenek Fierlinger, dr Jarom ir John, dr Julius 

Botansky, Biela Pazoutowa, Jiri Hajek, dr Radin Foustka, 
W ładim ir Meisner, Jaroslav Mecer, Jan Cernoch, Anna 
Hruba. 

z Finlandii:
tow. Santeri Jacobsson, 
z Francji:
tow. tow. Elie Bloncourt, P ierre Stibbe, Jean Maurfce 

Herm an, Gilles M artinet, Maurice Pressouyre oraz jako 
obserw ator Jean Duret z SFIO. 

z Węgier:
tow. tow. Arpad Szakasits, Paul Schiffer, Im re Vojda, 

Zoltan H orvath, Istvan Dobosz, 
z Włoch:
tow. tow. Lelio Basso, Tulliio Vechetti, Ruggero Ama- 

duzzi.
z ramienia Polskiej Partii Socjalistycznej: 
tow. tow. Józef Cyrankiewicz, Kazimierz Rusinek, Sta­

nisław  Szwalbe, Henryk Świątkowski, Oskar Kapge, Adam 
Rapacki, Stefan Arski, Julian Hochfeld, Dorota Kłuszyń- 
ska.

Obrady odbywały się w W ilanowie. Tekst rezolucji, 
uchwalonej jednom yślnie przez uczestników' konferencji 
ogłoszony zostanie jutro.

Po zakończeniu obrad odbyła się konferencja prasowa 
dla dziennikarzy krajowych i zagranicznych.

Jedność klas^ robotniczej
jest podstawą polityki socjalistycznej

W yw iad  z tow. O skarem Lange o w ynik ach  k o n feren cji
— J a k ie  b y ły  m o ty w y ,  k tó re  

sk ło n i ł y  P o lską  Partię  S o c ja l is ty ­
c zn ą  d o  zw o ła n ia  m ię d z y n a r o d o ­
w ej  k o n fe r e n c j i  l e w ic o w y c h  partii

g rup  so c ja l i s ty c zn yc h ?

— Od dłuższego czasu następuje 
krystalizacja  nie tylko ideologiczna, 
ale polityczna i organizacyjna lewicy 
socjalistycznej w Europie.. Obok ta ­
kich partii jak Polska Partia  Socjali­
styczna. W ęgierska Socjalna Demo­
k racja  ; ostatnio Czechosłowacka So­
cjalna D em okracja, które stoją na sta 
now isku lewicowo - socjalistycznym , 
ten sam proces obserw ujem y na za­
chodzie Europy. W e W łoszech praw i­
ca socjalistyczna dw ukrotnie w yw oła­
ła rozłamy w tam tejszym  ruchu so­
cjalistycznym , w wyniku których odse 
parow ały  się od ruchu partie Saragata 
i Lombardo. W e Francji lewica zosta­
ła w ydalona z SFIO i pod nazwą Ruch 
Socjalistyczny Jedności Demokratycz. 
nej (Bataille Socialiste) utw orzyła za­
lążek nowej lew icow o. socjalistycz­
nej partii. W  Finlandii istnieje Socja-

Przewodniczący M iędzynarodowej Konferencji lewicowych 
partii i grup socjalistycznych, tow. Oskar Larige, udzielił 
przedstawicielowi „Robotnika" tow. E. J. Strzeleckiemu, 
następującego wywiadu, bezpośrednio po zakończeniu

rbrad.

listyczna Partia Jedności D em okraty-j listycznej, uznających zasadę jedności 
cznej. I klasy robotniczej j prow adzących wal

D alszym -krokiem  w kierunku k ry -i kę o pokój i socjalizm.
Ualizacji lewicy socjalistycznej było i 
w ystąpienie z COMISCO partii socjali
stycznych Czechosłowacji, Polski i W ę 
gier. O statnio zawieszona została w 
praw ach członka COMISCO partia 
socjalistyczna W łoch.

Ponieważ znajdujem y się bezpośre­
dnio przed połączeniem partii socjali­
stycznych z komunistycznymi, wzglę­
dnie robotniczymi w Polsce, na W ę­
grzech i w Czechosławacji pow stała 
potrzeba zapewnienia na przyszłość 
ko taktów ruchów robotniczych w 
tych krajach  z partiam i lew icy socja-

Wielka manifestacja ir Katowicach 
zakończyła Międzynarodową Konferencję

10 tjjs. rob otn ik ów  s łu ch a  p rzem ó w ień
W hali pow ystaw ow ej w  K atowicach odbyła się w ielka m anife­

stacja robotnicza z udziałem 10 tys. osób, na którą przybyli uczest­
nicy M iędzynarodowej K onferencji Lewicy Socjalistycznej.

W iec zagaił w  im ieniu CKW PPS tow. Oskar Lange, zaprasza­
jąc do prezydium wiceprem iera rządu w ęgierskiego Arpad* Szaka- 
sits'a, przedstawiciela w łoskiej partii socjalistycznej Amaduzzi, s e ­
kretarza generalnego francuskiej Socjalistycznej Jedności Dem okra­
tycznej, E. Bloncourta, przedstawiciela Czechosłowackiej Socjal-D e­
mokratycznej Partii, J. Hajka, posła do parlamentu brytyjskiego Zil- 
liacusa oraz przedstaw icie la  KC PPR, tow. min. Bieńkow skiego i re ­
prezentanta CKW PPL, posła X. Ćwika.
Tow. L ange stw ierdził, że p rzed- 

•taw iciele. L ew icy Socjalistycznej z 
różnych  k ra jó w  E uropy  przybyli 
specjaln ie  do K atow ic, aby w  tym  
najw iększym  ośrodku  robotniczym  
złożyć w izy tę  po lskiej k lasie  ro b o t­
niczej.

— P rzez  o sta tn ie  dw a dni — m ó­
w ił tow. L ange — obradow aliśm y 
w spólnie w  W arszaw ie i o trzym ali­
śm y zapew nien ie  od naszych p rzy ­
jac ió ł z zagranicy , żę sym patia  z  ja ­
k ą  lew ica socjalistyczna darzy ła  
P P S , w zm aga się jeszcze w sku tek  
dępyzji o rganicznego zjednoczenia 
k lasy  robotn iczej w  Polsce i, że 
w szystk ie  nici sym patii, jak ie  polski 
ru ch  socjalistyczny w iązały  w  p rze­
szłości z postępow ym , rew olucy jnym  
ru ch em  socjalistycznym  w  E uropie 
p rze lane  zostaną n a  zjednoczoną

w  Polscep a rtię  k lasy  robotniczej 
(gorące oklaski).
Przemawia Arpad Szakasits...

W im ien iu  socjalistów  w ęgiersk ich  
przem ów ił w icep rem ier A rp ad  Sza­
kasits, p rzekazu jąc  pozdrow ien ia  od 
w ęgierskich  robotn ików  dla polskiej 
k lasy  p racu jące j i stw ierdzając , że 
socjaliści na  W ęgrzech z całym  prze­
konan iem  głoszą haijło zjednoczenia 
k lasy  p racu jące j, w idząc w  tym  je -  
dyną ąiłę, k tó ra  po tra fi zadać cios 
w yzyskow i kap ita listycznem u i 
zgnieść działalność podżegaczy w o­
jennych . Cieszym y się, że socjaliści 
polscy rów nież w ybra li drogę jedno­
ści.
Elie Bloncourt....

N astępnym

nego R uchu Jedności D em okratycz­
nej, E. B loncourt, k tó ry  podkreślił 
silne w rażenie , jak ie  w y w arła  na 
n im  budu jąca  się jedność k lasy  ro ­
botniczej w  Polsce i zapew nił, że 
francuska  lew ica socjalistyczna w al- 
ęzyć będzje na sw oim  te ren ie  p rze­
ciw ko in filtrac ji im perialistycznego 
k ap ita łu  am erykańskiego, po tęp ia jąc  
szczególnie ostro zdrajców  in teresów  
p ro le ta r ia tu  francuskiego, k tórzy  m a 
sku jąc  się pod nazw ą trzeciej siły, 
przeszli na s tronę  m iędzynarodow ej 
reakcji.

Zilliacus...
K olejnym  m ów cą był członek p a r ­

lam en tu  angielskiego, Z illiacus, k tó ­
ry  złożył zapew nienie, iż nie m a 
różnic m iędzy in teresam i i dążen ia­
m i k lasy  robotn iczej w  Polsce i w  
A nglii i w y ra /i ł  w iarę , że . ta  w spól­
no ta  in teresów  m as p racu jących  w 
całym  św iecie w y tw orzy ła  konieczną 
siłę do cjstatęcznego zw ycięstw a so­
c jalistycznej spraw iedliw ości.

Hajek...
W im ieniu  C zechosłow ackiej P a rtii 

Socjal -  D em okratycznej p rzem aw iał 
tow . J. H ajek  stw ierdzając , że socja­
liści czescy p a trzą  z w iarą  w  p rzy - 

m ów cą by ł sek re ta rz  j szłość stosunków  pom iędzy Polską a
g en era ln y  francusk iego  Socjalistycz- | C zechosłow acją, przede wszystkim

że o w spółpracy te j decydo­
w ać będą rządy ludow e, k tó re  n a j­
lep iej po tra fią  rep rezen tow ać i re a ­
lizow ać odw ieczne tęskno ty  obu n a ­
rodów  do w spólnej p racy  nad  bu­
dow aniem  lepszego ju tra  i w spólnej 
obrony przed niebezpieczeństw em  
odradzającego się rew izjon izm u nie­
m ieckiego. „Nasze w spólne siły, spo­
tęgow ane sojuszem  ze Z w iązkiem  
R adzieckim  i ze w szystkim i dem o­
k rac jam i ludow ym i, o tw iera ją  p rzed  
naszym i narodam i horyzonty  szczę­
śliw ej i spokojnej przyszłości" (o- 
klaski).

Vecchettfc..
S ek re ta rz  zagraniczny W łoskiej 

P a rtii Socjalistycznej, T. V ecchetti, 
p rzekaza ł gorące pozdrow ienia pol­
sk iej k lasie  robotniczej i w yraził 
szczególną radość  z pow odu zrozu­
m ien ia , jak ie  w  Polsce znalazła  w a l­
k a  kom unistów  i socjalistów ' w ło­
skich  z naporem  sił m iędzynarodo­
w ej reak ę ji w  okresie o sta tn ie j kam  
pan ii w yborczej We Włoszech. „P rze­
ciw ko n am  był n ie ty lko  m iędzyna­
rodow y k a p ita ł, k tó ry  próbow ał za­
straszyć p ro le ta r ia t w łoski groźbą 
zagłodzenia, lecz rów nież m ieliśm y 
do pokonania  zorganizow any fron t 
k le ryka lny  z W atykanem  na  czele 
oraz p raw icę  socjalistyczną, k tó ra  

(D o k o ń c z e n ie  na  str. 4)

Chcieliśmy następnie pokazać lew i­
cy socjalistycznej na zachodzie Eu­
ropy pozytyv/;-.e osiągnięcia współpra_ 
cy party j klasy robotniczej, pokazać 
'osiągnięcia demokracji ludowej, orar 
sukcesy w dziedzinie politycznej i 
gospodarczej.

Chcieliśmy wreszcie w yjaśn:ć na­
szym gościom na czym polega polska 
droga do socjalizm u. Chcieliśmy; aby 
nasze osiągnięcia były natchnieniem  i 
zachętą dla w szystkich partii i ruchów 
lewicowo - socjalistycznych do wzmo_ 
żenią w ysiłków w w alce o" pokój i so­
cjalizm, do um ocnienia ich w polityce 
jedności klasy  robotniczej..

Takie były m otyw y i cele zwołanej 
do W arszaw y konferencji lew icow ych 
socjalistów .

“ * J a k i  b y ł  p rzeb ieg  k o n fe r e n c j i  
i w  ja k im  n as tro ju  o d b y w a ły  się 
obrady?

— N ajpierw  kijka słów  rta tem at 
przebiegu konferencji, k tórą ' zagaił w 
.mieniu CKW PPS tow Kjazimierz Ru. 
sinek. Do Prezydium zaproszeni zo­
stali tow. tow. Fierlinger, Szakasits, 
Basso, Bloncourt, Jacobsson i Szwal­
be. Na wniosek tow Basso powierzo­
no mi przewodnictwo Konferencji. W 
sobotę przed południem referat o za­
gadnieniach strateg ii i tak tyki lewicy 
socjalistycznej w ygłosił tow. Józef Cy 
rankiewicz. po czym ja mówiłem o o- 
siągnięciach dem okracji lu d o w y ch , i 
w ynikających stąd konsekw enc'acn 
politycznych. Omówiłem również w 
swoim referacie w spółpracę politycz­
ną, gospodarczą i kultu ralną narodów 
europejskich. Po południu przemawia_ 
Ii tow. tow. Szakasits i H orwath (W ę­
grzy), Basso (Włoch), Fierlinger 
(Czech), Bloncourt i-Stibbe (Francuzi)) 
oraz Jacobsson (Fin).

W  czasie obrad konferencji dow ie­
dzieliśmy się, że w W arszaw ie prze­
bywa zaproszony przez TUR na kilka 
odczytów  w  Po-lsce poseł Partii Pracy, 
Ko.-n i Zilliacus. Na nasza prośbę tow, 
Zilliacus przybył do W ilanowa, gdzie 
odbyw ała się konferencja i powie­
dział k ilka słów  o w alce angielskiej 
'i i asy robotniczej o pokój.

N astęnnego dnia obradow ały komi­
sje  polityczna i ekonomiczna, które

wspólnie opracow ały ogólną rezolu­
cję, rezolucję w spraw ie W łoskiej 
Partii Socjalistycznej oraz . ..aw ie 
Palestyny. Na zakończenie k- , ,2 ren- 
cji przyjęto  jednom yślnie na p lenar­
nym posiedzeniu teksty  rezolucji.

Jak  z powższego wynika, pierwszy 
.dzień obrad pośw ięcony był w ymianie 
informacji i poglądów , natom iast dru_ 
g i . — pracy nad rezolucjam i i osobi­
stym kontaktom  tow arzyszy przy­
byłych do W arszawy.

N astrój konferencji był nastrojem  
konferencji roboczej. W szystkie dele­
gacje opuściły W arszaw ę poinformo­
wane lepiej niż dotychczas o sy tua­
cji wewnętrznej, jaka istnieje w ich 
kra jach  i o zagadnieniach i proble­
mach z jakimi lewicowi socjaliści 
spotykają się r.a swoich terenach.

— Ja k ie  jes t zn a c zen ie  p o w z ię ­
ty c h  rezolucji?

— Zasadnicze znaczenie ma oczy­
w iście rezolucja ogólna, w której 
stwierdzono, że jedność klasy  robotni­
czej jest podstawow ą zasadą polityki 
socjalistycznej. Jedność ta może przy 
bierać rozm aite formy organizacyjne, 
zależnie od w arunków  istniejących 
w poszczególnych krajach  j zależ­
nie od etapu historycznego, na 
którym  te k raje  się znajdują. Konfe­
rencja stwierdzała,' że jedność organi­
czna klasy robotniczej w krajach de­
m okracji ludow ej jest ukoronow aniem  
stokćęsów politycznych i gospodar­
czych tych krajów . Stwierdziła ona 
również, że tam. gdzie lud pracujący 
zdobył władzę i gdzie większa część 
środków produkcji pozostaje w rę­
kach społeczeństw a, dyskusja nad 
najodpow iedniejszą m etodą obalenia 
kapitalizmu i zdobycia władzy poli­
tycznej przez klasę p racu jącą jest już 
nieaktualna. Tym samym w tych k ra­
jach podział polityczny klasy  robot­
niczej traci w szelką rację bytu. Te 
stw ierdzenia określają w artość po­
w ziętych rezolucji.

— Ja k ie  zn a c z e n ie  m a  k o n fe r e n ­
cja d la  po ls k ieg o  ruchu  r o b o tn i­
czego?

— Zapewni ona przede wszystkim 
przyszłej Zjednoczonej Partii polskiej 
klasy  robotniczej poparcie całej euro­
pejskiej lew icy socjalistycznej.. Po­
nadto zapewni ona nowej partii pol­
skiej k lasy  robotniczej te  w szystkie 
kontak ty  m iędzynarodowe, k tóre po­
siada i posiadała PPS i te, k tó re  po­
siada i posiadała PPR. W ażne jest to, 
tym wjęeej, że konferencja w ykazała, 
iż oba odłam y polskiego ruchu robo­
tniczego posiadają ogrom ny autorytet 
na terenie m iędzynarodow ego ruchu 
robotniczego, oraz, że cieszymy się 
wielkim uznaniem  z powodu osiągnięć 
gospodarczych, politycznych i społe­
cznych Polski Ludowej.

Przy stole o b r a d  w  W ila n o w ie
' ‘ . ' V ’
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I i  OM UNIKAT francuskiego ministerstwa spraw zagranicznych ujawnił
wreszcie tekst uchwał powziętych przez sześć państw zachodnich 

w sprawie dalszych losów Niemiec zachodnich oraz eksploatacji bogactw 
Zagłębia Ruhry. Nie jest rzeczą łatwą z powodzi zagmatwanych słów 
komunikatu wyłuskać istotny sens tych uchwal. Chwilaihi ma się w ra­
żenie, że mglistość tych sformułowań, tak sprzeczna z przyrodzoną Fran- 
cuzosn właściwością jasnego wyrażania myśli, została podyktowana 
właśnie chęcią ukrycia przed społeczeństwem francuskim i przed resztą 
świata prawdziwego znaczenia owego tzw. porozumienia. Spróbujemy 
jednak rozszyfrować tę amerykańską abrakadabrę.

Wstępna uchwała dotyczy kwestii jedności Niemiec. Uchwała prze­
sądza f e d e r a c y j n o ś ć  ustroju przyszłych Niemiec, aczkolwiek spo­
wija ją  w obłudne i wzniosłe frazesy o konieczności zachowania .je d ­
ności w formie wolnego i demokratycznego rządu". Projekt konstytucji 
niemieckiej ma być najpierw zatwierdzony przez dowódców wojskowych 
poszczególnych stref okupacyjnych, a później przedłożony do ratyfikacji 
„narodu niemieckiego" w każdym z utworzonych w Niemczech państe­
wek oddzielnie. Jest to kompromis między tezą amerykańską i francuską 
oraz zwycięstwo nad tezą brytyjską.
AJ AJ WAŻNIEJSZA uchwała dotyczy, Jednak, Zagłębia Ruhry. Układ

ten przewiduje natychmiastowe utworzenie instytucji „Międzynaro­
dowej Kontroli Ruhry", złożonej z przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji, 3 państw Bencluxu 1 Niemiec. Ciało to nic będzie miało 
wpływu na administrowanie przemysłem Zagłębia Ruhry, który przej­
dzie całkowicie w ręce niemieckie, lecz będzie mogło jedynie zgłaszać 
dezyderaty, co do podziału węgła, koksu i stali między 16 państw mar- 
sballowskicłi. Wnioski tego organu „międzynarodowej kontroli" będą 
przedstawiane nie wprost zarządom przemysłu, lecz gubernatorom woj­
skowym poszczególnych stref, którzy będą je uwzględniali „w granicach 
■godnych s wszystkimi układami o pomocy finansowej Niemcom". Inny­
mi słowy — zarządzenia „międzynarodowej kontroli" w sprawie rozdziału 
węgla, kolosu i stali między państwa marshallcwskie o tyje tylko będą 
miały praktyczne znaczenie, o ile gubernator wojskowy strefy am ery­
kańskiej uzna je  za odpowiadające warunkom amerykańskich kredytów 
udzielonych Niemcom. Napisaliśmy „amerykańskich", boć przecież do­
tychczas nikt poza Stanami Zjednoczonymi nie ma ani możności, ani 
ohęd udzielania Niemcom kredytów. W uchwale londyńskiej nie ma 
zastrzeżenia, te dotyczy to wyłącznie układów między rządom Stanów 
Zjednoczonych a przyszłym rządem niemieckim. Ponieważ zarząd kopal­
niami 1 zakładami przemysłowymi Zagłębia Ruhry sprawować będą 
Niemcy a ramienia ioh dawnych właścicieli, a pian Marshalla dla Nie­
miec przewiduje finansowanie Niemiec również na drodze kredytów 
prywatnych — jasne jest, że cały ten „międzynarodowy" rozdział będzie 
każdorazowo uzależniony od zgody Wall-Street. Jest to więc zwycięstwo 
Stanów Zjednoczonych nad wszystkimi pozostałymi partnerami układu 
londyńskiego.
T \  ŁUGOTRWAŁE zastrzeżenia rządu francuskiego, który, ze względu 

na opór własnego społeczeństwa, nie mógł milcząco przejść do po­
rządku dziennego nad groźbą oddania niemieckiego potencjału przemy­
słowego w ręce samych Niemców pod kontrolą finansjery amerykańskiej, 
znalazły swój wyraz w rozdziale o „bezpieczeństwie". Ta część układu 
przewiduje utworzenie instytucji „oficerów bezpieczeństwa" w każdej 
■ 3 stref okupacyjnych, którzy będą drogą inspekcji kontrolować czy 
dany rodzaj produkcji nie stanowi przygotowań wojennych, czy Niemcy 
nie zbroją się, lub czy nie przygotowują agresji. Na podstawie raportów 
„oficerów bezpieczeństwa" poszczególni gubernatorzy będą wydawali 
odpowiednie zarządzenia, jeśli uznają je za konieczne.

Zważywszy na „skuteczność" dotychczasowej kontroli gubernatorów 
stref zachodnich, wyrażającą się m. in. w zaniechaniu demontażu fabryk 
wojennych, w podjęciu produkcji w działach, zakazanych przez Układ 
Poczdamski, w powołaniu z powrotem do życia wywiadu wojskowego 
pod kierownictwem gen. Ualdera, w popieraniu organizacji przemysło­
wych i politycznych, o jawnych celach odwetowych — przekazanie tych 
czynności niższym i podwładnym im „oficerom bezpieczeństwa", stwa­
rza jedynie fikcyjne pozory bezpieczeństwa i ma na celu uspokojenie 
francuskiej opinii publicznej.

To, że społeczeństwo francuskie nie godzi się na kapitulacyjną po­
litykę ministra Bidault, nie ulega już wątpliwości. Wystarczy przejrzeć 
prasę francuską, aby się o tym przekonać. Delegaci francuscy, którzy 
przybyli na Konferencję Partii Socjalistycznych w Warszawie, na zapy­
tanie jednego z dziennikarzy polskich, ujawnili, że na posiedzeniu Ko­
misji Spraw Zagranicznych francuskiego Zgromadzenia Narodowego 
tylko deputowani z MRP bronili „swego" ministra spraw zagranicznych 
przed jednomyślną krytyką w s z y s t k i c h  przedstawicieli pozostałych 
partii politycznych. Szary obywatel francuski ,ą  ulicy" mówi wprost, że 
„Francja została sprzedana".

A UTORZY uchwał londyńskich sami czują całą kruchość powziętych 
przez nich decyzji. Za nimi stoi uparte dążenie potentatów Wall- 

Street do opanowania i skolonizowania jednego z najbogatszych w Eu­
ropie ośrodków przemysłowych. Przeciw sobie mają żądania robotników 
niemieckich, domagających się unarodowienia przemysłu w Zagłębiu 
Ruhry i poparcie dla tych żądań większości brytyjskich związków za­
wodowych. Przeciw sobie mają niepokój narodu francuskiego i jego 
opór. Plany swe usiłują przeprowadzić wbrew woli najpotężniejszego 
fojiiuttniira na kontynencie, Związku Radzieckiego oraz wbrew opinii 
wszystkich wschodnich sąsiadów Niemiec.

W alka o 
i socjalistyczną

inolność, pokój 
gospodarkę planową

Przed 27 Kongresem W łoskiej Partii Socjalistycznej
XXVI Kongres Włoskiej Partii So­

cjalistycznej {styczeń 1948) prawie 
jednogłośnie powziął uchwałę potwier 
dzającą linię polityczną partii. Jedyna 
różnice dotyczy:a taktyki wyborczej: 
większość wypowiedziała się za współ 
ną listą Demokratycznego Frontu Lu­
dowego, mniejszość—za wystawieniem 
odrębnej listy. Oznaczało to. że par­
tia postanowiła zainicjować jak naj­
szersze agrupownie sił lewicowych, 
żeby nadać włoskim masom pracują­
cym rozmach rewolucyjny do ofensy. 
wy. W r. 1947 włoskie masy pracują­
ce były zmuszone do zajmowania po­
zycji obronnej.

Ponieważ porozumienie % kierownic 
twami partii, nazywających się lewi­
cowymi. okazało etę niemożliwe. 
Front był pomyślany jako porozumie­
nie dołów, porozumienie wszystkich 
ludzi pracy i wszystkich demokratów 
bez względu na przynależność partyj­
ną, a złączonych we wspólnym wy­
siłku zmierzającym do odebrania 
władzy z rąk koalicji rządowej, wy­
sługującej się interesom kapitali­
stycznym.

Dwa były zadania partii: stworzenie 
porozumienia dołów i przeniesienie te 
go porozumienia r.a teren kampanii 
wyborczej. Pośpiech związany * krót­
kością kampanii wyborczej wysunął 
na pierwszy plan drugie zadanie.

Partia zbada na zbliżającym się ken 
gracie przyczyny, dla których ludowy 
front denokr&t yczay a  i# osiągnął spo­
dziewanych wyników w yhoiiay iii.

Co iim nlcedkfio nrydąstw z
1) Cofanie się ruchu robotniczego 1

sił demokratycznych w świeci* kapi­
talistycznym (począwszy od 1946 t  ) 
przed potężną kontrofensywą reakcji. 
Widać to na przykładach wyborów we 
wszystkich kTajach od St. Zjednoczo­
nych do Francji, od Anglii do Szwaj­
carii. To cofanie elę Je»t charakte-

W  organie W łoskiej Partii So cjalistycznej „Avanti" ołoszono  
sprawozdanie przedkongresowe sekretarza generalnego Partii, 

tow. Lelio Basso, które podaj emy w obszernym streszczeniu.

rystyczne dla drugiej fazy okresu po. 
wojennego wszędzie tam, gdzie świat 
pracy nie zdołał przełamać starego 
ustroju społecznego i do głębi prze­
kształcić stosunków między klasami.

Ten odwrót sił demokratycznych od 
bił się oczywiście i na sytuacji na­
szego kTaju, który * racji swego po­
łożenia geograficznego stał się waż­
nym czynnikiem w grze Imperializmu 
amerykańskiego, napierającego n* 
nas x całą swą siłą.

2) Nacisk moralny i polityczny, o- 
raas nadużycia wyborcze, stosowane 
przez koalicję trzech potężnych apa­
ratów t. j. Ameryki, Watykanu i rzą­
du włoskiego — wraz ze wszystkimi 
ich sojusznikami, do których zaliczają 
się zachodnio europejskie partie so­
cjalistyczne.

Siły te odwoływały się do najniż­
szych Inetynktów, do służalczości, wy­
godnictwa i strachu, mobilizując naj­
bardziej reakcyjną i wpływając na 
bierną część ludności, która nie bra­
ła dotychczas udziału w żydu poli­
tycznym. Równocześnie przeciągały 
na swą stroną te grupy społeczne, któ 
re nie posiadając dostatecznej świa­
domości demokratycznej, załamały się 
pod wpływem sytuacji gospodarczej.
** B---i^4VmiSC# ,

• «

Jek wiadomo, Ra międzynarodowych
konferencjach w Zurlchu i Antwerpii, 
delegaci partii socjalistycznych uzna­
li naszą partię za Jedyną reprezen­
tantkę socjalizmu włoskiego.

Od stycznia br. w polityce brytyj­
skiej Partii Pracy zeszły poważne 
zmiany, które wpłynęły na orientację

M łodzież polska jednoczg się  
w  kraju i za granicą

Po kilkudniowym pobycie we Fran­
cji powrócił do kraju tow. pos. Lu­
cjan Motyka, przewodniczący KC OM 
TUR i wiceprzewodniczący Central­
nego Komitetu Jedności Młodzieży.

W to  z m o w i e  s przedstawicielem 
PAP tow. Motyka stwierdził, że P°l‘ 
skie demokratyczne organizacje mło­
dzieżowe we Francji ,.Grunwald” 1 
OM TUR postanowiły utworzyć jedną 
organizację młodzieżową, przyjmu­
jąc nazwę Związku Młodzieży Pol­
skiej „Grunwald".

W ciągu bieżącego miesiąca dokona 
się połączenie organizacji „Gran. 
wald" 1 OM TUR zarówno w skali 
centralnej, jak i terenowej. Związek 
Młodzieży we Francji oprze swą dzia­
łalność na założeniach ideowych 
zjednoczonej organizacji młodzieżo­
wej w kraju oraz przyjmie hymn i o- 
znaki zewnętrzne tej organizacji, za­
chowując przy tym swą niezależność 
organizacyjną 1 odrębny statut

Równocześnie na terenie całego kra 
ju prowadzone są intensywne prace 

przygotowawcze do Kongresu Zjedno­

czeniowego. Cały kraj podzielony zo_ 
stał na 93 okręgi wyborcze.

Już w bieżącym miesiącu rozpoczną 
się okręgow* konferencje wyborcze 
Na konferencjach okręgowych, wy­
brani będą delegaci na Kongres do 
Wrocławia.

W trakcie zebrań przedstawiciele 
Centralnego Akademickiego Komite. 
tu Jedności Demokratycznej, refero­
wali plan pracy przyszłej, zjednoczo­
nej organizacji studenckiej.

W dyskusjach uczestnicy konferen­
cji wskazywali praktyem* zadania 
studentów w pracy nad dalszą demo­
kratyzacją życia wyższych uczelni i 
nad podniesieniem poziomu nauko­
wego studentów.

Uczestnicy konferencji w uchwalo­
nych rezolucjach zaprotestowali prze. 
ciwko wypowiedziom Papieża w liście 
do biskupów niemieckich, kwestionu­
jącym nasze granice zachodnie oraz 
przeciwko wystąpieniu Episkopatu poi 
skiego do młodzieży, uznając je TB 
akt wrogi interesom narodu polskiego 
i młodzieży polskiej.

$ a n a c y ln &  i f z ie i f z ic ^ i f o
4-. Marian WWarszałłousicm

Wydarzenia ostatniej wojny są wszysffto możliwe afty skandale to-
jeszcze w dużej części okryte mro- szawać, a  niewygodnych sobie lu­
kiem tajemnicy, zwłaszcza, jeśli dzi usuwać.
chodzi o fakty, które nie są poda- w padły nam  w ręce dokumenty, 
wane do wiadomości publicznej, o dotyczące Armii Polskiej w Wielkiej 
których nie pisze się w komunika- Brytanii, ilustrujące dokładnie bag- 
tach wojennych ani nie ogłasza w n0) w którym  grzęźli ludzie stam- 
gazetach. tąd. W grudniu 1940 roku były wię-

Niektóre z tych wydarzeń wycho- zień brzeski, a potem długoletni
dzą dziś na światło dzienne, przy em igrant z sanacyjnej Polski, mi-  * .r ~ r ° ----   ; vT j i .  i , ra 1
czym ujaw niają się właściwe sprę- nister rządu w Londynie, bojowy rzeczywiście jednolitej moralnie Na f,irzvzna zohv-

bardzo naprężone, a naw et wrogie, żenie i  pogardę, a często zwykłe 
Em igranci nie znosili krajowych o- chamstwo.
ficerów i podoficerów zawodowych. Jednocześnie uw ydatniała się róż 
którzy przynieśli za granicę pychę, nica poziomu życia jednyc i dru- 
butę i niezrozumienie żołnierza, gich. 'Podczas, gdy żołnierze otrzy- 
Kierownictwo arm ii nie uczyniło mywali śmiesznie niski żołd, ofice- 
nic, aby rozdżwięki te  usunąć. rowie żyli lepiej niż w k ra ju  przed 

„W ten sposób — pisze tow. Lie- wojną. Oczywiście, że powodowało 
berm an — zaprzepaszczono dwie to nowe zadrażnienia. / parze z 
sprawy: sprawę zorganizowania tym  szto zohydzanie F rancji w o-

rodowej Armii oraz sprawę pozy 
skania, względnie naw et odzyska

żyny działań. Tak np. jest z polską ppS-owiec, tow. H erm an Lieber 
arm ią na Zachodzie. Obok bohater- m an wysłał do ówczesnego prezesa
stwa polskiego żołnierza, zraszają- Rady Ministrów, gen. Sikorskiego nia em igracji dla kraju", 
cego krw ią stoki Monte Cassino i memoriał o stanie m oralnym  Armii Sanacyjni oficerowie nie 
piaski afrykarn’-’ -, były podłości 1 polskiej w W. Brytanii. Odpisy te-
podłostkl tych, którzy na wojnie g0 dokumentu otrzymali Zagranlcz- miej większości języka francuskie 
wietrzyli świetny interes, były an- ny Komitat PPS i wiceminister go. Okazywali kompletny brak  zro- nierzy: 
dersowsko-sanacyjne intrygi, z któ- Obrony Narodowej, gen. Modelski.

ten sta ł się drugą ojczyzną, zohy­
dzanie demokracji, k tó ra  była dla 
nich światopoglądem. Memoriał 

znali przytacza typowy wypadek podczas 
s to s u n k ^ “franćuskichr a w  olbrzy jednej ze zbiórek kiedy kapitan w

• • następujący sposób przyv ^  żoł-

zumienia dla ku ltury  europejskiej. „Czołem żołnierze! Rzygać mi się 
W żołnierzu - emigrancie widzieli chce, jak  patrzę na was w, zbiórkęrych Jedna zakończyła się tragicz- Treść tego niezwykłego dokumentu, „  -  ------- ---------- _ . - - ... ^

ną śmiercią Władysława Sikorskie- którego ilustracją są opowiadania oni jedynie swojego podwładnego, Zbieracie się, jak  zas... simaKi. ru  
go, była wewnętrzna zgnilizna pruszyrnkiego z wojska polskiego którem u chcieli rozkazywać rów- jest polskie wojsko irapoiM iećm u- 
reakcyjnego korpusu oficerskiego, we Francji oraz zeznania żołnierzy nież i w życiu prywatnym, wycho- sicie o I rancji i porządkach demo- 
żerująeego na żołnierzach, którzy tej armii, zasługuje na szczegóło- wywać go według własnego świato- kratycznych
nie myśleli o niczym Innym, Jak Wą uwagę.
tylko o tym, ażeby bić się o Pol Armia Polska we Francji składa

poglądu, faszystowskie czy pół- To były odezwania się typowe, 
faszystowskiego. Zastosowano cały spotykane we wszystkich odizia-

skę. ła  się z dwu elementów: emigracyj bezduszny, wypróbowany na rekru- łach armii polskiej we Francji. Nic
Uczciwe jednostki w rządzie łon- nego, stale zamieszkałego za grani- tach w Polsce system „wychowa- dziwnego, że w tych warun

dvAsklm w okresie wojny, które cą, przede wszystkim we Francji, nla", który zna każdy z nas, kto wśród v mdomlonych politycznie
zdawały sobie sprawę z rzcezywi- oraz z elementu przybyłego do F ran  przed wojną służył w wojsku. Roz- ! ojących często na óższym po
t t l  .ta n u  walczyły * ty- cjl już po wybuchu wojny. Emi- budowali biurokrację, fc w ali nie .domie umysłowym od oficerów, żoł

. . .   , m.I iaA ormnM w ił  łr7mipm szereeowvm snrawiedliwość. zmuszali żołnierzy nierzy z emigracji, wytworzyła ęml objawami. Klika sanacyjna jed granci byli trzonem szeregowym sprawiedliwość,
nak, zorganizowana w mafię, k tóra  żołnierzy, przyjezdni — oficerami do wykonywania zbytecznych czyn- bardzo szybko 
z dwójki warszawskiej przeniosła i podoficerami sanacyjnego chowu 
się przez zalesz mycką 
Francji, a  potem do Anglii,

sę do Od pierwszej chwili między oby

zmuszali żołnierzy nierzy _
pogarda dla ich

ności, stosow rT dręczące, nieznane zwierz, bników. Takie poste; wa- 
nigdzie na Zachodzie, kory ♦'zyez- nie przyniosło wkrótce opłakane re

innych zachodnio-europejskich partii 
socjalistycznych. W związku z zao­
strzeniem się sytuacji międzynarodo­
wej, a zwłaszcza po wydarzeniach 
czechosłowackich, mocarstwa zachod­
nie doszły do przekonania, że nie mo­
gą wywierać żadnego wpływu na po­
litykę rządów wschodnio -  europej­
skich za pośrednictwem partii socja­
listycznych.

W styczniu br. również pod wpły­
wem sytuacji gospodarczej Anglii na­
stąpiła zmian* brytyjskiej polityki za_ 
granicznej w kierunku utworzenia po­
litycznego i  wojskowego bloku za­
chodniego. Następstwem tego było 
zerwanie stosunków z partiami socja­
listycznymi Europy Wschodniej, co 
przyśpieszyło proces łączenia 6ię par­
tii 60cjalistczaych tej części Europy 
z partiami komunistycznymi — oraz 
przekształcenie COMISCO w narzę­
dzie Bloku Zachodniego do wałki z 
komunizmem. Stąd wystąpienie socja_ 
listów czechosłowackich i poiskich z 
COMISCO, stąd zacieśnianie stosun­
ków z partiami emigracyjnymi, pro­
wadzącymi kampanię przeciwko ustro_ 
Jota demokracji ludowej, stąd stosu­
nek do naszej partii i otwarte popar­
ci# listy Saragafa. będące pogwałca­
niem zasady międzynarodowej sol id er 
ności socjalistycznej i nielojalnością 
wobec naszej partii.

10 metce br. delegacja brytyjska 
postawiła wniosek usunięcia naszej 
partii z COMISCO, motywując to na­
szym związkiem politycznym % komu_ 
nistami. Wniosek brytyjski został 
przez konferencję zmodyfikowany na 
ultimatum, domagająca się od nas 
zerwania jednolitego frontu z komu­
nistami i pogwałcenia uchwał kongre­
su ze stycznia 1948 r.

jących jej tytuł do chwały. Patrzymy
w przyszłość z pogodą, wolni od ura­
zów.

Polityka, którą proponujemy jest 
jedyną polityką, która odpowiada li­
nii socjalizmu demokratycznego. 
Głównym jej wrogiem jest polityka 
socjal _ demokratycznego kompromi­
su, wiążąca ludzi pracy z interesami 
klas posiadających.

Dzitune historie

Perspektywy polityczne partii
Musimy na nowo zdobyć te war­

stwy, które pod wpływem ofensywy 
kapitalistycznej, gróźb obietnic, gwał 
tów i przekupstwa odeszły od pozy­
cji demokratycznych. Walkę będzie­
my toczyć o wolność, pokój i prawa 
świata pracy.

Walka o wolność oznacza w pierw-) 
szym rzędzie obronę wolności sumie­
nia przed zamachami ze strony kleru

Obrona pokoju oznacza postawę 
krytyczną wobec planu Marshalla i 
bezwzględne potępienie polityki pa­
ktu Brukselskiego.

Obrona praw świata pracy oznacza 
walkę o planową gospodarkę, demo­
kratyczną kontrolę produkcji i refor­
mę rolną.

Wokół tych trzech haseł pragniemy 
skupić wszystkich ludzi pTacy we 
Włoszech. Będzie to w gruncie rzeczy 
podjęciem inicjatywy Ludowego Fron 
tu Demokratycznego zepchniętej przez 
kampanię wyborczą na platformę wal_ 
ki o cele doraźne.

Musimy skupić wszystkich tych, 
którzy są dziś gotowi do walki z nie­
bezpieczeństwem klero -  faszystow­
skim i to z taką samą stanowczością, 
jaka nas cechowała w ciągu dwudzie­
stu lat walki z  faszyzmem Mussołi- 
niego.

Zadania Kongresu
Zadaniem kongresu jest pcdsycan'e 

woli walki wśród mas pracujących, 
rozszerzenie ich horyzontów, pogłę­
bienie świadomości klasowej, a w 
związku z tym, duchą jedności klasy 
robotniczej, pogłębienie zaufania do 
socjalizmu i do partii socjalistycznej, 
jako nieodzownego narzędzia walki o 
demokrację i nieodzownego cementu 
wszystkich sojuszów wokół klasy ro 
botniczej, zawieranych w celu prowa 
dzenia polityki prawdziwie socjali­
styczne!. Partia nie może się zrażać 
przejściowymi niepowodzeniami. Mu 
st pamiętać o swych tradycjach, da-

Przed stu laty
w

tT (nw  brr FrayrfrjUif.

robiła dwoma elementami stosunki były ne, żołnierzom okazywali lekcewa- zultaty.

N r T 1 CZERWCA IMS B.
RONDYN. Je steśm y  rad z i — pow iada 

„T e leg raph” , ie  w yisze  1 śred n ie  klasy 
społeczeństw a troszczą sle coraz bardzie j 
o kom fort i d ob roby t biedaków . Łaźnie 
publiczna i pow szechne p ra ln ie  są dla 
o sta tn ich  błogosław ieństw em , ja k  to  w y­
nika  * cy fr, opublikow anych w te j sp ra ­
w ie. W  ciągu osta tn ich  czterech  m iesięcy 
skorzystało  s kąpieli 16.226 oeób, a  16.010 
kobie t prało , suszyło  1 prasow ało  sw oje 
suknie w publicznych praln iach .

„T im es" będzie n a jb ard z ie j ucieszony z 
ty ch  rezultatów . Może m ieć nadzieję, te  
chartyśc i p rzy  następnej dem onstracji po­
litycznej w ystąp ią  um yci i czysto odziani. 

*
C hartyści — a a  egót dośó grzeczna p a r ­

lam en tarna  lew ica w A nglii w latach
183* — 1*50. N ieśm iałe próby bardzie j ra - 
dykanych w ystąp ień  charty  stów  w roku 
1*18 pod wodzą O Connor’a  zostały  przez 
rząd  zgniecone.

Gdybym był Anglikiem  i miesz- 
kał w  Sommer set, gorlwy a szantir 
jący tradycję sędzia ir.-f.glby mnie 
bezapelacyjnie wpakować do korty 
za noszenie tego samego ubrania 
w  niedzielę, co w  dzień powsz-dnL  
A w  Durham obowiązkowo toinie- 
nem wkładać w  święto obuwie 
drewniane. Natom iast, będąc miesz­
kańcem Yorkshire, zasłużyłbym na  
potępić.. '.3  wieczne nie zjadłszy w  
niedzielę tradycyjnej potrawy  — 
pieczeni wołowej z  puddingiem. W , 
Kent naraziłbym się na srogą k a ­
rę zrywając  to środę orzechy. N a  
podobną nauczkę zasługuje miesz­
kaniec Essen, kopiący kartofle in ­
nymi, niż drewniane widłami.

W szystkie te stare, muzealne 
prawa obowiązują to Angli po dziś 
dzień. I  jedynie pobłażliwości sę­
dziów należy zawdzięczać, ie kto  
przekracza prawo z r, 1661 i jada 
obiad składający się z  w iększej licz­
by dań, niż dwa, nie idzie do wię­
zienia. Taż sam a pobłażliwość 
oszczędza osobników jedzących mię­
so na Południu Anglii w  środę, a 
na Północy w  sobotę. Szacunek dla 
niedzieli, zabrania w niektórych 
hrabstwach ' odbywania dłuższych 
spacerów, niż dwie m ile angielskie. 
Przekroczenie te j normy pachnie 
krym inałem . A  prawo z r. 1667 do 
dziś nie zniesione, powiada wyraź­
nie, że kto sprzedaje, albo czyta  to 
niedzielę gazety, naraża się na ka­
rę pozbawienia wolności.

N ie powiem, aby niektóre e tych  
starych praw były ~ .:,bo'-' - e zdro 
wego sensu. Np. prawo z  r. 1770, 
zabraniające kategorycznie kobie­
tom  nakłaniania m ężczyzn do m ał­
żeństw a przy użyciu perfum , kos­
m etyków , wosku, sztucznych, fa ł­
szywych zębów, obuwia na wyso­
kich obcasach lub wyłożonych po­
duszkami bioder. Słowem żadnych 
kantów, związanych z urodą. W  
przeciwnym wypadku oszukany 
małżonek mógł liczyć na praxone 
rozwiązanie podstępnie zaxixsrtego 
związku. Nie sądzę jednak, aby 
znalazł się w W ielkiej Brytanii no 
tyle odważny sędzia, który ośmielił­
by się egzekwować to prawo.
,  Zgodnie z prawem z 1776 r. «ś 
wróżenie z kart należy się trzy  mie­
siące paki. Inne pi-awo z 1776 
r. zabrania reperowania dętki na 
publicznej drodze, zaś z r. 1826—po­
zostaw ania  bez opieki pojazdu, 
ltd . ltd .

Oczywiście wspowześni Anglicy 
bynajm niej nie przestrzegają tych  
praw, które niezawodnie wprowa­
dziłyby gruntowny zam ęt i nara­
ziłyby co najm niej 93*1* mieszkańców  
na przyr.iusoTie rekolekcje w  wię­
zieniu. Jednak przemożna w  tym, 
kraju tradycja nie pozwala na ich 
skasowanie.

Może dlatego ujawniają synowi* 
Albionu od czasu do czasu dziwną 
elastyczność sumienia. W ystarczy  
choćby wspomnieć palestyńską spra 
wę. Niby istnieje uchwała ONZ, de­
cyzje Rady Bezpieczeństwa, które  
powinny być również i dla Wielkief  
Brytanii prawem. A tym czasem  śle 
się Arabom nie tylko  bro-ń i gotów­
kę, ale również cf-cerów, których  
miłe, pogodne oblicza oglądamy 
ustawicznie we w szystkich pismach 
ilustrowanych świata.

N iestety podobnie jak to erynią 
angielskie niewiasty, W ielka Bry­
tania nie jest w  stanie wyrzec się 
kosm etyków  i sztucznych zębów, 
przy pomocy których pragnie
nie bacząc na podeszły wiek u- 
twierdzić swe panowanie na szero­
kim  śuAecie.

ALFA
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Niemcy
planie

1000 NUMERÓW „KURIERA 
CODZIENNEGO «

C en tra lny  o rgan  S tronnictw a 
D em okratycznego , „K urier Co­
dzienny" w ydał swój ty siączny  nu­
m er. S pecjalne w ydanie jubileu­
szowe tego sym patycznego dzien­
nika przynosi obszerny m ateria ł 
do tyczący  h isto rii p ism a o raz g ra­
tu lac je  czołow ych przedstaw icieli 
S tronnictw a.

Bardzo pięknie nap isał prof.
M ieczysław  M ichałow icz, prezes 
R ady N aczelnej Str. D em .:

Pozorni* — rzecz prosta. W teto- 
ti*  — rzecz bardzo złożona. Pozor­
nie rocznica 8-Ieda od chwili oka­
zani* Mę pierwszego powojennego 
numer* „Kariera Codzienne go*‘ — 
rocznica 10-lcda założenia Strea- 
nictwa Demoksatyczne go.

W istocie — rocznica powyżej 
100-leda założenia w Poises To­
warzystwa Demokratycznego. W 
Istods — Jedna z wielo rocznic, 
wieli, wieła wieków kiełkowania, 
rozkwitu myśli demokratycznej na 
świeci*, w jej licznych i bogatych 
odmianach.

Pozornie — rzecz prosta. Bo cóż 
bardziej prostego, jak wywiesić 
sztandar demokracji, uderzyć w pu­
zony i  trąby zwiastunów postępu.

W istocie — rzecz bardzo złożo- 
aa, płynąca głębokim nurtem w 
mózgach |  w sercach ludzkich. W 
istocie — sprawa długich, ciężkich 
zmagali się własnych myśli, pory­
wów własnego „ja" dla dobra „ogó­
łu".

W tstode — długa ciernista dro­
ga walki, ofiarności i ofiary z łat­
wizny, tanłzny, płytkości.

Syczę „KURIEROWI CODZIEN­
NEMU", by tą drogą kroczył 1 nig­
dy jej cle opuszczał.

leży, że kontrola międzynarodowa 
P rzy łączam y się do tych iy e z o ń , rozciągać się będzie nie nad produk- 

d la  K olegów  z „K urie ra  C odzlen-j cją, lecz nad rozdziałem niektórych 
nego“.

kluczoiuą pozycją 
„odbudoiuy Europy“

Kontrola życia gospodarczego |,j
Europy zachodniej w  rękach N iem iec a

LONDYN (PAP). W poniedziałek dnia 7 czerwca 
ogłoszono komunikat, zawierający szczegóły porozumie­
nia SŁ Zjednoczonych, W. Brytanii, Francji i krajów 
Beneluxu w sprawie Niemiec Zachodnich.

Jak powszechnie oczekiwano, uchwały konferencji 
londyńskiej tworzą zręby przyszłego państwa zachodnło- 
niemieckiego o silnie rozwiniętym przemyśle. W uchwa­
łach londyńskich nie wspomina się ani słowem o obo­
wiązku spłaty reparacji przez Niemcy, ani o demokraty­
zacji i dek&rtelizacji, a sprawę demilitaryzacji ograniczono 
do gołosłownych deklaracji

Pierwsza część uchwał londyńskich 
dotyczy odbudowy gospodarczej Nie­
miec. W komunikacie stwierdzono, te  
Niemcom Zachodnim przyznano waż­
ną rolę w ramach planu Marshalla, 
wobec czego działalność t.zw. euro­
pejskiej organizacji gospodarczej kra­
jów marshallowsMch — ma być ściśle 
związana z gospodarką Niemiec. Rów­
nocześnie podkreślono konieczność za­
cieśnienia współpracy gospodarczej 
między Niemcami a Europą Zachod­
nią.

Kontrola nad Zagłębiem 
Ruliry

Zagłębie Ruhry znajdzie się — wed­
ług uchwał londyńskich — pod kon­
trolą międzynarodową, którą sprawo­
wać będą St. Zjednoczone, W. Bryta­
nia. Niemcy, Francja oraz kraje Be­
neluxu. Wielkie mocarstwa rozporzą­
dzać będą trzema głosami. Niemcy, 
które mają uczestniczyć w międzyna­
rodowej organizacji kontroli Zagłębia 
Ruhry, będą również korzystać z praw 
mocarstwa 1 otrzymają trzy glosy.
Kraje Beneluxu posiadać będą w In­
stytucji konrolnej po jednym glosie.

Jako fakt znamienny podkreślić na

I surowców I produktów Zagłębia

Przemjjsf cukierniczy w ykonał 
plan produkcji u j  117 proc.

Państwowy przemysł cukierniczy proc. Stało tlę  to dzięki zwiększonej
wykonał w maju państwowy plan pro­
dukcji w 117 procentach, a piań pół­
roczny już na dzień 1 czerwca, czyli 
o miesiąc wcześniej.

W  ciągu tych 6 miesięcy, 28 fabryk 
należących do Państwowego Zjedno­
czenia Prwmynłn Cukierniczego, wy­
konało 4J5 tyś. ton cukierków, 1.120 
ton czekolady, 880 ton pieczywa co- 
kterałczeg*, herbatników itp. 8 ty*, 
ton makaronu, ora* <60 ton różnych 
artykułów spożywczych, martnelad, 
proszków, budyniów itp. Ogółem wy­
produkowano 9.400 ton artykułów.

Produkcja w porównaniu * rokiem 
ubiegłym wzrosła co najmniej o 20

prawie o 30 proc. wydajności pracy.
Najwięcej do przekroczeni* planu 

produkcji przyczyniły się fabryki na 
Ziemiach Odzyskanych, a zwłaszcza 
fabryka „Śnieżka" w Sniebodzicach, 
która przekroczyła plan produkcji o 
66 proc. ora* fabryka „Ślązak" (40 
procent).

Najdzielniejszą przodowniczką pracy
w przemyśle cukierniczym jeat Stani­
sława Bielańska, robotnica fabryki 
„Ślązak", obecni* kierowniczka dzia­
łu karmelars kiego.

Rekordy wydajności pobiły cztery
robotnice fabryki czekolady „Angfas" 
w  Oliwie pod Gdańskiem.

Ruhry, a młanowłeta węgla, kotara i 
stall.

Przydziały tych podstawowych m - 
rowców 1 produktów dla państw za­
chodnio-europejskich będą jednak 
ograniczone potrzebami przemysłu nie­
mieckiego. W uchwałach londyńskich 
zaznaczono w związku i  tym wyraź­
nie, że władze niemieckie będą mo­
gły regulować swój eksport, kierując 
się zasadami samoochrooy gospodar­
czej.

Międzynarodowa instytucja kontrol­
na Zagłębia Ruhry otrzyma prawe 
szczegółowej kontroli również nad 
konsumeją węgla, koksa l  atali Ruhry. 
Instytucja ta będzie również upraw­
niona do żądania informacji e  dosta­
wach węgla, koksu 1 atali s innych 
źródeł niż Zagłębie Rnhry.

W ustępie poświęconym przyszłe­
mu ustrojowi Niemiec Zachodnich pań

twa, uczestnicząc* w konferencji łon- 
yńsldej, zadeklarowały Cbąć stworze­

nia zrębów przyszłego rządu niemiec­
kiego. Rząd ten ma otrzymać jak naj­
szersze kompetencje, zakre* działania 
władz okupacyjnych będzi* zmniej­
szony do minimum.

Komendanci trzech stref zachodnich 
mają odbyć konferencję z premierami 
rządów niemieckich tych stref w spra­
wie zwołania konstytuanty.

Komunikat zawiera postanowienia, 
dotycząc* wspólnego handlu zagrani­
cznego trzech streł zachodnich. Spra­
wę przyłączania strefy francuskiej do 
Bisonii odłożono do drwili powołania 
do iy ck  niemieckich Instytucji, obej­
mujących swym sasęgiem trzy strefy 
zachodni*.

Z a s a d y  J b e r p i e e i e ń s h r n -
Uchwały londyńskie zawierają rów­

nież postanowienia, dotycząc* zasad 
bezpieczeństwa. W postanowieniach 
tych ograniczono się do stwierdzenia, 
że zakaz organizowania niemieckich 
sil zbrojnych i tworzenia niemieckie­
go sztabu generalnego, uchwalony na 
poprzednich konferencjach czterch mo­
carstw — 7 os tał obecnie potwierdzo­
ny. Nadto postanowiono, t* wycofa­
nie wojsk okupacyjnych z Niemiec na­
stąpi „po zabezpieczeniu pokojn w Eu­
ropie ł  po konsultacjach wzajemnych".

Wzburzenie we Francji
PARY2 (SAP). W całe) Francji da­

je się odczuć gwałtowna opozycja

przeciwko umowie 6 państw w spra­
wi* Niemiec. „Ce Soir" nazywa układ 
londyński „wielką katastrofą dyploma­
tyczną Francji". „France Soir" potę­
pia uchwałę, jako „zmartwychwstanie 
germańskiego niebezpieczeństwa". W 
kuluarach Zgromadzenia Narodowego 
twierdzą te  Zgromadzeni* odrzuci 
układ podpisany przez ministra Bi- 
dault

W kołach gaufłistowskich twierdzą, 
ż« generał de Oaufl* również ostro 
zaatakuje ministra Bldault Lewicowe 
koła polityczne oceniają t* zamiary 
generała de Gaulle, jako próbę zama­
skowania swej poprzedniej kapitulan- 
ciciej polityki wobec Marshalla 1 chęć 
zdobycia sobie popularności na nara­
stającej fali powszechnego oburzenia z 
powodu podpisania tak katastrofalne­
go układu prze* ministra reprezentu­
jącego M.R.P.

Marszałek Sokołowski 
otrzymał tekst zaleceń 
konferencji londyńskiej

Posiedzenie  
Centralnej Komisji 
Samorządouio-Administr. 
CKW PPS

7 bm. pod przewodnictwem tow. 
wice mars z. Szwalbego odbyło się Ina­
uguracyjne posiedzenie Centralnej Ko­
misji Samorządowo-Administracyjna)
CKW PPS.
Ł W posiedzeniu wzięB udział ttow.: 
sekretarz CKW — Baranowski, prezes 
CUP — dr. Dietrich, członek CKW 
— M. Rybicki, dyrektorzy departa­
mentów w Min. Administracji Publi­
cznej — St. Rybicki i Urhanowicz oraz 
dyr. M. Gajewski z CUP. Komisja 
omawiała zagadnienie włączenia go­
spodarki samorządowej do Narodowe­
go Planu Gospodarczego oraz aktual­
ne problemy samorządowa.

LONDYN (PA'n. 
agencja Remi 
przedstawiciele

Jak komunikuje 
iłek rano 

ikich, amerykań­
skich |  francuskich władz okupacyj­
n y c h  wręczyli marszałkowi Sokołow­
skiemu, dowódcy naczelnemu radziec­
kich wojsk okupacyjnych w Niem­
czech, w Jego kwater z* głównej w 
Kaitshorst, tekst zaleceń uzgodnionych 
na londyńskiej konferencji 6 państw w 
sprawi* Niemiec.

Dr. Benesz ustąpił ze stanowiska 
prezydenta Czechosłowacji

Zgrom adzenie N arodow e mpbierze 
14 czerwca now ą g łow ę państwa

PRAGA (SAP).
W poniedziałek po pohnMn ogłoszono w Pradns następując*

oświadczanie: Na nadzwyczajnym posiedzenia rządu RepnbHld Czecho­
słowackie) premier Klement Oottwald ogłosił, że prezydent dr Edward Be­
nesz pismem i  dnia 7 czerwca 1948 r. zrezygnował z urzędu prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej. D r Benesz piastował to sanowfsko od t8 
grudnia 1935 r.
List prezydenta dr Benesza brzmi 

jak następuje: „Panie Premierze. W 
dniu 4 maja br. powiadomiłem pana 
o moim ostatecznym zanńarz* ustą­
pienia z urzędu prezydenta Republiki.
Przedyskutowaliśmy wówczas moją 
decyzję w związku z problemami całej 
sytuacji politycznej; poinfonnowalem 
Pana, te  moi lekarza zalecają ml ustą­
pieni* z urzędu ze względu na obecny 
stan mojego zdrowia. Nawiązując do 
tej naszej rozmowy, proszę •  poinfor­
mowani* Zgromadzeni* Na rod w ego o 
mojej decyzji. Dziękuję narodowi za 
jego zaufanie i miłość, które zawsze 
były ogromnym poparciem dla mnie.

Term in rozejmu ir Palestynie 
ustalony na 10 czercuca

Hr. Bernadette określił warunki 
tymczasowej imigracji Żydów

Po długotrwałych pertrak tacjach  rozjemca z ram ienia ONZ usta­
lił i  arabskim i czynnikami politycznymi datę rozejmu na 4 tygodnie.

Równocześnie omówione zostały w arunki, na podstawie których 
Żydzi będą mieli prawo przybywać do Palestyny.
LONDYN (PAP). Agencja Reutera

donoai s Amman u, powołując się na 
Informacje ze źródeł m iarodajnych, 
te  prowizoryczny term in -ozejmu w 
Palestynie wyznaczony został na 
czw artek 10 bm. Data ta  została u - 
stalona po 2,5 godzinnej wizycie hr. 
Bernadette w stolicy Transjordanii, 
w  ezasł* k tórej konferował on z kró­
lem  Abdullahem  i m inistrem  sp ra w . 
zagranicznych. Przesunięcie term inu 
za wieszenia broni o dwie doby w po­
rów naniu z pierw otnie wyznaczonym, 
nastąpiło, Jak inform ują, na żądanie 
Arabów, którzy domagali się jeszcze 
przed zawarciem rozejm u w yjaśnie­
nia całego szeregu warunków.

Porozumienie w sprawie 
imigracji

N. JORK (PAP). Rząd państwa 
Izrael zawiadomił ONZ, że ustalił w 
porozum ieniu z hr. B em adotte, w a­
runk i Imigracji do Palestyny w okre­
sie 4-tygodniowego rozejmu.

Przedstawiciel rządu państw a I- 
zraei przy ONZ, A ubrey Eban, zako­
m unikow ał sekretarzow i generalne­
m u ‘ONZ, Trygve Lie, następujące 
szczegóły tego porozumienia:

rząd państw a Izrael będzie zawia­
dam iał m ediatora ONZ o wyruszeniu 
każdego transportu  im igrantów  do 
Palestyny; przedstawiciele rządu ży­
dowskiego w raz z osobami, wyzna­
czonymi przez mediatora, przepro­
wadzą rew izję statków  (osoby, po­
siadające broń, nie będą vypuszczo- 
ne na ląd); mężczyźni w w ieku po­
borowym w czasie trv  m la rozejmu 
będą przebywali w obozach pod kon­
trolą przedstawicieli ONZ; w razie

zniesienia przez władze brytyjskie 
zakazu wyjazdu do P  lestyny Ży­
dów, przebywających na Cyprze, 
rząd państw a Izrael w  czasie 4-ty­
godniowego rozejm u ułatw i przede 
wszystkim tym  osobom wyjazd do 
Palestyny.

W oświadczeniu swym, złożonym 
sekretarzow i ONZ, Aubrey Eban 
podkreśla, że porozumienie nie prze­
w iduje zakazu im igracj' mężczyzn w 
wieku poborowym, lecz wyklucza 
wszelką możliwość mobilizacji i szko 
lenia wojskowego w czasie rozejmu.

Sytuacja na frontach
Front północny. Wojska syryjskie 

i libańskie zajęły wsie Maiki- eh i 
Kadas na granicy libańskiej. Wojska 
żydowskie miały ponieść w czasie 
walk ciężkie straty , sięgające 230 za­
bitych. A rtyleria syryjska okrążyła 
osiedle żydowskie M ishm ar-H ayar- 
den, położone na południe od jeziora 
Huleh i otworzyła ogień arty lery j­
ski na stanowiska żydowskie.

Front północno-wschodni. Wojska 
irackie zajęły wieś Shukkuoika na 
północ od Tulkarm  w  tzw. trójkącie 
arabskim. Nie było żadnych wiado­
mości o w alkach w  rejonie Jenin.

F ront środkowy. Już 20 dzle ' z 
rzędu oddziały Legionu Arabskiego 
ostrzeliwują ogniem z dział i moź­
dzierzy żydowską dzielnicę Jerozoli­
my. Egipskie jednostki zmotoryzowa­
ne, posuwające się z Betleem, dotarły 
do przedmieść Jerozolimy i również 
rozpoczęły obstrzał nowej dzielnicy 
miasta.

F ront południowy. Jednostki pan-

Icem e i arty leria  Arabii Saudyjskiej 
| przybyły n a  front południowy i przy­
stąpiły  do akcji u boku wojsk egip­
skich.

Egipcjanie zdobywają 
Nową Jerozolimę

JEROZOLIMA (SAP). K om unikat 
arm ii egipskiej z niedzieli wieczór 
stwierdza, że oddziały egipskie posu­
nęły się z  bazy w  Betleem w k ierun­
ku  Nowej Jerozolimy. A rtyleria a r­
mii egipskiej zbombardowała połud­
niowe przedmieścia miasta.

Przedstawiciele państwa Izrael
TEL AVTV (SAP). Rząd żydowski 

w Palestynie ma w  najbliższym cza­
sie wyznaczyć swoich reprezentan­
tów w  Moskwie i Warszawie. Na sta­
nowisko posła w Moskwie brane są 
w  rachuby kandydatury pani Meyer- 
son, b. szefa departam entu politycz­
nego Agencji Żydowskiej lub m ini­
stra  kom unikacji w rządzie tymcza­
sowym, Davida Remez. Obie te osoby 
są czło -ami żydowskiej generalnej 
konfederacji pracy. Członek tej sa­
mej organizacji, Szloma Reiss, wy­
m ieniany Jest Jako kandydat na sta­
nowisko posła pełnomocnego w War­
szawie.

Życzę moim kochanym rodakom, Ich 
odpowiedzialnym przedejfaNidetom I 
rządowi ażeby caoazczędzooo Republi­
ce wszelkich katastrof, by w w y er ży­
li i pracowali w atmosfer za toleran­
cji, miłości ł przebaczenia. Nto ogra- 
mcaajcle wolności innych i sami ho- 
rzystajefa z wotaośd własnej. Wierzę 
w geniusz naszego narodu i w pięk­
ną przyszłość naszej kochanej Repu­
bliki".

Oświadczenie 
premiera Gottwalda

Po odczytaniu Bshl dra Benesza, 
premier Oottwald złożył następujące 
oświadczenie:

„Wyrażam na pewno opinię całego 
rządu, gdy powiem, te  czujemy głę­
boki żal z powodu ustąpienia dr Ed­
warda Benesza t*  stanowiska prezy­
denta Republiki. Przez długi czas usi­
łowałem odwieść go od tej decyzji. 
Wobec nalegania prezydenta dr Bene­
sza 1 orzeczeń lekarzy ai* możemy 
uczynić nic Innego jak tylko przyjąć 
jego deklarację do wiadomości, wyra­
zić zgodę na jego decyzję oraz skie­
rować podziękowania za jego wielkie 
zasługi dla narodu 1 Republiki. Z na­
ciskiem podkreślam, te  dr Benesz po­
zostanie na zawsze w historii walk 
narodu czechosłowackiego o wolność i 
niepodległość.

Prezydent dr Benesz nie zaprzestał 
walki o wolność Czechosłowacji 1 na 
wygnaniu stanął na czele walki prze­
ciw niemieckiemu okupantowi. Wyka­
zał on głębokie zrozumienie dla no­
wego charakteru politycznego tej wal­
ki i naszego ruchu oporu. Zdawał on 
sobie sprawę z tego, te z tej walki 
wyłoni się nowa odrodzona Czecho­
słowacja.

Pierwszą taką gwarancją jest sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, drugą gwa­
rancją jest system demokracji ludo­
wej Republiki, który odsunął od wła­
dzy zdradzieckie siły agrarnej burżu- 
azji kapitalistycznej. Władzę w Repu­
blice objęły sity rzeczywiście ludowe. 
W duchu tych zasad współdziałał pre­
zydent dr Benesz podpisując czecho- 
słowacko-radziecki układ w Moskwie 
w 1943 roku oraz biorąc udział w ro­
kowaniach w sprawie ustalenia pro-

Na stronie
Łaska pańska

Ze nie dość są grzeczni 
pupile Marshalla,

obiecana pomoc 
ciągle im  nawala.

Znowu redukuje  
kredyt Ameryka.

Marshallowska laska 
na pstrym  koniu bryka.

BENEDYKT HERTZ.

grantu nowego rządu. V  duchu tych 
samych zasad działał prezydent dr 
Benesz po swoim sławnym pow roce 
do Czechosłowacji, kiedy to sam ukuł 
powiedzenie „nasza nowa Republika 
ma być społeczną Republiką".

Również w dniach historycznego lu­
tego bieżącego roku pozostał dr Benesz 
wierny ludowi oraz dziedzictwu naszej 
walki, gdy podpisał nowy skład rsąda, 
który nadal zabezpiecza pokojowy roz­
wój naszej Republiki. Zasmuceni z po­
wodu jego decyzji uczdjmy go dziś 
jako godnego następcę prezydenta Ma­
sa ry ła , Oswobodzicie!*, jako naczel­
nika w naszej walce o wolność 1 jako 
współtwórcę naszego nowego porząd­
ku. Zechce on przyjąć nasz* zapew 
atonia, ł*  wszystkie nasz* siły skisną-

& na realizację wielkiego zadania, 
wyraził jako prezydent w swołm 

ostatnim liście „dajcie wolność innym 
1 korzystajcie z własnej wolności" 
Niech zgodni* a Jego słowami praw­
dziwy geniusz naszego narodu pro­
wadzi nas do pięknej przyszłości na­
szej kochanej Republiki, Niech mi 
wolno będzie w konkluzji zapropono­
wać, by dr Benesz w uznaniu zasług 
dla narodu 1 państwa otrzymywał do 
końca życia uposażeni* prezydenta 
Republiki oraz ażeby dożywotnio uży­
wał zamku Lany z całym urządze­
niem".

Decyzje rządu
Rząd przyjął oświadczenie premiera 

i wyraził pełną aprobatę jego treści. 
Rząd zatwierdził również propozycję 
premiera dotyczącą dożywotniego u- 
posażenia i użytkowania zamku Lany. 
Rząd postanowił, zgodnie z konstytu­
cją z 1922 r. przekazać władzę pre­
zydenta Republiki do chwili wyboru 
nowego prezydenta — premierowi 
Gottwaldowi.

Nowo wybrane Zgromadzenie Naro­
dowe zostało zwołane na pierwszą se­
sję w czwartek dn. 10 czerwca 1948 r. 
Rząd zaproponuje skład prezydium 
Zgromadzenia Narodowego tak, że

Roirerp dla przodujących 
junaków „SP“

Minister pracy i opieki spoi. tow- 
Rusinek postanowił zakupić w „Moto­
zbycie" 845 rowerów dla junaków 
„Służby Polsce", wyróżniających *ię 
w pracy. Rowery te zostaną fan wrę­
czone wraz z dyplomami i prawem 
własności na uroczystości zakończenia 
I turnusu „Służby Polsce".

Energetyka 
przekroczyła plan

Elektrownie zawodowe, podległ* 
Centralnemu Zarządowi Energetyki, 
wykonały plan nrodukcyjny na mie*. 
maj w 106,8 > r o t  Łącznie wyprodu­
kowano 306.486.000 kWh wobec za­
planowanych 287.025.000 kWh. Elek­
trownie deplne wykonały plan w 105,1 
proc, a •lekrowni* wodne w 119,4 
procentach i<

Na wyróżtrfente tasługnjef Zjedn. 
Energetyczne Zagłębia Węglowego, 
które wyprodukowało 171.619X100 kWh. 
(103,1 proc. planu), Zjednoczeni* Ener­
getyczne Okr. Warszawskiego wyko­
nało 108,7 proc. planu, Zjedn. Energe­
tyczne Okr. Łódzkiego —* 106,6 proc. 
planu, Zjedn. Energetyczne Okr. Kra­
kowskiego wyprodukowało 26 425.000 
kWh. i Zjedn. Energetyczne Okr. 
Dolnośląskiego — 26.248.000 kWh.

Marsz. Smuts 
rektorem uniujersytetu  
tu Cambridge

LONDYN (SAP). Marszałek Smuts, 
były premier Unii 'Pohidniowo-Afry* 
kańskiej przybył w poniedziałek przed 
południem samolotem do Londynu. 
Marszalek obejmie stanowiska rektora 
uniwersytetu w Cambridge,

— , . . .

Francja tuobec problemu 
granic tuloskich

RZYM (SAP). Prze* swego 
sadora w Rsymi* rząd francuski za­
wiadomił Włochy, te  Francja odnod 
się przychylnie do prośby Wioch z 
dnia 18 maja w sprawi* ostatecznego 
wyznaczenia granicy włosko-jugosło­
wiańskiej. Ostateczną swą decyzję 
Francja uzależnia od stanowiska trzech 
pozostałych wifflkich mocarstw.

B.prztjiróclca Heimtrebrp 
ks. Starhemberg 
odnalazł sic w  Austrii

WIEDEŃ (SAP). Kstąte Starhem-
berg, były przywódca Heimwehry, je­
den z czołowych hitlerowców austriac­
kich, osobisty przyjaciel Hitlera, o 
którym władze austriackie twierdzą 
jakoby nie posiadały żadnych wiado­
mości, jeździ po całej Austrii, nie sta­
rając się nawet ukr^ć swej tożsamości

Książe Starhemberg udzielił wy wid-' 
du w Salzburgu i oświadczył dzienni­
karzom, że nie widzi powodu, dla któ­
rego nie mógłby przebywać w Austrii. 
Starhemberg, który niedawno by! w 

) Styrii t Wiedniu, przebywa obecnie 
wybór prezydenta Republiki powinien | na zamku Herrnau w pobliżu Salzbur- 
być dokonany w dniu 14 czerwca. ga.

W allace ostro krytykure 
politykę USA in Niem czech

N. JORK (PAP). — Henry Wallace, 
kandydat na prezydenta USA, prze­
mawiając w N. Jorku, zaatakował o- 
becną polityką amerykańską w Niem. 
czech, która doprowadzi do oddania 
władzy twórcom nazistowskiej machi­
ny wojennej. W allace ostrzegł, że 
próby odbudowy gospodarczej Nie­
miec zachodnich, a po tym ich potęgi 
militarnej, doprowadzą tytko do woj­
ny.

Wallace potępi! monopolistów ame_ 
rykańskich, którzy, obojętni na inte­
resy robotników i chłopów niemiec­
kich, faworyzują b. nazistów, obsa­
dzając nimi kluczowe pozycje w rzą­
dzi* i przemyśle.

Nawiązując do niedawnej wymiany 
not między Mołotowem i Smithem 
Wallace oświadczył, że ani demokra­
ci, ani republikanie, zajmujący sta­
nowiska w rządzie, nie podają ani je­
dnego słusznego powodu, dla którego 
nie powinny być prowadzone pokojo. 
we rozmowy z Generalissimusem Sta­

linem.

ministro­
wie! klej

Wallace proponuje, aby 
wie spraw zagranicznych 
Czwórki ponownie się zebrali, celem 
uregulowania problemu niemieckiego 
i zawarcia z Niemcami traktatu poko­
jowego.

Zdaniem W allace's przyszły ustrój 
Niemiec winien być oparty na zasa­
dach ustalonych w uchwałach pocz­
damskich. Niemcy winny otrzymać 
jedną konstytucję dla całego kraju, 
posiadać wspólny rząd 1 stanowić ca­
łość gospodarczą.

Władze okupacyjne winny zawrzeć 
porozumienie w sprawie usunięcia 
wszystkich generałów i uczonych nie­
mieckich, pozostających na usługach 
armii.

Winno być zawarte porozumienie w 
sprawie redukcji wojsk okupacyjnych.

Wreszcie Wallace proponuje, aby 
delegacja amerykańska wysunęła roz­
sądne propozycje, które by uwzględ­
niały słuszne roszczenia reparacyjn*.
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Konferencja sześciu partii socfalistpcznpch 
jest odpowiedzią imperialistom

Wgtuiad z touj. w icep rem ierem  Fierlingerem
Wicepremier Czechosłowacji, przewodniczący Czecho­

słowackiej Partii Socjal - Demokratycznej, tow. Zdenek 
Fierlinger, który jako szef delegacji’Czechosłowackiej Par- 

okratycznej brał udział w Konferencji 6 par-

Państina dem okracji lu d o w ej
bron ią  in te r e só w  robo ch

Wjjuuiad z  posłem  K. 1  iiacusem

tii Socjal-Demoi
lii socjalistycznych Europy, udzielił 
dawcy dyplomatycznemu SAP.

wywiadu s-prawoz-

— J a k  tow. p rem ie r ocenia obecną 
sy tuację  m iędzynarodow ą?

—  M iędzynarodow a sy tu ac ja  n ie 
je s t zadow alająca. M ożna już  w yraź

tru je  w szystk ie  sw e a tak i na  Z w ią­
zek R adziecki i k ra je  dem okracji lu ­
dow ej, podsycając h is te rię  w ojenną, 

n ie stw ierdzić , że po lityka  m ocarstw ,1'choć zdaje  sobie doskonale sp raw ę z
' tego, że po lityka  nasza je s t szczerze 
pokójow a i o tw a rta  d la  w spółpracy  
ze w szystk im i naąodam i.

zachodnich w raca  stopniow o do 
sw ych s ta ry ch  m etod  p rzedw o jen ­
nych, k tó re  już raz  doprow adziły  do 
w zrostu  reak cy jn y ch  sił faszyzm u.! 
Było to  rów noznaczne k ap itu lac ją  
zachodniej „dem okracji"  p rzed  nazi­
stow skim i N iem cam i \  fa szy sto w sk i- ' 
m i W łocham i, co w yw ołało  w  k cn - . 
sekw encji d ru g ą  w ojlię  św iatow ą. 
O becnie obserw u jem y ze w z ra s ta ją -  ' 
cym  n iepokojem  ten  sam  proces stop ( 
n iow ej k ap itu lac ji p rzed  siłam i re ­
akcyjnym i.

R ozdzierany w ew n ętrzn y m i sprze­
cznościam i kap ita lizm , p row adzi d e ­
speracką  w alk ę  przeciw ko socjaliz­
m ow i i p rzeciw ko w szystk im  now ym  
p rąd o m  gospodark i dem okratycznej. 
K ap ita lizm  używ a w szelk ich  ro d za ­
jó w  broni. S ta ra  się zdepraw ow ać 
k ra je , k tó re  p ró b u ją  p rzeprow adzić 
u siebie re fo rm y  socjalistyczne.

Z d rug ie j stro n y  kap ita lizm  p rzy ­
rzek a  w szelkiego rodza ju  pom oc 
ty m  kra jom , k tó re  gotow e Są po­
w rócić  do p o lityk i k ap ita lis tyczne j i 
zw alczać ideę socjalistyczną i dem o­
k ra c ję  gospodarczą. To je s t w łaśn ie  
p raw dziw y  sens tzw . p lan u  M arsha l­
la , k tó ry  m a dw a zasadnicze cele. 
P ierw szy  — ekonom iczny jes t n ies ie ­
n iem  pom ocy am erykańsk iem u  ek s­
portow i, likw idac ję  rozw oju  p rzem y­
słowego E uropy  i uczynieniem  z E- 
u ropy  ko lonu  am erykańsk ie j.

D rugi cel p lan u  M arsha lla  — to  
cel polityczny. Chodzi m ianow icie  o 
podział E uropy  oraz  w yw arcie  n a  
socjalizm  p re s ji gospodarczej. D la te­
go w łaśn ie  p lan  M arshalla  n ie  je s t 
w  ogóle pom ocą d la  E uropy, a le m a 
n a  celu  sprow adzen ie  je j do s tan u  
zaw isłości politycznej i gospodarczej 
od A m eryki.

Je d n ą  z g łów nych przeszkód w  re ­
a lizacji tego p lan u  je s t Z w iązek R a­
dziecki i zap rzy jaźn ione  z n im  n a ro ­
dy. D latego też  k ap ita lizm  koncen-

— . Ja k a , zdan iem  tow. p rem iera , 
pow inna być reak c ja  socjalistów  na 
tę  dw ulicow ą po litykę  k ap ita listycz­
ną?

.— P o  pierw sze m usim y uśw iadom ić 
w szystk im , co stanow i is to tę  socja­
lizm u, dem okracji, po lityk i pokoju, a

i co je s t po lityką, p row adzącą  do 
| w ojny. M usim y rozpow szechnić św ia­
domość p raw dziw ych  zadań  dem o­
k ra tycznej E uropy. Z adan ia  te  są 
proste: jeżeli chcem y p raw dziw ie de­
m okratycznej E uropy, jeżeli nie 
chcem y pow rócić do anarch ii, k ry ­
zysu gospodarczego, bezrobocia i od­
rodzen ia  faszyzm u, m usim y p rzep ro ­
w adzić praw dziw e, socjalistyczne re ­
form y.

M usim y m ieć socjalistyczną, p la ­
now ą gospodarkę, m usim y być zde­
cydow ani n a  p row adzenie  te j po lity ­
ki. P o lityka  ta  n ie  je s t an ty d em o k ra ­
tyczna, poniew aż w iedzie do polep­
szenia b y tu  ogółu obyw ateli. P o lity ­
ka  ta  je s t rów noznaczna z w ielk im  
postępem  ekonom icznym , k tó ry  zo­
sta ł już dokonany w  C zechosłow acji 
i w  Polsce, p row adzi do rozw oju  
w spółpracy  m iędzynarodow ej, czego

p rzyk ładem  je s t w spółpraca Polsk i i 
Czechosłow acji. N ie przynosi ko n ­
flik tów , k tó re  znane są n am  dobrze 
z  daw nych  czasów.

Z w ie lką  sa ty sfak c ją  stw ierdzam  
w ielk ie osiągnięcia P o lsk i n a  polu 
gospodarczym . P o lska  odbudow uje ( 
się szybko ze strasznych  zniszczeń 
w ojennych  i rozw ija  sw ą gospodarkę 
d la  dob roby tu  1 szczęśliw ej przyszło­
ści m as ludow ych. K ap ita lizm  w idzi 
nasze osiągnięcia, p rag n ie  wznowić 
s ta re  zad rażn ien ia  pom iędzy socjali- j 
stam i, a kom unistam i, p ró b u jąc  z a - 1 
kłócić jedność k lasy  robotniczej.

Jes tem  p rzekonany  — m ów i n a  za- ' 
kończenie tow  w iceprem ier F ie r lin - j 
g e r — że k on ferenc ja  sześciu p a r t i i . 
socjalistycznych w  W arszaw ie była 
dobrą odpow iedzią na tę  n ieszczęrą, j 
an tydem okratyczną po litykę św iat: 
kapitalistycznego.

Sprawozdawca dyplomatyczny So­
cjalistycznej Agencji Praso,. .;j prze­
prowadził wywiad z posłem do par­
lamentu brytyjskiego K. Zillacusem, 
który przybył do Polski na zapro­
szenie Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Uniwerstetów Robotniczych.

— Jaką drogą, zdaniem pana P0- 
sła, można będzie w yprow adzić poli­
tykę m iędzynarodow ą z im pasu, w 
jakim  się  obecnie znajduje.

kow ać do minimum wym ianę gospo­
darczą pom iędzy Europą w schodnią ł
zachodnią.

Zdaniem moim odbudowa Francji 
czy W łoch jest zupełnie niemożliwa 
bez w spółudziału i pełnego zaufania 
klasy robotniczej, związków zawodo­
w ych i partii politycznych do rządów 
tych k rr A tym czasem  pomoc
am erykańska przyznana została Fran­
cji i W łochom  pod w arunkiem  odsu-

  Pierwszym, niezbędnym , w aru n -1 nięcia od w ładzy w łaśnie przedstaw i-
kidm uregulow ania spraw  spornych w I cieli k las robotniczej i związków za"

Nie ma granic zachłanności 
amerykańskich koncernom naftowych
Plany o p a n o w a n ia  
noinpch teren ó w  i zak ład ów

N. JORK fTelepress).. Na dorocznym zebraniu akcjonariuszy 
w ielkiego koncernu naftowego Standard Oil Co of N ew  Jersey w  
m ieście Fiem ington, w  stanie N ew  Jersey, przewodniczący zebrania, 
Holman, podał do wiadom ości plany dalszej ekspansji koncernu 
przez nabycie praw do finansow ej kontroli przedsiębiorstw nafto­
w ych w  krajach europejskich.
Przew odniczący oznajm i! rów nież, 

że zyski koncernu  sta le  w z ra s ta ją  i 
zgodnie z oczekiw aniam i, za pierw sze 
sześć m iesięcy osiągną one fa n ta s ty ­
czną w prost sum ę 220 m ilionów  do­
larów . Z ysk ten  o 50 proc. p rzew yż­
sza dochód z tego sam ego okresu  w 

'ro k u  ubiegłym , k tó ry  uw ażany  był 
1 za rekordow y.

P rzew odniczący  podkreślił, że zysk 
ten  zaw dzięczają udziałow cy głów nie 
dochodom  z kap ita łów , za inw estow a­
nych w  ARAM CO (A rab ian -A m eri- 
can Oil C om pany) w  A rab ii S au d y j­
skiej. H olm an podkreślił, jak  w ielk ie 
znaczenie posiada d la  am erykańsk ich  
przepiysłow có^y naftow ych  eksploa­

tacja pok ładów  roęty n a  Środkow ym  
W schodzie.

Z godnie z jego ośw iadczeniem , łą ­
czne w ydobycie ropy  przez S tan d ard  
Oil i Socony V acuum  w  Ind iach  ho­
lendersk ich  w zrosło osta tn io  do 43 
tysięcy b a ry łek  dziennie.

K oncern  S ta n d a rd  O il p lan u je  n a ­
bycie now ych ra f in e rii w e W łoszech 
oraz rozszerzenie is tn ie jących  ra f i­
nerii w  H am burgu  w  N iemczech.

N afta  n a  Środkow ym  W schodzie 
posiada specja lne  znaczenie dla w ie l­
k ich  kap ita lis tó w  am erykańsk ich , po ­
niew aż koszt w łasny  ba ry łk i ropy  w 
zatoce P ersk ie j w ynosi 55 centów , 
podczas gdy w  zatoce M eksykańsk iej 
w aha się on od 1.60 do 2.90.

m

m

i*

Z espół im. Piatnickiego  
ujystępuje tu Polsce

7 bm. przybył do W arszawy znako­
mity zespół artystyczny im. M. P ia t­
nickiego.

Radziecki chór im. Piatnickiego wy­
stąpi 1 dwukrotnie w Krakow e w wiel­
kiej hali fabryki Zieleń ewskiego i w 
Teatrze im. J. Słowackiego. Zapowie­
dziany występ na dziedzińcu W awel­
skim n:e doszedł do skutku z powodu 
niepogody.

Zespół radziecki przyjm owano ow a­
cyjnie. Po .zakończeniu program u w rę­
czono kierownikowi zespołu Zacha- 
rowowi — wśród okrzyków na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej — w ią­
zankę biato-czem onych kwiatów

w

Lud Śląska poluiierdza słuszność 
koncepcji jedności klasy robotniczej

Obchód 100 roczuicy  
„W iosny Ludórn*’ 
w  Krakowie

KRAKÓW. Z okazji otwarcia „Dni 
K rakowa", odbył się w sali Hołdu 
Pruskiego Muzeum Narodowe’go w Su­
kiennicach, uroczysty poranek po­
święcony setnej rocznicy „Wiosny 
Ludów". Bezpośrednio po poranku 
nastąpiło w dwóch odnowionych sa ­
lach Muzeum N arodow ego otwarcie 
wystawy prac malarsk ch P otrą M i­
chałowskiego (1830 - 1850 , który okrts 
„Wiosny Ludów" spędził w Krakow e 
i którego twórczość ściśle jest z tym 
miastem związana.

Strajk pow szechny  
w  Palermo

RZYM (PA P). Ruoh strajkow y na 
Sycylii zatacza coraz szersze kręgi. 
KomUet Wykonawczy Izby Pracy w 
Palermo postanowił ogłosić fta dzień 
7 czerwca s tra jk  powszechny w całej 
prowincji dla poparcia żądań robot­
ników stoczioi' Piadio, którzy od 30 
doi już nie pracują, dom agając się 
podwyżki płacy. W Palermo rozpo­
czął się również 6 trajk  robotników 
przem ysłu hutniczego.

W prowincji Pazma zostały, zerw a­
ne rokowania między obszarnikami a 
związkiem zawodowym robotników roi 
nych. Związek zawodowy zapowiada 
proklamowanie strajku  d la poparcia 
siwych żądań.

Polska bierze ud?iai 
w m ięd/puarodouiei  
uipstauiie kobiet

Dn. 5 bm. odbędzie się w Paryżu 
uroczyste otwarcie M iędzynarodowej 
W ystaw y, zorganizowanej przez Swia 
tow ą Federację ^ b i e t .

Liga Kobiet w Polsce, w spółorgani­
zatorka W ystaw y, uzyskała w Pary­
żu obszerne stoisko, w którym  przy 
pomocy planów, w ykresów , fotografii, 
m akiet itip. zadem onstruje osiągnięcia 
1 zdobycze socjalne kobiety w Polsce 
Lodowej.

(D okończen ie  ze str. 1)
o tw arcie  stan ę ła  po stron ie  im p e ria ­
listów  anglosaskich . Z dołaliśm y w y­
trzym ać n ap ó r te j całe j koalic ji i 
skupić n a  listach  F ro n tu  Ludow ego 
jjonad 8 m ilionów  głosów, ty lko  dzię­
k i tem u, że działaliśm y w  jedności, 
u trzy m u jąc  spoistość F ro n tu  L udo­
wego. W ybory we W łoszech były 
w ielką lekcją nie ty lko d la  narodu  
włosi; '.'go, ale rów nież dla klasy  ro - 

' botniczej w  innych k ra jach , lekcją, 
i k tó ra  dow iodła, że w praw dzie m o- 
! żna w ygrać w ybory  przy  pomocy 
f m ach inac ji w yborczych, lecz nie 
m ożna rozbić zjednoczonych sił p ro ­
le ta ria tu , k tó ry  w  ram ach  F ro n tu  
L udow ego strzec będzie dalej nasz 
k ra j  p rzed  p róbam i uczynien ia  z 
W łoch bazy w ypadow ej im peria liz­
m u anglosaskiego".

Z eb ran i na  sali robotn icy  gorąco 
ok lask iw ali w szystk ich  m ów ców , de­
k la ru ją c  żyw iołow o sw oją so lidar­
ność z k lasą  robotn iczą w  całej E u ­
rop ie  w , je j w alce o zw ycięstw o 
ideałów  rew olucy jnego  socjalizm u. 
W iększość m ów ców  zagran icznych  

j kończyła sw oje przem ów ienia  o- 
: k rzyk iem  na cześć zjednoczonej pol- 
i sk iej k lasy  robotniczej.
I
j Referat tow. Ćwika

W im ieniu  CKW P P S  przem ów ił 
do zebranych , gorąco w itany , p ie rw ­
szy sek re ta rz  CKW PPS, tow . poseł 
T. Ćwik, k tó ry  pow iedział m. in.:

K onferencja  w arszaw ska, jak  i 
p rzed chw ilą w ygłoszone przem ow ie 
n ia  p rzedstaw icieli lew icy socja li- 

! stycznej z różnych k ra jó w  eu ro p e j­
sk ich  w ykazały , że is tn ie ją  żyw otne 
siły lew icy socjalistycznej w  E u ro ­
pie, siły, k tó re  n iew ątp liw ie  nab io ­
rą  w iększego rozm achu  w  w alce 
przeciw ko p raw icy  socjalistycznej i 
o jedność działania m iędzynarodo- 

I w ego p ro le ta r ia tu , 
i * K onferencja  lew icy socjalistycznej 

w  W arszaw ie m iała  sw ój w yraźny  
c h a ra k te r  an ty -m arsha llow sk i. W y­
kazała  ona, że są socjaliści fra n c u ­
scy, k tó rzy  nie chcą być lokajam i

rodzim ej re ak c ji i im peria lizm u a- 
m erykańsk iego , k tó rzy  b iorą  na  se­
rio  słowo socjalizm  i p rag n ą  w  je d ­
ności dz iałan ia  z kom unistam i w a l­
czyć o dem okrację  i pokój, o zabez­
pieczenie narodow ych  in teresów  
F ran c ji p rzed  zakusam i im perializ­
m u am erykańsk iego . Ci socjaliści 
p o tęp ia ją  han ieb n ą  i kap itu lacy jn ą  
pozycję B lum a, R am ad ier 'a  i ich ko ­
legów.

K onferencja  w arszaw ska  zam ani­
festow ała  rów nież w olę i innych  le ­
w icow ych socjalistów  w  k ra jach  
eu ropejsk ich , k tó rzy  od rzucają  p lan  
M arshalla  p rzynoszący u tra tę  suw e- 

, rennośc i narodow ej.
M iędzynarodow a k on ferenc ja  w 

W arszaw ie by ła  m an ifestac ją  lew i­
cy socjalistycznej w  E uropie  na  
rzecz jednolitego  fro n tu  i w yraziła  
pe łną  so lidarność i poparcie  m oralne 
d la  decyzji p a rtii socjalistycznych, 
k tó re  w eszły na drogę ^prowadzącą 
do jedności o rganicznej k lasy  robo t­
niczej.

W reszcie—stw ierdził tow. poseł T. 
Ć wik—M iędzynarodow a K onferencja  
Lew icy Socjalistycznej w  uchw ałach  
sw oich w ytyczy ła  w n iosk i o po trze­
bie jasnej, w yraźnej i sk rysta lizow a­
nej lin ii jedno lito fron tow ej. p o d k re ­
śla jąc  sw oją głęboką w iarę , że odro­
dzenie F ron tów  Ludow ych nastąp ić  

j w inno na bazie rew olucyjnego  so­
cjalizm u. D rugim  w nioskiem  w ypły ­
w ający m  z tego stw ierdzen ia  by ła  po 
trzeba  zdecydow anej w alk i z re fo r- 
m izm em  i p raw icow ym  socjalizm em , 
k tó ry  przeszedł w  służbę m iędzyna­
rodow ej reakcji. P rzeciw staw iając  
się p lanom  inw azji m arshallow sk ie j 
K onferenc ja  n ak reś liła  ram y  w ła ­
ściw ego p lan u  pom ocy d la  E uropy, 
k tó ry  streszcza się w  haśle  w alk i o 
p lan  socjalistycznej p rzebudow y E u­
ropy, o tak i p lan , k tó ry  g w aran to ­
w ać będzie w szystk im  narodom  ró ­
w ne p raw a do k o rzy stan ia  z bo­
gactw  n a tu ra ln y ch  i dobrodziejstw a 
pow szechnej W olności w  św iecie. 
W reszcie K onfederac ja  W arszaw ska 
p rzesła ła  życzenia pod ad resem  so­
c ja lis tów  w łoskich, k tórzy  w e w spól-

Z astanairiają s ię  czg uuarto 
przjj?ąć „pom oc amerykańską*

LONDYN (PAP). T ygodnik  labou - 
rzystdw ski „T he People" donosi, że 
w zw iązku z decyzją Izby R eprezen­
tan tów  St. Z jednoczonych obcięcia 
k redy tów  na tzw . p lan  M arshalla , o d ­
były się ko n su ltac je  pom iędzy p rzed ­
staw icielam i 16 p ań stw  m arsha llow - 
skich, w  czasie k tó rych  zastanaw iano  
się, czy w arto  p rzy jm ow ać „pomoc 
am ery k ań sk ą"  na  w arunkach , k tó ­
rych  dom agają  się St. Z jednoczone

W zam ian za udzielenie pomocy 
E uropie  — pisze „The People" — St. 
Z jednoczone s taw ia ją  3 zasadnicze 
w arunk i:

1) A m eryka rezerw uje  sobie p ra ­
wo w yznaczenia  te rm in u  i rozm iaru  
dew aluacji w a lu t europejsk ich  w e­
d ług  sw ego uznania.

2) Administrator planu Marshal­

la  — H offm an — m a p raw o  w strzy ­
m ać pom oc w  każdej chw ili, jeżeli 
będzie to  odpow iadać in teresom  St. 
Z jednoczonych.

3) A m eryka n arzuca  16 k ra jo m  
m arshallow sk im  w aru n k i h an d lu  z 
Japon ią  i K oreą.

„The People" podkreśla, że w w ie ­
lu  k ra ja c h  zachodnio europejskich  
w aru n k i te uw ażane są za n ie  do 

! przyjęcia.
T ygodnik stw ierdza, że o rgan izu je  

się obecnie w spólny fro n t 16 państw  
m arshallow skich , k tó re  dochodzą do 
p rzekonan ia , że lepiej byłoby już te ­
raz  dla E uropy zachodniej zdecydo­
w ać się na  przejście przez ciężki o- 
k res w ysiłku  gospodarczego, niż 
p rzy jm ow ać „pomoc am erykańską" 
na  w arunkach , k tó re  nie g w aran tu ją  
odbudowy.

nym  froncie z kom un istam i w alczą 
przeciw ko zjednoczonym  siłom  m ię­
dzynarodow ej reakcji. (Oklaski).

Przemówienie 
Iow. Bieńkowskiego

G orąco w itany  przez zebranych  
w stąp ił na  try b u n ę  przedstaw icie l 
KC P P R  tow. m in. B ieńkow ski, 
ośw iadczając m . in.: „W idz 'alem  w a­
szą radość, tow arzysze, kiedyście 
słuchali p rzem ów ień  przedstaw icie li 
p ro le ta r ia tu  z różnych  k ra jó w  E u­
ropy, k iedy  w as zapew niali z jak ą  
uw agą śledzi m iędzynarodow y p ro ­
le ta r ia t w asze w ysiłk i zm ierzające 
do stw orzen ia  Jedności K lasy  Ro­
botn iczej w  Polsce. Dziś m ożem y im 
śm iało pow iedzieć, że tę  jedność bu ­
du jem y na  trw a ły ch  fu ndam en tach  
i że od te j jedności rozpoczynam y 
now y, w ażny e tap  na drodze do bu­
dow ania w  Polsce Socjalizm u. Z 
tych  przem ów ień  naszych  tow arzy ­
szy zagranicznych, w iem y jeszcze 
jedno, że nasze dośw iadczenia, nasz 
udział w noszony do w alk i o pokój 
dopom aga całej k lasie  robotn iezej w  
E uropie  i u ła tw ia  je j p rzeprow adze­
nie zw ycięskiej w alk i z m iędzynaro ­
dow ą re ak c ją  i im perializm em .

N asza słuszna droga cem entow a­
n ia  jedności k lasy  robotniczej w  
Polsce stanow ić będzie zachętę  dla 
k lasy  robotn iczej w  tych  k ra jach  
europejsk ich , gdzie w alczyć ona je ­
szcze m usi o p raw o  do decydow ania
0 przyszłości sw oich k ra jó w  z jed ­
noczącym i się siłam i w łasne j b u r-  
żuażji, dz ia ła jącej pod dyk tando  
sw ych anglosask ich  p ro tek to rów . 
(Oklaski).

Rezolucja
Tow. L ange po podsum ow aniu  w y­

pow iedzi w szystk ich  m ów ców  za­
proponow ał rezo lucję , k tó rą  w śród
gorących  ow acji w ielo tysiącznego 
tłum u, p rzy ję to  jednom yślnie.

T reść rezolucji:
„K lasa robotn icza Ś ląska  w ita

p rzedstaw icieli lew icy socjalistycznej 
k ra jó w  europejsk ich , p rzybyłych  na 
M iędzynarodow ą K onferencję  Socja­
listyczną do W arszaw y i w ita  z ra ­
dością pow zięte przez tę  K on feren ­
cję decyzje.

W lew icow ym  ru ch u  socjalistycz­
nym  E uropy  k la sa  robo tn icza P olski 
w idzi so juszn ika w  dążen iu  do je d ­
ności ru ch u  robotniczego jako  n a j­
potężniejszego oręża w  w alce p rze­
ciw ko im perializm ow i reak c ji, o za­
chow anie  poko ju  i u rzeczyw istn ienie 

(socjalizm u. W kład jak i w nosi Polska 
L udow a w  dzieło odbudow y E uropy
1 w spó łp raca narodów  będzie w a ­
ln y m  ogniw em  w rea lizac ji dążeń 
m as pracu jących  i w szystk ich  sił 
dem okratycznych  i pokojow ych na 
świecie".

Po  odśp iew aniu  M iędzynarodów ki 
i odeg ran iu  hym nów  robotniczych, 
zakończyła się m an ifestac ja  ro b o tn i­
cza w  K atow icach, a liczne grupy  
robotn ików  opuszczających to  zeb ra ­
n ie  jeszcze długo m an ifestow ały  na 
rzecz delegacji zagranicznych, k tó re  
opuszczały salę obrad.

Tow. Stefan Arski, redaktor naczelny „Robotnika" przeprowadza
wywiad z tow. Zilliacusem przed  m ikrofonem  Polskiego Radia

(Foto SAP)

polityce m iędzynarodow ej je s t zaprze­
stanie in terw encji kontrrew olucyjnej, 
upraw iariej przez rząd Stanów  Z jed­
noczonych począw szy od Chin aż do 
Francji. Polityka ta  zakończyć się  m u. 
si pełną klęską, jak  to ma m iejsce w 
Chinach i Grecji.

Po pierw szej w ojnie św iatow ej — 
mówi dalej poseł Zilliacus — zasad­
niczym w arunkiem  d la  naw iązania 
przyjaznych stosunków  pom iędzy A n­
glią a Związkiem Radzieckim była  po­
niesiona przez A nglię k lęska polityki 
in terw encyjnej, upraw ianej przez kon 
serw atysłów . Zam iast polityki in te r­
w encji należy rozw ijać stosunki 
handlowe, oparte  na  szczerej i przy­
jaznej w spółpracy w odbudow ie Eu­
ropy.

— Jak  ocenia pan poseł, w św ietle 
ostatnich uchw ał Izby R eprezentan­
tów, znaczenie p lanu M arshalla dla 
Europy?

— Stosunek mój do p lanu M arshal­
la  jes t następujący : W  planie tym
są elem enty pozytyw ne i nie należa­
łoby odrzucać go w całości, ale z 
punktu w idzenia ekonomicznego plan 
ten sam  w sobie jes t n iew ystarczający.
W  chw ili stw orzenia p lanu M arshalla 
16 krajów  europejskich potrzebow ało 
i żądało pomocy w artości 29 m iliar­
dów dolarów, z czego 32 procent przy­
padało na  inw estycje przemysłowe.
Rząd Stanów Zjednoczonych zreduko­
wał w artość pom ocy m arshallow skiej 

j do 17 m iliardów  doi., z czego przezna- 
f czono zaledwie 14 proc. na inw esty­
c je  przem ysłow e. Kongres am erykań­
ski przyznał na  okres jednego roku 
tylko 5 m iliardów  300 milionów do la . 
rów, z czego ostatnio odjęto jeszcze 
26 procent.

K ierow nicy polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych dokładają 
jednak w szelkich starań , aby zredu-

wodowych, k tó re  w e Francji 
zenjtują kom uniści, a  w e Włoezecfc 
Front Ludowy.

A dm inistratorzy p lanu M arshalla 
p ragną ingerow ać w  nasze spraw y 
w ew nętrzne, grożąc nam  w strzym a­
niem dostaw  stali, jeżeli przem ysł 
hutniczy zostanie w Anglii unarodo­
wiony. Labour Party  opow iedziała się 
przeciw  wszelkim próbom ingerencji 
am erykańskiej w  zagadnienia w ew nę­
trzne A nglii i przeprow adzać będzie 
w dalszym  ciągu unarodow ienie sw e­
go przem ysłu.

— Ja k  pan ocenia, jako poseł do 
parlam entu  brytyjskiego, linię po lity ­
czną, obraną przez partie  socjalisty ­
czne Europy środkow ej i w schodniej?

— Moim zdaniem partie  socjalisty­
czne Europy w schodniej 6toją mocno 
na stanow isku zdecydow anej obrony 
interesów  klasy  robotniczej.. N atu­
ralnie zgadzam się całkow icie z tym 
stanow iskiem  i z tą  linią polityczną. 
M oje stanow isko było zawsze takie, 
że pow inniśm y W Anglti w spółpraco­
w ać z partiam i robotniczymi Europy 
bez w zględu na to, czy będą to partie 
kom unistyczne, socjalistyczne. czy 
partie połączone klas robotniczej. 
W spółpraca nasza oparta być powin­
na na zasadzie przyznania każdej pai- 
tii praw a sam odzielnego decydow ania
0 spraw ach w ew n ę trłiy ch  swego k ra . 
ju, a  jednocześnie w soółpraca ta w in­
na się opierać na wzajem nym  szacun. 
ku i głębokim zaufaniu.

W Anglii k lasa  robotnicza popiera 
swój rząd, poniew aż wierzy, że w po­
lityce w ew nętrznej rząd ten w ypełni 
swe obietnice. Jeżeli chodzi o polity­
ką zagraniczną, to dotychczas klasa 
robotnicza w  Anglii nie zdaje sobie 
spraw y ze ścisłej łączności, jaka za­
chodzi pom iędzy polityką w ew nętrzną
1 zagraniczną — zakończył wywiad 
poseł ZiUiacus..

L abourzyści nam aw iają  SFIU 
do aprobaty u ch w a ł io n ij& sk ich

PARY2 (PAP). Sekretarz generalny | Blum prosił delega:ów Parli: Pracy, 
, brytyjskiej Partii Pracy M organ Phi - j  aby poinformowali Bevina o ujemnym

lips i przewodniczący tej Partii G rif­
fith, bawią w Paryżu, aby skłonić so­
cjalistów SFIG do poparcia uchwal 
londyńskich na posiedzeniu Z grom a­
dzenia Narodowego.

Bezpośrednio po przybyciu do P a ­
ryża, Griffih i M organ P hT pps od­
byli konferencję z Bluniem i innymi 
przywódcami SFIO.

W kolach politycznych słychać, że

w rażeniu jakie wywarły we Francji 
uchwały londyńskie. Mimo zaprzeczeń 
M organa Philipps'a rzeczn k SFIO po­
twierdził, że głównym przedm lcLni 
konferencji była sprawa uchwal lon­
dyńskich. Następnie poruszono rów ­
nież zagadnienie Palestyny. Rozmowy 
nie doprowadziły dotychczas do kon­
kretnego porozumienia i będą konty­
nuowane we wtorek.

N iem cy  g losu ją  za z jed n o czen iem
pom im o repr

B ER LIN  (PAP). J a k  in fo rm ują , po 
dzień dzisiejszy, w  radzieck ie j s t re ­
fie  okupacy jne j około 90 proc. w y­
borców  w ypow iedziało  się za z jedno­
czeniem  N iem iec. W brew  szerzącej 
się p ropagandzie  przeciw ników  zjed­
noczenia  N iem iec, czynny udział w  
re fe ren d u m  b io rą  rów nież robotn icy  
Z agłębia R uhry .

W stre fach  zachodnich oraz za­
chodnich  sek to rach  B erlina  w ładze

c..,i i terroru
okupacy jne  s tosu ją  w obec zw olenni­
ków  zjednoczenia N iem iec środki 
te r ro ru  policyjnego. W sam ym  ty lko  
am erykańsk im  sek torze B erlina  w 
okresie od 25 m a ja  do pierw szego 
czerw ca aresztow ano za udział w 
re fe ren d u m  ponad tysiąc osób.

M asowe aresz tow an ia , dokonane 
w śród  m łodzieży n iem ieckiej przez 
w ładze francusk ie  i am erykańsk ie , 
w yw ołały  fa lę  p rotestów .

Siódm y dzień  procesu  Fangora
W siódm ym  dn iu  rozp raw y  p rze ­

ciw ko F angorow i i w spólnikom  
przesłuch iw ano  w  dalszym  ciągu 
św iadków  R efe ren t działu  m eta li 
kolorow ych, a  n astępn ie  k a s je r  firm y 
F an g o ra , B ogusław  S łab ijsk i, po­
tw ierdził fa k t is tn ien ia  w  firm ie  
„T orpedo" — „lew ej kasy", o czym 
zakom unikow ał, m u m iesiąc po roz­
poczęciu p racy  oskarżony A dam czyk. 
Ś w iadek  po tw ierdza  fak t o trzym an ia  
przez firm ę  n ie legaln ie  nabytych  
tran sp o rtó w  m eta lu  czcionkowego 

ołow iu oraz rozsprzedaw an ie  przez 
F ango ra  b lachy m iedzianej, an tym o­
nu, b lachy  alum in iow ej i cyny ,' po- 
chr lżącej z dostaw  UNRRA. 

Następnie Sąd przystąpił do prze­

słuchan ia  biegłego, inż. A ckerm ana, 
naczelnego d y rek to ra  przem ysłu  m e- 

j ta li n ieżelaznych. B iegły stw ierdził, 
iż n ie legalne  tran sak c je , dokonyw a­
ne przez F an g o ra  i firm ę, w płynęły  
w  pow ażnym  stopn iu  ham u jąco  na  
rozw ój p rodukc ji p rzem ysłu  m eta li 

! kolorow ych w  Polsce, dezorganizu jąc 
zaopatrzen ie  w  surow iec i uniem ożli­
w ia jąc  w ykorzystan ie  najw iększej 
ra f in e rii tych  m eta li w e W rocław iu.

Po  p rzerw ie  Sąd p rzesłuchał w  
cha rak te rze  św iadków  urzędniczkę 
F angora , S ław ińską, oraz b. p ro k u ­
re n ta  firm y  „Torpedo",. Z alesińsk ie- 
go, k tó rych  zeznania potw ierdziły  
szereg okoliczności, objętych aktem  
oskarżenia.

♦
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Hola TUR i d  najbliższe) przyszłości 
in dziedzin ie ośw iaty i kultury

W  Palestynie

W okresie przebudowy podstaw 
organizacyjnych polskiego proleta­
ria tu  godzi się zastanowić nad rolą 
TUR w  najbliższej przyszłości i 
nad brakam i pracy dotychczasowej. 
Głównym zadaniem  TUR jest pod­
niesienie poziomu życia ku ltu ra lne­
go m as pracujących i zaspokojenie 
ich potrzeb w  tym  zakresie.

Wchodzą tu  w  rachubę trzy p ro ­
blematy zasadnicze: oświata, podnie­
sienie poziomu życia codziennego 
sprowadzenie go do nowych norm 
kulturalnych i wreszcie budzenie i 
zaspokajanie potrzeb ku ltu ra lno -a r­
tystycznych, udostępnienie szerokie­
mu ogółowi całokształtu piękna we 
wszystkich jego postaciach. We 
wszystkich trzech dziedzinach rolę 
podstawową odgrywa nadanie „klien 
towi" TUR postawy czynnej; nie 
tylko dostarczenie zapasu wiedzy czy 
wrażeń artystycznych; ale obudze­
nie potrzeb kulturalnych, wskazanie 
dróg wiodących do c lu.

W dziedzinie wiedzy najw ażniej­
szą rolę odgrywa rozwój i piecza 
nad samokształceniem, w  dziedzinie 
kultury — czynna praca w  świetlicy, 
w  dziedzinie tego, co nazywam y sty­
lem życia—w drażanie dobrych przy­
zwyczajeń 1 wykorzenianie ziych n a­
łogów. W pracy oświatowej TUR 
winien więc udostępniać dobrą lek­
tu rę  za pośrednictwem  um iejętnie 
kom pletowanych bibliotek własnych 
i popierać w ydatnie akcję samokształ 
ceniową.

Nie wyklucza to istnienia szkół 
pracy społecznej i uniw ersytetów  po 
wszechnych. przy nich w łaśnie po­
winny pcv. sR.wać ogniska pracy sa­
modzielnej, W dziedzinie podniesie­
nia poziomu życia TUR powinien roz 
w ijać działalność w k ierunku racjo­
nalnego spędzania czasu po pracy, 
Zwalczając np. alk oholizm drogą 
dostarczenia godziwej rozrywki, or­
ganizując życie świetlicowe itp. W 
dziedzinie piękna TUR będzie orga­
nizował zespoły teatralne, chóry, or­
kiestry, prowadził akcję krajoznaw ­
czą itp.

Oczywiście cała akcja musi być 
przeniknięta duchem zrozumienia 
współczesnej rzeczywistości i gotowo 
ści pracy dla niej. Nie może być mo­
w y o abstrakcyjnym  pięknoducho- 
stwie. TUR pam ięta że jest jednym  
z  narzędzi wyzwolenia św iata p ra ­
cy, ale musi mieć swobodę przem a­
w iania do swoich słuchaczy w  spo- 

o >*ób najbardziej celowy i pociągają-

, cy. Z tego wszystkiego wynika, że 
| TUR powinien zachować swój do- 
, tychczascwy stosunek do życia poli­
tycznego i społecznego. Musi być 

; dość wszechstrony i w  pracy swojej 
I samodzielny, pomimo podporządko- 
i  w ania się ogólnym dyrektywom  na- 
Iszego ruchu. TUR był i jest organi­
z a c ją  socjalistyczną,i, jak  się trafnie 
j wyraził tow. Krygier, powinien po- 
i zostać ram ieniem  oświatowym zjed- 
| noczonych partii w jak  najszerszym 
znaczeniu.

Na socjalistyczny ruch kulturalno- 
[ oświatowy spadają nowe zadania w 
1 związku z powiązaniem go z ruchem  
| oświatowo - ku ltu ra lnym  wsi zogni- 
! skowanym w Towarzystwie U niw er- 
i sytetów Ludowych. Musimy ten pro 
i  blem rozwiązać w kolejnym  etapie 
1 pracy, zharmonizowanie p rac w ym a- 
j ga nowego typu działacza oświatowo- 
' kulturalnego, znającego dokładnie 
1 Strukturę ideową i gospodarczą wsi 
| i m iasta i umiejącego znaleźć w łaś­
ciwy język porozumienia ze swymi 

I „konsumentami". Włączenie życia za 
wodowego i gospodarczego wsi do 
ogólnego planu gospodarczego przy 
zachowaniu indyw idualnej gospodar­
ki chłopskiej nastręcza „ew ne tru d ­
ności. Z pomocą przychodzi tu ta j 

(szeroki rozwój spółdzielczości na wsi, 
j k tórej problem atykę działacz oświa- 
itowy powinien dokładnie opanować.
I Działacze oświatowo -  kulturalni,

pracujący nad zbliżeniem ideowym 
wsi do m iasta muszą być szczególnie 
starannie dobierani zarówno pod 
względem zdatności do tego rodzaju 
pracy, jak i zasobu wiedzy. K ursy 
dla wszystkich działaczy muszą mieć 
starannie przem yślany i um iejętnie 
realizowany program  zarówno nauko 
wy, jak  i wychowawczy. K ursy takie 
powinny powstać możliwie prędko, 
bo zagadnienie omawiane staje się z 
każdym: dniem bardzo aktualne.

Drugie zagadnienie dotyczy zogni­
skowania w  TUR nie tylko cało­
kształtu zagadnień z omawianego za­
kresu ale i wszystkich ludzi, p ragną­
cych pracować nad szerzeniem maso­
wym oświaty i kultury . Innym i sło­
wy, chodzi c to, kto m a być człon­
kiem TUR. Stw arzanie z niego o r­
ganizacji masowej, przeprowadzanie 
przymusu należenia do TUR dla 
wszystkich członków organizacji za­
wodowej, czy politycznej byłoby 
mnożeniem obowiązków organizacyj­
nych dla ludzi już zorganizowanych, 
a zarazem obciążeniem biurokratycz­
nym dla TUR. Stwarzałoby wresz­
cie fikcję członkowstwa bez określo­
nych funkcji.

Rozwiązania -należy szukać n a  dro­
dze pośredniej. Wszyscy korzystający 
czynnie z działalności TUR, a więc 
uczniowie jego szkół, członkowie ze­
społów itp. powinni łączyć się w ko­
ła TUR-owe, ponieważ korzystając z

działalności organizacji muszą przy­
czynić się do jego rozwoju. Koła te 
powiny być ugrupowane w  od pow ici 
nie jednostki, opłacać składki, zbiera­
ne przez własnych skarbników i prze­
kazywane jednostce nadrzędnej po­
wiatowej czy wojewódzkiej i uczest­
niczyć w  zebraniach, omawiających 
zagadnienia TUR-owe.

VI ten sposób z całego ogółu robot­
niczego wyłoni się zespół ludzi, czyn 
nie ustosunkowanych do zagadnień 
oświatowo - kulturalnych. Będzie to 
zastęp dość liczny, ażeby składki prze 
zeń wnoszone stanowiły poważną pod 
porę dla egzystencji TUR. W ten 
sposób TUR stałby się organizacją ka 
drową, a nie czysto elitarną, składają 
cą się z personelu wykładającego i 
adm inistracyjnego TUR-em.

Uzupełnieniem tej kadrow ej orga­
nizacji powinno być powszechne m i­
nim alne opodatkowanie wszystkich 
członków ruchu zawodowego czy po­
litycznego na w łasną organizację o- 
światową. jaką jest TUR. W ten spo­
sób każdy pracujący m iałby świado­
mość, że przyczynia się do rozwoju 
oświaty mas, a TUR zyskałby po­
ważną podstawę m aterialną i jedno­
cześnie ściślej zespolił się z ruchem  
robotniczym. B rak więzi tego rodza­
ju  daw ał się dotkliwie odczuć przed 
w ojną i niestety pokutuje jeszcze do 
dziś pomimo zasadniczo zmienionych 
warunków.

jp p a fe w S
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W idok Starego M ia sta  w Jerozolim ie

P rzed staw icie l PZZ zezn aje  
w  sp raw ie  „piątej kolum ny"

„Brigado Politico Sociale“ — 
gestapo generała Franco
(REPORTAŻ Z HISZPANII SPECJALNEGO W YSŁANNIKA SAP)

Ze sceny

p P 1

'Janina M artin i daje doskonałą  kre­
acją aktorską  w „Strzałach na uli­

cy D ługiej“ A . Sw irszczyńsk ie j

Wieczorem podjeżdża po nas tak­
sówka. Gdyby nie moja 6łaba znajo­
mość języka hiszpańskiego, mogliby­
śmy odbyć podróż do Barcelony po­
ciągiem. Taksówka jes,t jednak bez­
pieczniejszym środkiem lokomocji, 
zważywszy, że w pociągach przed ka­
żdą większą stacją ma miejsce kon­
trola papierów. Inna sprawa, że po­
dróżowanie w Hiszpanii pociągiem nie 
należy do przyjemności. Wloką się 
one niemiłosiernie. Np. na przebycie 
327 km. dzielących W alencję od Sa- 
ragossy trzeba według rozkładu jazdy 
poświęcić 11,5 godzin, a w praktyce 
co najmniej 15, podczas gdy za cza­
sów republikańskich podróż trwała 
6 i pól godzin. Ten stan rzeczy jest 
wynikiem zupełnego zaniedbania ta­
boru kolejowego.

Jako kupiec z Bilba*.
Zaopatrzony w „ceduła" (dowód 

tożsamości), opiewający na nazwisko 
Jaime Garicochea Tarin z Bilbao, z za 
wodu kupiec, wsiadam do taksówki, 
która, z wyglądu sądząc, pamięta za­
pewne jeszcze czasy monarchii. Z za. 
wrotną szybkością jak .na stan wehi­
kułu mijamy śpiące wioski i miastecz­
ka Katalonii. Szczególnie niepewnie 
czuję się, gdy wjeżdżamy na prowi­
zoryczne drewmaze mosty, co do któ­
rych solidności mam poważne zastrze 
żenią. Dotychczas bowiem, mimo prze­
strzeni niemal że 9 lat dzielących nas 
od wojny w Hiszpanii, n:e odbudowa­
no w Katalonii żadnego mostu.

Refleksje na temat mostów hisz­
pańskich przerywa w miasteczku Igu- 
alada nagły zgrzyt hamulca. Już wi­
dzę przy drzwiczkach samochodu 
dwóch rosłych drabów w operetko­
wych mundurach Guard's Civil(policja 
hiszpańska). „Documentacion — bur­
knął jeden z nich nie raczywszy na­
wet zasalutować. Z duszą na ramie­
niu wyciągam swoją „ceduła" i ,,sal­
vo conduCito" (przepustka). Widocz­
nie moje okulary i porządne ubranie 
wzbudzają zaufanie, gdyż w chwilę 
później znów jestem w posiadaniu

N a p i s a ł  
Tadieusx Klubach

swych cennych dokumentów. Fałszywe 
papiery zdały egzamin na piątkę.

Hiszpania podzielona jest na 49 
prowincji. Mieszkańcy nie mają pra­
wa podróżować poza obrębem swej 
prowincji bez uprzedniego otrzymania 
„salvo conducto". Formalność ta trwa 
przeciętnie parę tygodni. W yjątek 
stanowią członkowie Falangi i inwali_ 
dzi frankistowscy. Jest to zupełnie 
już udoskonalony środek kontrolowa­
nia życia mieszkańców kraju.

Hiszpania gen. francg, .przeznacza 
65 proc. swego budżetu na utrzyma­
nie policji, która dzieli się na tajną— 
„Brigado Politico Sociaie’’ i która 
swoją organizacją i metodami do złu­
dzenia przypomina Gestapo, oraz na 
policję mundurową ,-Guardia Civil'’. 
Policja frankistowska jest dziełem 
Himmlera, który w 1940 roku przy­
był specjalnie w tym celu do Madry­
tu, gdzie przyjęto go po królewsku. 
On to zreorganizował policję hiszpań 
ską i opracował formy jej współpracy 
z Gestapo, pozostawiając ma miejscu 
pani swych najzdolniejszych agentów.

Żywe „dzielo“ Himmlera
Himmler nie żyje, Gestapo przestało 

istnieć, ale dzieło jego w Hiszpanii 
funkcjonuje nadal i to, zdaniem Hisz. 
panów, ze wzrastającą z dnia na dzień 
sprawnością. Łatwo sobie wyobrazić, 
jak straszne spustoszenie sieje taka 
policja w narodzie znanym ze swe; 
impulsywności i wylewności. „Gaber- 
nacion" (ministerstwo spraw we­
wnętrznych) podaje oficjalną cyfrę 
128 tysięcy Hiszpanów przebywają­
cych w więzieniach. Zdaniem wielu 
hiszpańskich działaczy komunistycz­
nych i socjalistycznych co najmniej 
300—400' tysięcy ludzi znajduje się w 
więzieniach, nie licząc tych, którzy 
przebywają w obozach koncentracyj­
nych.

Więzienia w Burgos, Santander czy 
„Carcel Modelo" w Barcelonie, w ni­
czym nie ustępują tak wyżywieniem, 
jak i metodami badania niemieckim 
obozom koncentracyjnym. Są one za­
pełnione prawie wyłącznie więźniami 
politycznymi, którym karę śmierci za­
mieniono na 20 lub 30 lat więzienia. 
Wyżywienie ogranicza się do kawał­
ka chleba i paru zgniłych kartofli 
dziennie, natomiast pod groźbą prze­
niesienia do tzw. izolacyjnej 4 galerii 
więźniowie zmuszeni są czasem nawet 
parę ' razy w tygodniu brać udział w 
Mszy św., słuchać kazań księży, k tó­
re przeważnie mają za temat „dobro­
dziejstwa ustroju frankistowskiego". 
Zresztą stosunek kleru hiszpańskiego 
do dyktatury gen. Franco i odwrotnie— 
postawa Franco wobec kleru to temat 
tak obszerny, że poświęcę mu więcej 
miejsca w jednym z następnych ar­
tykułów.

Zączyna powoli świtać. Mijamy 
pierwsze zabudowania. Wspaniałe 
„avenidas" (aleje), masa zieleni, pięk­
ny śródziemnomorski poranek i słony 
wiatr od morza. Tak odległe od fran- 
kistowskich więzień Barcelony.

Przed trybunałem amerykańskim w 
Norymberdze toczy się obecnie sprawa 
przeciwko 21 wyższym funkcjonariu­
szom niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych.

W zrwiązku z tą sprawą, na zapro­
szenie amerykańskiej prokuratury, 
udał się do Norymberg! kierownik re­
feratu narodowościowego Sekretariatu 
Generalnego Polskiego Związku Za­
chodniego ob. Stanisław Pieńkowski, 
celem stwierdzenia faktów zbrodniczej 
działalności Niemców w Polsce przed 
wojną i w momencie jej wybuchu.

Przygotowanie zbrojnego współu­
działu Niemców zamieszkałych w Pol­
sce w agresji na Polskę powierzył Hit
ier tzw. „Auelandsorgamisation der
NSDAP, której komórka centralna 
znajdowała się w AuswLrtiges Amt 
(niem. MSZ) w Berlinie. Szefem Wy­
działu AO d. NSDAP w tym minister 
6łwi« j zwierzchnikiem organizacji na 
terenie zagranicznym od 1934 r. był 
Ernst Wilhelm Bobie.

Na kilka lat przed wojną Bohle or­
ganizował zamachy na terenie innych 
państw, porwania, kradzieże akt itp. 
Austria, Czechosłowacja, Szwajcaria, 
Francja 1 państwa skandynawskie by­
ły terenem przedwojennych wystąpień 
AO d. NSDAP. W Polsce AO d. 
NSDAP przygotowała akty dywersji 
zbrojnej, które miały miejsce na ty ­
łach Wojsk Polskich we wrześniu 1939 
roku.

Polski Związek Zachodni dostarczył 
obecnie dowodów przestępczej działał 
ności AO d. NSDAP w Polsce do wy­
buchu wojny ( w czasie trwania dzia­
łań wojennych we wrześniu 1939 r. Se 
kretariat Generalny PZZ otrzymał obec 
nie z Norymbergi wiadomość, że Bohle 
przyznał eię do zarzucanych mu prze­
stępstw.

N o u ijj numer 
m iesięcznika  
„Scena i W idownia"

W związku z 3-leciem M ejskich 
Teatrów Dramatycznych ukazał się 
specjalny numer miesięcznika „Scena 
i widownia warszawska", poświęcony 
działalności tych • teatrów od czasu 
uruchomienia w październiku 1944 r. 
pierwszej sceny — „Teatru miasta 
Warszawy" aż do kwietnia rb.

Na treść numeru składają się wy­
powiedzi dyrektora E. Poredy, kie­
rownika artystyczno - repertuarowego 
A. Maliszewskiego, kierowników po­
szczególnych scen i reżyserów MTD 
oraz omówienie poszczególnych dzia­
łów pracy technicznej.

Chronologiczny wykaz wystawio­
nych w Miejskich Teatrach Drama­
tycznych sztuk wymienia z górą 60 
pozycji, w tej liczbie 23 utwory pol­
skie. Największą ilość przedstawień 
osiągnęły sztuki: Buczyńskiej —
„Obcym wstęp wzbroniony" — 182; 
(liczba widzów 50.193); Companez 
Noe — „Przyjaciel przyjdzie wieczo­
rem" — 147; (widzów 48.383); Devala 
— „Subretka" — 146; (widzów 55.461).

Treść obficie ilustrowanego numeru 
jubileuszowego uzupełnia pełna lista 
zespołu artystycznego MTD za okres 
trzech ostatnich lat. (w)

Książki dla m łodzieży
Tropaczyńska - Ogarkowa W . — „Za naszą wolność . 

Warszawa 1947 r. „Nasza Księgarnia".
Kamiński Aleksander —  „Narodziny dzielności". W ar­

szawa, 1947 r., „Oficyna Księgarska".
Kędziorzyna jVJaria — „Serce w plecaku". Historie fan 

tastyczne dla młodzieży", Kraków 1947 r., T. Gieszczykie-
wicz.

„Za naszą  wolność“ to dobra, 
w zruszająca książka . T łem  je st 
W arszaw a, tem a tem  olcupacja i 
dzieje „rodziny, któ ra  nie je s t ro­
dziną". G rom adka rozb itków  w ojen  
nych  stw orzy ła  sobie ognisko do­
m ow e. R azem  m ieszka ją , pracują i 
walczą. N a  p ierw szy plan w ysuw a­
ją  się postacie czterech chłopców, 
k tó rych  charakteryzu je  n iezw ykła  
prosto ta  i odwaga. A u torka  potra­
fiła  stw orzyć żyw ych  ludzi — dla­
tego śm ierć F ranka  Doliniarza czy  
te ln ik  przeżyw a głęboko.

Obok głów nego nurtu  w alki i bo­
ha terstw a  w tó rn ym  tem a tem  je st 
przem iana psychiczna i dojrzewa: e 
człow ieka pod w p ływ em  przeżyć i 
otoczenia. Z łodziejaszek F ranek  
staje, się dzielnym  i o fia rnym  czło 
W iekiem , k tó ry  tragiczną śmiercią  
pieczętuje sw oje kró tk ie  nieoczeki­
w anie bohaterskie życie, dokuczli­
w y, lekko m yśln y  S taszek  sta je  się

pożytecznym  członkiem  grom ady. 
A tm osfera  dobroci i w za jem nej po­
m ocy przem ienia grom adę młodych  
dzikusów  w  um iejące w spółżyć spo 
łeczeństwo.

K siążka  je s t bardzo sm utna , ale 
przeuńja się przez n ią  w ą tła  n itka  
hum oru dzięki gvjarze Felka-Lwo- 
uńaka, naiw ności Piotrusia i dowci­
powi F ranka.

A u torka  po tra fiła  połączyć tra ­
gizm  przeżyć okupacyjnych z m o­
m en tem  przygody, którego nie m o­
żna negować, zw łaszcza w  stosun­
ku  m łodzieży do pracy podziemnej. 
T ropaczyńska - O garkowa uw zglę­
dniła to w  sposób dyskre tny , zgo­
dnie z  prawdą, nie zam ieniając je ­
dnak w o jny w  w ielką  przygodę, jak  
to się często zdarza u autorów  m ło  
dzieżowych.

K siążka kończy się akcentem  or  
ty m is ty czn y m  — budową now  
domu na ruinach.

,N  in y  dzielności" A leksan ­
dra K am ińskiego, to zbiór opowua- 
dań dla m łodzieży. Umieszczenie 
pod w spó lnym  ty tu łe m  opowiadań  
z okresu  w o jn y  i  pokoju  pozwala  
autorow i na przeprow adzenie m y ­
śli: „M usimy być nie ty lko  boha­
tersk im i żołnierzam i w  w ielkich  
dniach historii, lecz nade w szystko  
dzielnym i uczniam i, dzielnym i ro­
botnikam i, dzielnym i pracow nikam i 
w  zw ykłych  norm alnych dniach".

Dlatego obok bohaterów  w alki, 
m a m y tu ta j bohaterów  dnia co dzień  
nego, obok w alki z w rogiem —tcał­
kę  ■z sa m ym  sobą. Jednym  z na jle­
pszych opowiadań je s t „ZwycięsHoo 
A ntka", k tó ry  dobrowolnie przegry  
w a w  czasie zaw odów, pozwalając 
się pokonać przez najw iększego nie 
dolęgę w  klasie. Z resztą  i autor  
je s t pełen współczucia dla tzw . „o- 
fia r“ i um ie je  pokazać z  na jlep­
szej strony. H arcerz Jędrek, k tó re­
m u nigdy nic się nie udaje i k tó ry  
je s t pośm iew iskiem  chłopców, gasi 
pożar i ra tu je  życie m ałej dziew­
czynce, zdobyw ając się na nielada  
jaką  przytom ność um ysłu  i odwa­
gę.

W opowiadaniach z okresu oku­
pacji uwaga au terra je s t róumież 
skierow ana na inny rodzaj dzielno­
ści, n iż zw yk le  opisywany. Pani 
F ija łkow ska  gotuje obiady dla po­

w stańców  to czasie bom bardowania  
i naw et na m yśl je j  nie przycho­
dzi, że  je s t bohaterką. Albo też m a­
li żydow scy chłopcy, k tó rzy  sprze­
dają gaze ty  t beztrosko jeżdżą  na  
hulajnodze razem  z  grom adą poi- 
skeh  chłopców, dobrowolnie opusz­
czają m ieszkanie, w  k tó rym  się ich 
przechow uje, żeby nie narażać dłu­
że j sw oich gospodarzy na niebez­
pieczeństwo.

K ró tk ie  opowiadanie nie je s t na 
ogół fo rm ą  chętnie czytaną  przez 
m łodych czyte ln ików , k tó rzy  pragną  
dłużej przebyw ać w  świacie fikc ji 
i m ieć czas na zaprzyjaźn ien ie się  
z bohateram i powieści. A le  do gło­
śnego czytania, jako  m ateria ł do 
dyskusji w  św ietlicy, ks ią żka  K a­
m ińskiego nadaje się doskonale. 
Jest to  w  te j dziedzinie cenna po­
zycja.

K siążka  K ędzierzyny „Serce w  
plecaku" z początku  m nie rozcza­
rowała. Sądząc z  ty tu łu  i znając  
poprzednią tw órczość autorki, ocze 
kiw a łam  ła tw ej i za jm ującej powie 
ści, w  k tó re j potw orności w ojny  
byłyby przytłum ione, a na pierw ­
szy  plan w ysunęłyby się przygody  
o szczęśliw ym  zakończeniu. T ym cza­
sem  słowa piosenki na tchnęły au­
torkę  dość sztucznym  pom ysłem : 
oto żołnierz dostał napraw dę ser­
ce od dziew czyny (zby t realistycz­
ny  rysunek, n a  k tó rym  serce ja l

kurczą tko  biegnie na dwóch nóż­
kach za  żo łn ierzem ), a sw oje nosi 
w  plecaku. D alszym  m o tyw em  są 
targ i żołnierza ze śm iercią, która  
nie m a  nad nim  w ładzy. T w orzy  
to ja kb y  ram ę do szeregu obrazów. 
Ich tem a tem  są baśnie, k tóre  żoł­
nierz opowiada śm ierci, usiłu jąc w  
ten  sposób odsunąć ćhw ilę pora­
chunku.

T ak zw . szka tu łkow a  kom pozy­
cja u tw oru  przypom ina baśń z 1001 
nocy (każda  baśń łączy się z n a s tę p  
ną). Jest to ty lko  podobieństwo  
form alne, ale tem a tyka  je s t in ra , 
zaczerpnięta z  ludowych baśni eu­
ropejskich  i czysto  polskich.

M imo sztuczności pom ysłu, każda  
baśń oddzielnie stanow i zajm ującą  
i etyczną  całość. C hw ilam i poziom  
etyczny  je st dla dziecka za w yso­
ki. („Taka śm ierć być m usi, ja k im  
był żyw o t człow ieka").

Obcowanie za pan brat ze śm ier­
cią, pozornie straszne, stanow i dla  
dziecka źródło n ieustannej przy je­
mności. Je s t to dla dorosłego zupeł 
nie nieoczekiw ane, że dzieci uśm ie­
chają się, dowiadując się o coraz 
to now ych podstępach żołnierza  i 
klęskach  śm ierci. R eakcja  dziecka  
je s t często zupełnie niespodziewana  
i książka, oceniona chłodno  i k ry ­
tycznie przez dorosłego, m oże wzbu  
d - : ' - -'u dziecka.

K A N I A  W O R T M A K

k r o p k w ;
PANI MARSHALL - POPŁAWSKA

Łódź żyje pod  znakiem  afery, 
dokonanej p rzez p. Popław ską. 
W yżej w ym ieniona rodziła dzieci 
w postęp ie arytm etycznym . N a j­
pierw  dwoje, po tem  tro je , potem  
czw oro. P rzyciśn ięta  do m uru (nie 
dosłow nie) p rzyznała  się, że to 
wszystko lipa. N ie było czw oracz­
ków, nie było tro jaczków , nie by­
ło bliźniaków , pani Popław ska 
okazała się w ogóle bezpłodna.

P an i P opław ska nie jest orygi­
nalną w ynalazczynią tego rodzaju 
m etod. P rzyszły  one do E uropy  
zza O ceanu w form ie t.zw. planu 
Marshalla>. N ajp ierw  było dużo, 
po tem  m niej, po tem  jeszcze mniej, 
a niedługo okaże się, że M arshall 
jest zupełn ie bezpłodny. (x)

NABICI W POMPKĘ

D o A ustrii p rzybyw ają ciągie 
tra n sp o rty  d o staw  w ram ach  ,(po­
m ocy", przew idzianej p lanem  M ar­
shalla.

O sta tn ie 80 w agonów  zaw ierało 
słupy telegraficzne, częściow o zn i­
szczone te lefony  pólow e i... pom py 
w odne, p ła tne  po 1000 dolarów , 
jakich  sporo  zostaw ili N iem cy.

W ypom pow ani A ustriacy  będą 
mogli zag rać  w zepsu ty  te lefon  i 
gadać do słupa. W W iedniu m ó­
wią w zw iązku z tym, że am ?ry- 
kańska pom oc — to austriack ie 
gadanie, (a)

•>1C -  ASS7

P odczas pierw szej w ojny św iato­
wej słynny Picasso nam alow ał w 
R zym ie p o rtre t kom pozytora Igo­
ra  S traw ińskiego. S traw iński ud a­
jąc  się do F rancji zabrał portre t 
zc sobą. N a granicy jednak celni­
cy i policjanci zatrzym ali dzieło.

— Co to jest? — spytał inspek­
to r policji.

— Jak to , to  jest p rzecież mój 
po rtre t.

— T o jest po rtre t?  —  roześm iał 
się z niedow ierzaniem  inspek to r —r

| to  p rzecież jakiś p lan  wojskowy.
! N ie pom ogły tłum aczenia i proś- 
j by. S traż  gran iczna nie wpuściła 

do F rancji tego podejrzanego 
„p lanu".

Pow yższa anegdo ta p rzypom nia­
ła mi się w zw iązku z obrazam i 
n iek tó rych  p lastyków  w arszaw ­
skich, w ystaw ionym i w tych dniach 
w M uzeum  N arodow ym .

Tylko, że m alarze w arszaw scy, 
k tórzy  w ystawili na tej w ystawie 
kilka kolorow ych plam , ujętych w 
mniej lub bardziej geom etryczne 
kształty , nie są Picassam i... (dl

ZZZ1

Z cyklu: Tytuły w „W ieczo­
rze" (7 bm.):

,,R u clt” pod ,,K a lio m ” pob ił na  plow ę 
M i»s V ic to ry , S e n a to ra  etc . K in g -P in g  —

u i  ag i.
N iepraw da! 

i „S tach" nad „R ysiem " w lazł na 
. osę. Penicylina.
. Om nibus. W ielbłąd. Okey! Cyk 
j — tra , lay la. Bum. Bum. Bzz,.\ (x)

Pomieść sporioma  
J. Broszki t ańczą

„Oczekiwanie" Jerzego Broszkie- 
wicza jest niewątpliwie wielkim wy­
darzeniem literackim i kulturalnym 
obecnego sezonu. Powieść ta wzbu­
dziła już zainteresowanie za granicą. 
Niewątpliwie zaciekawi więc czy- 

I telnik ów wiadomość, że miody- au- 
I tor naprsał nową książkę, tym ra­

zem powieść sportową, pel * e r -
i wy,, dowcipu i zabawnych wyda­

rzeń



Str. 8 R O B O T N I K Nr. IM

ŻYCIE PARTII
EEBRAiilA
■  ZEBRANIE KOŁA 

BANK HANDLOW Y
K oło PP S  Banku Handlowego, ul. T rau ­

g u tta  (róg Czackiego) zawiadamia, że 
dnia 8 bm. o godz, 15 odbędzie się ze­
branie organizacyjne w sali konferencyj­
ne (II p.).

R eferat na tem at „P artia  PPS i Jej 
maczania” wygtosi tow. Urbanowicz.

H  DZIELNICA NOWE BRÓDNO 
Dala 9 bta. o godz. 18 odbędzie ale ze­

branie czlcoków PP S  Dzielnicy Nowe 
B ródna R eferat polityczny wygloet tow. 
Kowalewski.

■  DZIELNICA OCHOTA
LfcSa 3 bm- e  godz. 16,30 odbędzie sio 

pOfflefemle Kom itetu Dzielnicy.
D ala 9 bm. o godz, 18 odbeifcie s!e *©- 

braoie c ionków  PPS Dzielnicy Ochota. 
IbeftimfDolityCTny wygłosi tow. Dziłtński.

■  tlOTEANTA OROANIZAOYJira—
SA  KOŁACH PPS 

wpSSELNICY HOKOTaW
Ifef* I  bm. — rodz. 16 — „CzytetnBz-

H A n Ż ' ,  goda. 18 „WySclgi Konne” , 
godn, 15 „Monopol Solny” .

Dnia S bm. _  grodz. 18 . .Ziarno",
ał Drogowy, god*.

godz. 16 — „W yroby
16 — OT Oddzi 
„SFB Bagatela", 
szklane” .

"3 WSPÓLNE ZEBRANIA PPS i P P R  
DZIELNICY MOKOTÓW

Dn. 8 bm. godz. 16 — P t bryka Wzmacnia
ków, godz. 16 — Odlewnia Czcionek, godz. 
16,15 — Centrala Rybna, godz. 16 — Film 
Polski.

B  ZEBRANIE LEKARZY
Dn. 10 bm. o godz. 18 w Szwedzko- 

Polskiej Poradni Przeciwgruźliczej (ul. Daszyńskiego 19), odbędzie się wspólne 
zebranie lekarzy PPS 1 P P R  z W arsza­
wy.

Na porządku dziennym referat tow. 
wioemln. Kotusznika pt. „Stosunek zjed­
noczonej partii robotniczej do zagadnień 
zdrowia w Polsce ludowej” .

INFORMACJE
H  WERYFIKACJA NA MOKOTOWIE

ZAKOŃCZONA 
W eryfikacja członków PPS Dzielnicy 

■Mokotów została zakończona w dnia 5 
b.m.

13 czeriuca dn iem  PZPN
Zairodg m iędzym iastowe Ba fundusz szkoleniowy

Tego roku dzień PZPN wypada 18 
czerwca 1 wolny będzie od rozgry­
wek piłkarskich klasy państwowej, 
wszelkich rozgrywek towarzyskich 
międzynarodowych 1 krajowych, a 
jedynie zostaną rozegrane zawody, 
wyznaczone przez PZPN, zaś dochód 
i  nich w  całości jest przeznaczony na 
fundusz szkoleniowy PZPN. ,

W dniu 13 czerwca odbędą się na- 
Itępujące zawody: w Łodzi Łódź — 
Poznań, w Będzinie lub Sosnowcu 
Zagłębie — Opole, w Radomiu Ra­
dom — Warszawa, w Częstochowie 
Częstochowa — Warszawa II, w Lu­
blinie Lublin — Łódź II, w Bydgosz­
czy Pomorze-Poznań II. w Szczecinie 
Szczecin — Śląsk II, w Bielsku Biel­

sko — Kraków II, w Przemyślu Prze 
myśl — Kraków III, w Kielcach 
Kielce — Dolny Śląsk, w Rzeszowie 
Rzeszów — Tarnów, w Siedlcach 
Siedlce — Warszawa III, w Olsztynie 
Olsztyn — Gdańsk.

Piłkarze warszawscy oprócz meczu 
w Radomiu, Częstochowie i Siedlcach 
rozegrają jeszcze trzy spotkania w 
stolicy, a mianowicie na boisku Spar- 
ty grać będzie Warszawa Zachód z 
Warszawą Południe. Drugie spotka­
nie między Pragą a Wolą odbędzie 
się na boisku przy ul. Wolskiej i 
wreszcie trzecie spotkanie odbędzie 
się w Grodzisku między teamem A 
(Pogoń i Znicz), a teamem B (Bzura 
i Zyrardowianka).

Nome formy pomocy amerykańskiej 
dla Polaków m kraju

W PKO odbyła się konferencja prasowa, na której prezes Banku 
Polska Kasa Opieki, Wsehw Kanclerski, poinformował przedstawi­
cieli prasy o nowych formach pomocy krewnym w kraju ze strony 
Polaków zamieszkałych w Stanach Zjednoczonych w postaci przesy­
łania paczek, w szczególności zaś omówił sprawę realizacji progra­
mu prac w zakresie tzw. eksportu wewnętrznego.
Dotychczasowa forma pomocy Po- (

B zura i Sjjrena w alczą 
o tg tu ł m istrza kl. A

lonii Amerykańskiej w postaci prze­
syłania swym krewnym i znajomym 
do kraju paczek, przyniosła wiele 
korzyści dla odbiorców. Ale obok 
korzyści — przesyłki pocztowe po­
ciągały za sobą znaczne trudności 1 
niedogodności. Paczki były w  drodze 
nieraz długie miesiące ulegając czę­
sto zepsuciu lub zniszczeniu. Rów­
nież zawartość paczek była często 
mało przydatna dla naszych bieżą­
cych i pilnych potrzeb. Przy tym 
należy zaznaczyć, że koszt tych prze­
syłek wynosił około 60 proc. w arto­
ści przedmiotów zakupionych w A- 
meryce. Ponadto należy mieć na 
względzie, ie  przedmiotem przesyłek 
pocztowych mogły być zasadniczo 
dobra konsumcyjne, podczas, gdy 
np. gospodarstwa rolne zdewastowa­
ne i ograbione w czasie wojny, wy­
magały przede wszystkim maszyn 1 
narzędzi rolniczych, a więc dóbr in­
westycyjnych. To samo dotyczy w 
wielu wypadkach warsztatów rze­
mieślniczych. Z tych powodów Rząd 
Polski postanowił akcję pomo­
cy indywidualnej usprawnić, wpro­
wadzając tzw. „eksport wewnętrz­
ny”, w ramach którego będzie mo­
żna skuteczniej i z obopólną korzy­
ścią realizować program pracy, jaki 
postawiła sobie do wykonania Polo­
nia Amerykańska wobec rodzin 1 zna 
jornych w kraju.- 

Nadzór nad całokształtem akcji

eksportu wewnętrznego został po­
wierzony komisji, w skład której 
wchodzą przedstawiciele Minister­
stwa Skarbu oraz Przemysłu i Han­
dlu.

W pierwszym okresie realizacji 
programu eksportu wewnętrznego, 
ograniczono się na razie do pewnych 
rodzajów towarów I produktów kra­
jowych, które będą dostane dla o- 
fiarodąwców zamieszkujących w Sta 
naefa Zjednoczonych AP. Z czasem 
możliwe będzie rozszerzenie tej ak­
cji na inne kraje ora* powiększona 
będzie ilość gatunków 1 rodzajów 
towarów.

Ofiarodawcy, przebywający w

USA, którzy pragną przekazać dar 
do Polski, będą mogli nabyć w Pe- 
kao Trading Corporation w New 
York i licznych agentów tej pla­
cówki — certyfikat dolarowy. Listy 
towarowe i kolekcje próbek, cenniki 
i wykazy sieci rozdzielczej w kraju 
będą w posiadaniu placówek PKO 
w New Yorku i u agentów; ofiaro­
dawcy więc będą mogli wybrać dla 
obdarowanych artykuły na podsta­
wie kolekcji prób i list towarów. 
Ceny towarów przeznaczonych na 
eksport wewnętrzny nie będą wyż­
sze, a w wielu wypadkach nawet niż 
sze od cen detalicznych tych samych 
towarów na rynku amerykańskim. 
Zlecenia ofiarodawców * Ameryki 
zostaną przesłane natychmiast po­
cztą lotniczą do Banku PKO w 
Warszawie, który po otrzymaniu zle­
ceń przesyła ja placówce rozdziel­
czej z dyspozycją przesłania daru 
pod wskazanym adresem.

Spoleczeństroo p ro te stu je  przeciiuko 
ujpsfąpieraiu pap ieża

r Ubiegłą niedzielę rozegrano w 
Warszawie zawody o mistrzostwo kla­
ty A.

Pogoń i  Orodzteka pokonała Syre­
nę 2:1 (2:0). Bramki zdobyli dla Po­
goni Dąbrowski i  Majewski, dla Sy­
reny — Stefański.

Legia I — Marjrnsont 1:8 (1:4). Ma- 
rymont mimo, te wystąpił w składzie 
Wybitnie osłabionym, odniósł zasłużo­
ne fWTCięstwo. Powodem wysokiej 
peratki wojskowych była fatalna gra 
Obrońców, Bramki zdobyli dla druiy- 
*y owydęekłe}: Olszewski 4, Cybulski 
|  l plecy* jedną, dla Legii — Sikor-

SKS -  RuCH (Piaseczno) 0:1 (0:0). 
Ruch odniósł zasłużone zwycięstwo. 
Zwycięską bramkę zdobył Laskowski. 
Wyróżnił lię Huszyńakl bramkarz 
Ruchu.

*

Bzura — Polonia I B 5:0 (2:0). Dzię­
ki temu zwycięstwu Bzura stosunkiem 
punktów wyrównała się z Syreną, a 
dzięki lepszemu stosunkowi bramek 
uzyskała prowadzenie w tabeli. Tak 
Bzurze jak i Syrenie pozostaje do ro­
zegrania jeszcze po jednym meczą. 
Trzeci* mlojsce w tabeli zajmuje Po­
goń ( Grodziska. Dwa ©statui* miej 
•ca sejmują Rack i Zryw.

Picnrszp raid m otocpklo irp  
o rg an izu je  WKS Legia

r W dnfaeh od 29 do 27 czerwca, od­
będzie się pod protektoratem M ar­
szałka Polski 2ymierskiego drugi raid 
motocyklowy S M. WKS L*g'* do 
8*czeehJ*. Jedną z ciekawszych zmian 
w tym raidzie będzie zwiększenie 
przeciętnej szybkości o 29 procent w 
itoecnku do obowiązujących w ub. r. 
Eoiiwidywanjr jest liczny udział mo­

tocyklistów z całej Polski, albowiem 
raid będzie pierwszą Imprezą raidową 
w tym roku zaliczoną do mistrzostw 
Polski. W ub. r. nagrodę przechodnią 
Marszałka Polski zdobył zespół klubu 
OM TUR Okęcie.

Start do raidu nastąpi 25 czerwca o 
godz 6 rano ze stadionu Wojska Pol­
skiego w Warszawie.

W  kilku  zdan iach
Oftftńopolskte pocztowe igrzyska 

ąportow* w Poznaniu. W dn. od 16 
do 18 lipa* odbędą się w Poznaniu 
ogólnopolskie Igrzyska sportowe po­
cztowców. Komitet organizacyjny 
Spodziewa się, że w  Igrzyskach weź­
mie udział około 600 zawodników.

„Cele 1 zadani* rsidów samocho­
dowych". We czwartek 10 bm. o godz. 
IT w lokalu Automobilklubu R. P. 
przy o f  Nowy Świat SS, na zaprosze­
nie klubu sprawoadawców 1 publlcy- 
ttów motoryzacyjnych, inż. W. Ry- 
ehter wygłosi odczyt pt.: „Cele i za­
dania reidów samochodowych".

(M apek yrsefeies* 6.006 metrów w 
•Kastę 14,20. W czasie międzymiasto­
wych zawodów lekkoatletycznych 
P raga — Belgrad, rozegranych w 
Pradze, Zatopek osiągnął w biegu na 
6.000 metrów czas 14,20 minut, co jest 
najlepszym tegorocznym wynikiem 
na świeci*.

Skra — mistrzem Częstochowy. W 
Częstochowie zostało rozegrane w 
niedzielę decydujące spotkanie o
mistrzostwo klasy A między Skrą a 
Vlctorią. Mecz skończył się zasłużo­
nym zwycięstwem Skry 2:0 (1:0). 
Skra ma do rozegrania Jeszcze jeden

mec* ze Stradomiem. Wynik tego 
meczu nie może Już mleć wpływu na 
zmianę tabeli okręgu częstochowskie­
go, w  której Skra zajmuje pierwsze
miejsce.

Parker gra i  Drobnym w Pradze. 
W bieżącym tygodniu tenisista ame­
rykański Parker, który w  finale mi­
strzostw Francji pokonał mistrza
CSR Drobnego, spotka się powtórnie 
z Drobnym w Pradze. Parker roze­
gra również spotkanie z drugą rakie­
tą CSR, Cemikiem.

Obrady sefm owef 
Komisji Kultury i Sztuki

7 bm. obradowała w Sejmie pod 
przewodnictwem tow. posła Reczka 
(PPS) Komisja Kultury i Sztuki, na 
której wicem m. Kultury, tow. Wło­
dzimierz Sokorski, zreferował wytycz­
ne planu Min. Kultury i Sztuki na 
odcinku teatralnym na sezon artysty­
czny 1948/49.

Dyskusja, w której głos zabierali 
posłowie: tow. Reczek (PPS), tow. 
Schiller (PPR), Kubicki (SL), tow. 
Drobner (PPS), Kaliszewski (SD) 
Wycech (PSL) — dotyczyła organiza 
cji sieci teatralnej/

W dalszym ciągu dyskusji omówio­
no sprawę uregulowania stanu praw 
nego teatrów oraz zagadnienia budże 
towe, jak również aprawy repertuaro 
w*.

Pomysły robotników  
obniżają koszt produkcji

BYDOOSZCZ. Fabryki maszyn i na- 
rzmU rotalcsycfc, należąc* do Bydgo­
skiego Zjednoczeni*, zaoszczędziły w 
I kwartale br. kwotę 8818 ty*, zł. 
Najwiękwą sumę oszczędności uzy­
skano przez zastosowanie w poszcze­
gólnych fabrykach pomysłów robot­
ników i majstrów, co spo-*8)dowa!o 
potanienie produkcji i kosztów ogól­
nych.

N auczyciele
czechosłow accy w  Polsce

KRAKÓW. — Do Krakowa przybyła 
na eaprossewie ZKP — 90-do osobo­
wa wycieczka n^racsydeJŚ l  nauczy­
cielek czechosłowacfcich czkół *r*d- 
nićh 1 powszechnych s okolic Bnm- 
tal* (Opawa).

Caieoa wydecskl jest nawiązanie
bliteaydh keotefetów a nauczyciel-
rtvrwn polskim l wymiana doświad­
czeń na polu pedagogicznym.

Tenisow e mistrzostwa 
Polski w  Szczecinie

Tegoroczne tenisowe młetrzostwa
Polski w konkurencji krajowej odbę­
dą się w Szczecinie w dniach od 10 
do 13 czerwca. Rozgrywki będą się 
odbywały na trzech kortach nowo- 
wykończonych i czwartym centralnym 
ulepszonym, na którym zostaną roze­
grane najważniejsze spotkania.

Do gier w kategorii panów wprowa­
dzono inowację a mianowicie startuje 
w tej grupie czterech juniorów. PZT 
dopuścił do tych gier dwóch zawod­
ników z Legii oraz po jednym z K ra­
kowa 1 Śląska.

Delegatura Zarządu „Społem" w Rzeszowie — ul. Hoffmanowej B

p rze ta rg  nieograniczony
jstt t^ySonanie następujących robót przy przebudowie budynku przy ul. 
Hetmańskiej 42 w Rzeszowie — na Fabrykę Oct” . 
v w  I) Budowlane — adaptacyjne,

II) Wodociągowe 1 kanalizacyjne,
III) Elektryczne,
IV) Centralnego ogrzewania.

<■<* Podkładki ofertowe i plany za zwrotem kosztu oraz wszelkie infor­
macje otrzymać można w Referacie Budowiictwa „Społem", Rzeszów — 
Hoffmanowej 5.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 czerwca b.r. dla grupy robót: 
I — o godzinie 10, II — o godz. 10,30, III — o godz. U, IV — o godz. 11,30 
w Referacie Budownictwa „Społem”, Rzeszów — Hoffmanowej 5.

Do ofert należy dołączyć dowód wpłaconego wadium w B.G.S. w Rze- 
gzowie na conto „Społem” — „Alko” w Rzeszowie Nr 82 w wysokości 
g*/« oferowanej sumy.

„Społem” zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferentów, 
tmniejazenla lub zwiększenia robót w granicach 25% i unieważnienie 
przetargu bez podania powodów. > * ~~ - 4683

Podnosi się  poziom  rzek
Dłertrn* deszcz* spowodowały ana- 

czn* podniesieci'a poziomu wód w 
rzekach w południowych częściach 
naszego kraju. Wisłok pod Dębem 
wy*tig)H * brzegów. Znacznie wzrósł 
poziom Sanu pod Przemyślem oraz 
Wisłok pod Rzeszowem,

Wydział Wykonawczy Zari. Ol. Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, Ceramiczne­
go i Pokrewnych Zawodów w Polsce, 
w imieniu 240.000 członków, protestu­
je przeciwko ingerencji Watykanu w 
suwerenne sprawy polskie.

Równocześnie na dorocznym Wal­
nym zebraniu Miejskiego Koła Zw. b. 
Więźniów Politycznych w Łodzi u- 
chwalono rezolucję, potępiającą wy­
stąpienie papieża, kwestionującego 
prawa narodu polskiego do Ziem Za­
chodnich.

-ZKCit—  

GOSPODARCZE

D elegacja % B rna i M oraw skiej O straw y 
z w izytą iu Szczecinie

Do Szczecina przybyła dziś de­
legacja przedstawicieli czechosło­
wackich miast Brna 1 Moraw­
skiej Ostrawy. W skład delegacji
wchodzą: wojewoda brmeński Karol 
Svitawski, woj. morawsko • ostraw- 
skl — Władimir Chamrat, przewod­
niczący wojewódzkiej rady narodo­
wej Ema Władimir Matula, oraz 
przewodniczący Rady Narodowej Mo_ 
rawskiej Ostrawy — Józef Kotas. 
Gościom towarzyszył wojewoda wro­
cławski tow. mgr. Piaskowski, prezy­
dent. miasta Wrocławia Kopczyński
oraz grupa dziennikarzy wrocław­

skich. Na udekorowanym polskimi i 
czechosłowackimi flagami dworcu go­
ści oczekiwał woj. płk. Borkowic* 
przedstawiciele władz miejskich, par­
tii politycznych oraz organizacji z po_ 
cztami sztandarowymi

W ciągu dnia goście szczegółowo 
zwiedzali port, wykazując szczególne 
zainteresowanie nabrzeżem Dębickim 
oraz budową nabrzeża ipoirtu węglo­
wego. W godzinach popołudniowych w 
sali W RN odbyła się uroczysta deko­
racja gości czechosłowackich złotą 
odznaką „Gryfa Pomorskiego-'.

K ongresy m łodzieżow e w e W ro cław iu  
w  czasie W ystaw y Ziem  Z achodnich
WROCŁAW. — W czasia Wystawy I ca pociągi epecfaln* przewozić będą

Ziem Odzyskanych odbędą się we 
Wrocławiu trzy zjazdy mlodzieowe 
Kong r a* Zjednoczenia Młodzieży Aka­
demickiej, Kongra# Zjadoocróntowy 
Organizacji Młodzi aż owpćk m u  Zlot 
Mł odzież.y a całego fcrajm.

Dwudniowy Kongres Zjed*oc*wslo- 
wy A k*d«*ictl«k O fgaolugjl N*o- 
dadototrydi razpaeni* *w* «far*dy 
dnU 17 Kpc* w auli PetttodhaUl W ro. 
cławskUj.

W dniu t# ripe* roy p c m łe oię dwa 
dniowy Kongres Delegatów Młodzie­
żowych organizacji ideowo _ wycho- 
wawcrych w liczbie ponad 1.000 o- 
sób. W obradach uczestniczyć będą 
goście Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratyczna) z* wszystkich kra. 
jów świata. M. ta. przybędzie * Chin 
wiceprzewodniczący Komitetu Wyko­
nawczego SFMD ora* grupa młodzie­
ży i  Indii.

Największą fcnpreaę będzie Zlot 
Młodzieży całego kraju. J a t  21 lip-

młodzież zjazdową t  całej Polski. O- 
czekiwane jest przybycie na zlot oko­
ło 46 ty*, młodieży.

Spośród gości zagranicznych przy­
bywających na Zlot wymienić należy 
grapy młodzieży % Czechosłowacji, 
JugoetawU. tuśgwdl i innych państw 
flłowUńekicto

W dniu 22 iipea, odbędzie się wiel­
kie widowisko w Hall Ludowej, w 
którym wystąpi Teatr Wojaka Polskie 
go. Oprócz tego odbędzie się konkurs 
najlepszych orkiestr Wojska Polskie­
go z całego kraju. Poza Halą Ludową, 
na 12 ocenach Wrocławia popisywać 
się będą zespoły teatrów zawodowych 
1 amatorskich. Dla sportowców orga­
nizuje się w tym dniu macz piłki ®oż_ 
nej juniorów Polski i Czechosłowacji.

W pobliżu Stadionu Olimpijskiego 
buduj* się wzorowe miasteczko obo­
zowa, w którym młodzież rozbije bli­
sko 2 tysiące namiotów.

R obotnicza uczeln ia  uj Łodzi 
czeka n a  now^ji lokal

LODt (fal. w!.). Przed paru miesią­
cami poruszaliśmy sprawę nowego 
pomieszczenia dla rozwijającej się 
uczelni robotniczej: Państwowego
Technicum Włókienniczego w Łodzi.

Technicum mieści Się w starym, po- 
fabrycznym, niewielkim budynku, prze­
robionym na dziewięć salek wykłado­
wych. Ze względu na niesamowitą

Ogłoszenia przetargu
Naczelna Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych ogłasza prze­

targ nieograniczony na sprzedaż samochodów osobowych marki: 
Chevrolet — Master (kareta)
Mercedes V-170 „
Mercedes V-230 „
Wanderer V-23 „
Tatra typ 1938

pólciężarowy K tany 
Chevrolet 1929

Wozy przeznaczone do sprzedania można oglądać od dnia 9.VI.48 r. 
i otrzymać informacje w Dziale Gosp. Admin. Naczelnej Dyrekcji P.D.T., 
ul. Grzybowska 2/4 w godzinach od 8 do 15,30.

Termin składania ofert w kopertach zalakowanych z napisem przetarg 
na samochody do dnia 25.VI.48 r. w Wydz. Gosp.-Admin. Naczelnej Dy­
rekcji P.D.T. W-wa, Grzybowska 2/4, pokój Nr 13.

Otwarcie ofert następi w dniu 28.VI.48 r, o godz. 11. 4811

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Choctarafca 33, ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie:
a) Instalacja kotłowni niskiego ciśnienia,

centr. ogrzew. niskiego ciśnienia, 
pralni, suszami 1 dezynfektorów, 
kuchni parowej,
wentylacji mechanicznej 1 odemglania, 
wod.-kan.,
centralnej wody ciepłej, 
gazowa,
kotłowni wysokiego ciśnienia

terenie Szpitala św. Ducha przy ul. Dworskiej 17

b)
c)
d)
e)
f)
g)
h)
i)

w pawilonie VII na 
w Warszawie.

Oferty należy składać do dnia 28.6.48 r. do godz. 10 w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Umów W.D.O., ul. Chocimska 
nr 35, V piętro, pokój nr 7 w godz. od 9—12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów.   4810

ciasnotę wykłady odbywają się od 
godziny 8 rano do 20.40. Do Technicum 
uczęszcza 390 uczniów — robotników, 
delegowanych z zakładów pracy. W 
czerwcu odbędą się egzaminy wstęp­
ne dla nowych kandydatów, tak, że 
liczba uczniów zwiększy się o parę- 
set osób.

Włókiennicza Łódź — miasto liczą­
ce już prawie 600 tys. mieszkańców 
nie znalazło jakoś do tej pory dla 
swej robotniczej uczelni lepszego lo­
kalu, mimo, iż troską jej powinno być 
przede wszystkim kształcenie nowych, 
wykwalifikowanych kadr robotników — 
włókniarzy, (ws)

OBA W Y inflacyjne we Francji od 
żywają z nową siłą. Mimo za­

powiedzi rządu francuskiego, że nia 
będzie on korzystał k Irredytów 
bankóio Francji dla celów skarbo- 
vjych. Pomimo drastycznych żrodr 
ków, ja k  wycofanie banknotów pig 
ciotysięcznych, obieg banknotów  
jest obecnie o 70 miliardów fran­
ków większy niż przed rokiem. 
Zrównoważenie budżetu, osiągnięta 
w  pierwszej pdłowie rb., dzięki za­
stosowaniu nadzwyczajnych środ­
ków, ja k  danina wyjątkowa, jest 
w  drugiej połowie roku pod znakiem  
zapytania.

Sytuację gospodarczą Francji 
kom plikuje roenąee ujebine saldo 
bilansu handlowego. Przeprowadza
na przed kilku  miesiącami dewaluo 
cja franka  nie przyniosła na odcin­
ku handlu zagranicznego spodzie 
wanych efektów, (k. w.)

NOWA FABRYKA PAPIERU
W końca ub. r. na teranie poznań­

skich zakładó nr papierniczych urucbo 
miono papiernię w Malcie. W marcu 
fabryka wyprodukowała 150 ton pa­
pieru dziełowego i piśmiennego. Uru­
chomieni* drugiej papierni i kac tor i ar 
ni usprawni i zwiększy znaczni* pro­
dukcję. Załoga fabryki przystąpi w 
najbliższym cza-sie do < remontu naj­
potrzebniejszych maszyn. /

WZRASTA ZBYT ARTYKUŁÓW 
METALOWYCH

Zbyt artykułów metalowych w 1949 
r. rozprowadzonych przez Centralą 
Handlową Przemysłu Metalowego wy_ 
nosił 10.206 mlln. zł. R. ub. przyniósł 
3-krotnie wyższą sumą, bo 31.323 
miln. zł., zbyt zaś za 4 miesiące 1948 
r. osiągnął już sumę 13.889 mila. ri 
przy globalnej sumie źbytu wynoszą­
cej 5.639 miln. zł. w tym 6amym o» 
kresie r. ub.

POTRZEBY
POLSKIEJ FLOTY HANDLOWEJ
Wzmagający się ekaport artykułów 

żywnościowych i import paliwa płyn­
nego, postawił na* woboc konieczno­
ści zwiększeni* floty handlowej *pe- 
cjainego typu, jak: zbiornikowe* 1
statki-chłodni*. Projektowane j**t za­
mówienie w stoczniach Wielkiej Bry. 
tanii dwóch zbiornikowców i jednego 
statku chłodni % możliwie najkrótszym 
terminem wykonani*.

PLAN I KOSZTORYS BUDOWLI 
ZA 20 ZŁ

Naczelny KomWiriaą Odbudowy 
Wsł w ramach «woj*j dri«ł*too*<d 
sponąda* dla rolników, pragnących 
rozpocząć faedow* esewyck y yi* 
darrtw, puAny i kosztorysy. Rotatey a 
teren* całej Polaki mogą m e a n t 
do N*o»ln«go Komis aria ta Odbudowy 
Wal, centralni*, bądź *4) pośrednic­
twem Wojewódzkich Wydziałów Od. 
budowy, « taki* właściwych oddzia­
łów Powszechnego Zakładu Ubezpie­
cz a A Wzajemnych. Koszt takiego pla­
nu i kosztorysu wynosi wdodwl* 20 
złotych.

NOWY SPÓŁDZIELCZY DOM
TOWAROWY W BYDGOSZCZY
Centralą Gcspodarcra „Solidarność" 

otworzyła osteteio w Bydgoszczy przy 
ul. Stary Rynek 5, «wój pierwszy dom 
towarowy. Społeczeństwo zniejaoow* 
przyje,ło fakt otwarcia rxnrej placów­
ki spółdzielczej % dużym zaintereso­
waniem, czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że już w pierwszych dniach 
po otwarciu, nowy dom towarowy o- 
slągnął obroty dzienne dochodzące do 
pół milioina złotych.

tłrod. Państw. Fabr. Chera. - Farm. 
2ądać w Aptekach i Drogeriach

REFERAT BUDOWNICTWA „SPOŁEM” W RZ23ZOWIE

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót uzupełniających

1) budowlanych,
2) mechanicznych,
3) odwołanie terenu

w magazynach zbożowych w Rzeszowie — Zwięczycy i w Tarnobrzegu 
adm. przez „Społem”.

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje i warunki przetargowe 
otrzymać można w Referacie Budownictwa „Społem” w Rzeszowie, uli­
ca Hoffmanowej 5.

Przetarg odbędzie się dnia 16 czerwca 1948 r. dła grupy robót:
1) o godzinie 10, 2) o godz. U, 3) o godz. 12 w Referacie Budownictwa
,Społem” Rzeszów, ul. Hoffmanowej 5. 4584

Ogłoszenie o przetargach lir 27
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza prze­

targi nieograniczone na wykonanie:
1) instalacji centralnego ogrzewania, wodociągu i kanalizacji w bu­

dynku nastawni na Powązkach,
2) instalacji centralnego ogrzewania i wodociągów kanalizacji w bu­

dynku tl.-rifiwni * warwtotoch głównych w Pruszkowie.
Oferty w zalakowanych koper:**!) należ^ składać do godz. 12 dnia 

18 czerwca 19-to r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy 
| ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliż­

sze informacje oraz podkładki do składania ofert.
Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wa­

dium zgodnie z Zarządzeniem Ministra Skarbu (Monitor Polski z dnia 
22.XII 1947 r. Nr. 152, poz. 903). 4612
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C ennik szew sk i
Staliśmy zawsze na stanowisku, 

te  każda praca powinna być właś­
ciwie wynagradzana. N iemniej 
jednak ceny, których za swe usługi 
Żądali krawcy i szewcy warszaw­
scy, stały przez długi czas w rażą­
cej dysproporcji do zarobków  
świata pracy. A przecież świat 
pracy w głównej mierze dźwiga 
wciąż ciężar odbudowy,

W  wielu wypadkach trudno by­
ło  mówić o jakiejkolwiek uczciwej 
kalkulacji przy uszyciu ubrania 
czy podzelowaniu obuwia.

Ceny dyktowała tu prawie wy­
łącznie chęć zysku i sprytne w yko­
rzystanie sprzyjających warunków  
i koniunktury.

W iele palących zagadnień, k tó­
re trzeba było uregulować i roz­
wiązać w pierwszej kolejności, po­
zwoliło dopiero teraz załatwić

sprawę zarobków krawców i 
szewców. Przed kilku dniami zo­
stał zatwierdzony ostatecznie cen­
nik krawiecki. Obecnie Komisja  
Cennikowa przy Prezydencie mia­
sta ustala w tej dziedzinie normy  
zarobków. Cennik za prace szew ­
skie, który ukaże się w początkach  
lipca rb. będzie już skalkulowany 
realnie. Z łote czasy, czasy bezpar­
donowego wykorzystywania jedy­
nej iv swoim rodzaju sytuacji m i­
nęły bezpowrotnie.

M am y nadzieję, te  w kolejnym  
następnym  etapie zostaną i po­
winny być również uregulowane 
zarobki innych, trudniej może  
uchwytnych zawodów. N ajw yższy  
bowiem czas, aby wymiana vzza- 
jem nych usług była oparta na so­
lidnych, uczciwych zasadach. T y­
lu ludzi jakoś nie chce tego zrozu­
mieć.

37 lat pracy, 750 irystępóir 
to bilans zespołu imienia Piatnickiego

Jeden z najlepszych zespołów artystycznych Rosji — Pań 
stwowy Rosyjski Chór Ludowy im. Piatnickiego przybył 
wczoraj rano do Warszawy i wieczorem dał już w „Ro 
mie" przedstawienie dia przedstawicieli rządu, korpusu 
dyplomatycznego i zaproszonych gości. Dziś powtarza swój 
występ, poczem da jeszcze dwa przedstawienia w sobotę 
12 bm. i w niedzielę 13 bm. Jespół im. Piatnickiego istnieje 
37 lat i w ciągu tego okresu wystąpił publicznie około 
7500 razy. , ,

Kierownictwo zespołu chwytamy w 
| czasie obiadu, w Towarzystwie Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. Artyści są 
oczywiście zmęczeni, jechali bowem 

J całą noc z Krakowa do Warszawy, 
j Krótki sen przed obiadem bardzo ich 
\ pokrzepił. Kierownictwo jednak nie 

zmrużyło oka — trzeba byto przec'ei 
zorientować się w technicznych wa-

Pierirsze przęsło mostu Średnicowego  
zaw iśnie niebaw em  nad rzeką

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych rozpoczęto montaż pierwszego 
(od strony praskiej) przęsła kolejowe­
go mostu Średnicowego. Ustawiony 
na rusztowaniu dźwig transportuje na 
górę części konstrukcji dowożonej tu 
kolejką wąskotorową- W magazynie 
obok mostu zgromadzono już 2/3 czę­
ści konstrukcji, potrzebnych do mon­
tażu dwóch przęseł. Wczoraj też roz­
poczęto ustawianie następnego z ko­
lei dźwigu montażowego tak, że pra­
ce prowadzone będą na dwóch odcin­
kach mostu jednocześnie. Budowa 
drewnianych rusztowań drugiego przę 
eła dobiega końca i po ustawianiu 
dźwigu jeszcze dziś rozpoczną się hi

roboty. Wczoraj rozpoczęto także bu_ 
dowę rusztowań trzeciego przęsła.

Wykonywanie robót przygotowaw­
czych zostało ułatwione skutkiem o- 
statnich opadów i przyboru wody. Wy 
stające z dna rzeki kikuty wraków, 
które przed deszczami zdołano podciąć 
znajdują się obecnie głęboko pod po­
wierzchnią wody i nie przeszkadzają 
w dojeździe do filarów.

Nasyp kolejowy na prawym brzegu 
Wisły jest obecnie poszerzany tak, 
aby mógł pomieścić cztery tory. Pra­
cują tu drużyny junaków SP, Jedno­
cześnie nie ustają prace na brzegu 
warszawskim przy wiadukcie mostu od 
wylotu tunelu do Wisły. (St)

runkach sali ,,Roma“, której goście 
jeszcze nie znają.

— Nasze tournće po Polsce — mó­
wi artysta ludowy R. S F. R: R: i je­
den z kierowników zespołu P. M. Kaź- 
min — objęło już Poznań, Łódź, W ro­
cław, Katowice i Kraków. W ponie­
działek i  we wtorek występujemy w

Warszawie, w czwartek w Gdyni, a w
sobotę i w niedzielę znów w W arsza­
wie. Do Po'ski przybylśmy z Czecho­
słowacji, gdzie daliśmy równ eż kil­
kanaście występów.

— Od jak dawna istnieje zespół?
— W r. 1911 zorganizował w Mo­

skwie Chór Ludowy nie żyjący już 
dziś Piatncki. Początkowo byl to ze­
spól amatorski, mający zresztą wów­
czas już poziom artystyczny bardzo 
wysoki. Chór borykał się jednak z 
wieloma trudnościami materialnymi. 
Dopiero po r. 1917 chór uzyskał po­
moc państwa, a od r. 1935 jest zespo­
łem zawodowym. Pozwala to artystom 
całkowicie poświęcić się swej pracy. A 
praca to dężka, bo obok ustawiczne­
go kształcenia się wymaga ciągłych

Pięć nowych statków pasażerskich 
otrzymała żegluga wiślana

Otwarcie linii Gdańsk—W arszawa 
nastąpi w  przyszłym tygodniu

Budowa warszawskich dw orców  
w stadium opracowywania projektów

Na linii średnicowej mają być
wzniesione w śródmieściu dwa dwor­
ce. Jeden przy zbiegu al. Gen. Sikor­
skiego z Marszałkowską (dla ruchu 
podmiejskiego), drugi dla ruchu dale­
kobieżnego Dworzec Centralny dla
Warszawy u wylotu ul. Chalubinskie- 
go.

Sprawa budowy tych dwóch
dworców w związku z intensywnie 
obecnie prowadzoną odbudową linii 
średnicowej (tunel, most) przybrała 
również szybsze tempo oraz, jak po­
dawaliśmy, odpowiednie na ten rok 
kredyty.

Ostatnio odbyło się posiedzenie 
Rady Komunikacyjnej przy współu­
dziale przedstawicieli innych zainte­
resowanych resortów.

Rada rozpatrzyła uproszczone i po­

prawione warunki techniczne budowy 
nowego dworca podmiejskiego. Wa­
runki ' zostały ostatecznie ustalone. 
Wobec tego należy się spodziewać, iż 
niedługo zostanie rozpoczęte szczegó­
łowe projektowanie dworca.

Konkurs na projekt dworca, jaki byl 
n.edawno rozpisany miał znaczenie ra­
czej informacyjne. W wyniku konkur­
su nie wyłonił się ostateczny szkic 
dworca. Rozpisanie nowego konkursu 
nie jest przewidziane.

W robotach terenowych kończy się 
obecnie rozbiórkę ostatniej sekcji 
przykrycia wschodniego od ul. Mar 
Szatkowskiej i Al. Gen. Sikorskiego.

W końcu bm. przystąpi się tutaj do 
robót ziemnych, w związku z posze 
rżeniem wykopu dla dworca Warsza 
wa - Śródmieście — Dalekobieżna.

Pierwsze em ocje u j  Zoo!
24-godzinna p o g o ń  za m ałpką

W arszawski ogród Zoologiczny o- 
trzym ał ostatnio spory i ciekawy 
transport zwierząt zamorskich, po­
chodzący z darów zagranicznych o- 
grodów zo o log icznych . K ilk a d z ie s ią t  
zwierząt, które odbyły z Antwerpii 
m ęczącą  i d a le k ą  drogę, p rz y b y ło  już 
do W arszawy i eto wczoraj rano roz­
poczęło się w warszawskim  ZOO roz­
lokowywanie egzotycznych zwierza­
ków.

Oto, co przybyło: 14 małp różnych 
gatunków, m. in. ciekawe okazy 
koczkodanów z niebiesldmi i różo­
wymi pyszczkami, kangur (dar ZOO 
londyńskiego), Z papugi duże: „Ża­
ko", pochodząca z Afryki i „Amazon­
ka". pochodząca z Ameryki Połud­
niowej, przy czym „Amazonka" — 
mówi. Nadto 2 muflony, kilka sztuk 
owiec afrykańskich, 8 drobnych, ale 
bardzo kolorowych, papużek i k ilka­
naście ptaszków afrykańskich, w re­
szcie S węże boa, bardzo jeszcze mło­
de (prawdopodobnie od 3 do 6 m ie­
sięcy) oraz potężny okaz pytona, k tó­
rego grubość wynosi m niej więcej 
grubość nogi pod kolanem dorosłe­

go człowieka, a długość około 4 m e­
trów.

Zwierzęta przebyły ostatni etap 
podróży z Gdyni do Warszawy w 
skrzynkach, w bardzo dobrej formie, 
a dyrektor 2abiński szczególnie pod­
kreśla dz wyczaj uczynną pomoc 
firm y transportow ej Iłartw ig , która 
w Gdyni dała sw ą pracę bezpłatnie.

W niedzielę na terenie ZOO zda­
rzyły się pierwsze emocje. Dla p ró ­
by w  terenie, zagrodzonym siatką, 
wypuszczono na wolność 4 m alpki- 
rezusy. Jedna z nich zdołała w siatce 
odnaleźć większy otwór i.,, zwiała. 
K onsternacja. Poszukiwania. Dziś 
rano, j  .k nas Inform uje dyrektor Ż a­
biński, uciekiniera schwytano w są ­
siednim ogródku. Siedział na drze­
wie, ukry ty  wśród liści. Spłoszony, 
ukrył się na strychu sąsiedniego bu ­
dynku, gdzie został przyłapany.

Ogród Zoologiczny nie jest Jesz­
cze otw arty dla publiczności wobec 
tego, że prowadzone są na jego te re ­
nie liczne prace. Jednakże za opłatą 
100 zł miesD znie można otrzymać 
kartę  wstępu. (S-ki)

Pięć odbudowanych w stoczni Żeglugi Państwowej w Płocku stat­
ków pasażerskich zostało wczoraj przekazanych do eksploatacji. W  u- 
roczystości, która odbyła się na przystani wiślanej przy Moście Ponia­
towskiego wzięli udział przedstawiciele Rządu z min. Hebanowskim na 
czele, przedstawiciele partii politycznych, Zw. Zaw. oraz pracownicy 
stoczni płockiej i dyrekcji Żegiugl Wiślanej w Warszawie.
Przystań przybrała odświętny wy-' 

gląd. Pięć białych statków ,,Gen.
Świerczewski", ,,Gem. Sikorski", „Ki­
liński", „Daszyński" i  „Żeromski" 
stoi w pełnej gali. Setki różnobarw­
nych chorągiewek powiewa na wie­
trze. Marynarze w odświętnych mun­
durach i białych czapkach.

O godz. U przybywają goście. Dy- 
r e k tO T  Państw. Żeglugi na Wiśle ob.
Maliszewski składa raport min, Raba- 
nowskiemu, po czym następuje prze­
gląd statków. Statki są Jednego typu.
Posiadają nowoczesne urządzenia 
techniczne i luksusowe wnętrza. Pod 
pokładami znajdują eię kabiny trze­
ciej klasy, zaś na pokładach kabiny 
klasy drugiej. Górne i dolne pokłady 
lśnią czystością. Statki te już w przy-

Komitetii D z ie łn ic o ire  
w skażą  r e jo n y
do u p orząd k ow an ia

Wczoraj, w  sali posiedzeń Fire 
zydium  Stoł. R ady N arodow ej od­
było się zebran ie przewodniczących 
Dzieln. R ad N arodow ych, s ta ro ­
stów  grodzkeh, z udziałem  przed­
staw icieli- M. O., R eso rtu  Zdrow ia
i WAN w  spraw ie „M iesiąca czy­
stości" (od 15 bm. do 15.7). Z ebra­
niu przewodniczył In spek to r DRN. 
tow W iśniewski.

K onkretne zadan ia  do w ypełnie­
n ia w  czasie „M iesiąca czystości" 
zostaną u sta lone po ukonsty tuow a­
niu  się K om itetów  Dzielnicowych. 
T ru tek  n a  szczury dostarczy Wydz. 
S an ita rny . Będzie je  m ożna ode­
b rać  w punktach, k tó re  zostaną po 
dane do wiadom ości. Koszt tru tk i 
wyniesie 22 zł n a  izbę. Każde s ta ­
rostw o n a  niezbędne w ydatki, zwią 
zane z „M iesiącem czystości", otrzy 
m a 75 tys. zł.

A dm in istracja  dochodowych do­
m ów  IWAN wyznaczy odpowied­
nie kw oty  n a  usunięcie is tn ie ją ­
cych braków  san ita rnych . L okato­
rzy  dom ów w anow skich, deficyto­
w ych m uszą koszty  zw iązane z po 
p raw ą sa n ita rn ą  nieruchom ości — 
pokryć z w łasnych, dobrowolnych 
składek. (R ).

eziym  tygodniu rozpoczną regularne 
rejsy między Warszawą a Gdańskiem.

Na rufowej części statku ,,Gen. 
Świerczewski’’ odbywa się uroczy­
stość. Min. Rabanowski wygłasza 
krótkie przemówienie, charakteryzu­
jąc zadania taboru Żeglugi Państwo­
wej, po czym w imieniu robotników 
stoczni zabiera głos przodownik pracy

tow. Grabowski. Po zobrazowaniu 
pzez dyr. Maliszewskiego odbudowy 
żeglugi wiślanej następuje wręczanie 
nagród najlepszym robotnikom.

„GEN. ŚWIERCZEWSKI" PROWADZI

Huczy syrena.. Marynarze krzątają 
się przy zdejmowaniu trampów. Za 
chwilę „Gen. Świerczewski" wraz z 
gośćmi rusza w górę rzeki. Za nim 
płyną w kolejności „Gem. Sikorski", 
„Kiliński", „Daszyński" 1 „Żeromski”. 
Kurs na Wilaaówkę. Statki nabierają 
szybkości. Niebawem W arszawa zo­
staje w tyle.

Przy zakotwiczonym w WSanówce 
„ B a ł ty k u ”  —  ,,Gen. Świerczewski” 
zatrzymuje się, przyjmując defiladę 
nadpływających statków, które biorą 
następnie kurs w dół rzeki. (St)

rozjazdów. Przeciętnie dajemy 200 do 
250 występów roczn'e. Zjeździliśmy 
nasz kraj wzdłuż i wszerz od Mo­
skwy do Wladywostoku i od Archan- 
gielska po Kaukaz, docierając nawet 
dc niewielkich osiedli. W tym roku 
po raz pierwszy wyruszyliśmy za gra­
nicę. Odwiedziliśmy mianowicie Cze­
chosłowację i Polskę.

— Obok chóru macie rówrreż ze­
spół taneczny?

— Jesteśmy wykonawcami wyłącz­
nie ludowej pieśni rosyjskiej i repre­
zentujemy wyłącznie ludowy folklor 
Rosji, a folklor ten obok pieśni ma 
zawsze tamec i odwrotn e, taniec nie 
może się odbyć bez pieśni. Zespół 
nasz składa się: z 80 osób chóru, 25 
tancerzy, 15 osób specjalnej grupy 
artystycznej, 40-osobowej orkiestry i 
kilku osób kierownictwa oraz pomocy 
technicznej.

Wspominam o pięknych, odznacza­
jących się nader wysokim poziomem 
artystycznym występach w Warsza­
wie zespołu Moisijewa.

— Moisijew to głównie balet. Mo** 
sliew jest dobry, ale przyjdźcie zo­
baczyć i nas. Porównacie i nie poża­
łujecie.

— Ale..: na wtorek brak jest już
biletów.

— Ot, żałko — kiwa z uśmiechem 
głową P. M. Kaźmin — to w sobo­
tę. (s-ki)

G asnący p łom ień
A więc Charles Boyer po raz 

czwarty. Żaden artysta film ów  
amerykańskich nie ma takiego „po­
wodzenia" na naszych ekranach jak 
Boyer. C zy jest ono zasłużone, czy  
też nie, to już sprawa dalsza. Fak­
tem  jest, że w sztuce Patricka Ha­
m iltona „Gaslight“ kreacja jego 
jest nareszcie ciekawa, chociaż i w 
tym  wypadku nie pozbawiona u- 
stępstw  na rzecz rzekom ej urody 
aktora.

Jeśli piszę „w sztuce", to robię 
to całkiem świadomie, gdyż „Gas­
nący płomień" ani w zamiarze re­
żysera, ani w wykonaniu aktors­
kimi, ani wreszcie w poszczególnych  
efektach artystycznych nie jest fi l­
mem. Jest to wiernie sfilmowany  
teatr, w którym  zmienia się nieco 
częściej dekoracja, ale w którym  
dialog (zresztą świetny) gra dom i­
nującą rolę. Jest to teatr oglądany 
przez lornetkę, gdyż George Cu

Bergman) wierzyła bez zastrzeżeń  
bezczelnemu kłamcy, człowiekowi 
w yzbytem u jakichkolwiek zasad 
moralnych czy życiowych. Ze 
względu na to, jej przepiękna, głę­
boko odczuta kreacja, trafia w du­
żej mierze w pustkę. W idz pyta się 
mim o woli „po co to w szystko" *“ 
powinna męża skierować do leka­
rza lub na policję.

Spokojniejszy w systemie gry i 
od Ingrid Bergman i od Boyera 
Joseph Cotten wydaje się najbar­
dziej zgodny z  prawdą i z typem  
brytyjskiego detektywa.

N iezależnie od tych nieporozu­
mień, sztuka Hamiltona jest psy­
chologicznie wybitnie ciekawa, a 
rozpaczliwe przeżycia Pauli Al- 
ąuisr stanowią niewątpliwie cieka­
wy tem at dla psychologa.

George Cukor nadał film ow i 
doskonale zrytm izowane, raczej 
powolne tempo, zgodne z założe-

kor, jeden z najznakom itszych re- niami akcji. Przepiękna fotografia

KONKURS POWSZECHNY
NA PLAKAT MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW POZNAŃSKICH

Dyrekcja Międzynarodowych Targów Poznańskich w Poznaniu w  po­
rozum ieniu z Zarządem  Okręgu Poznańskiego Z.P.A.P. ogłasza konkurs 
na p lakat Międzynarodowymi Targów Poznańskich.

1) P laka t w inien być projektowany do druku czterobarwnego w tech­
nice ofsetowej,

S) powinien łączyć wygląd estetyczny z przejrzystością i silnym ak­
centem  reklamowym, zrozumiałym zarówno dla Polaków, jak  i dla 
obcokrajowców, oraz spełniać w arunek masowego wywieszania,

3) winien zawierać napis: „Międzynarodowe Targi Poznańskie, Po­
znań 23.4. — 10.5.1949“, który będzie można drukować na języki 
oboe, zależnie od potrzeby,

4) wielkość p lakatu  100 cm X 70 cm,
5) za pracę najlepszą ustala się 3 nagrody w wysokości: 

I  — 100.000 zł, II  — 50.000, III  — 30.000 zł.

P race nagrodzone sta ją się własnością M.T.P. z praw em  reprodukcji 
Jako plakatu , okładki tytułowej katalogu, znaczka pam iątkowego oraz 
praezrocza.

Prace nadesłane na konkurs winny być opatrzone godłem. Takim 
aamym godłem opatrzyć należy załączoną do projektu kopertę, zawiera­
jącą imię, nazwisko i adres autora. K operta w inna być zalakowana 1 nie­
przejrzysta. Term in nadsyłania prac do konkursu upływa dnia 25 lipca 
1948 r. przy czym ważna jest data stempla pocztowego. W skład sądu 
konkursowego wchodzić będą Przedstawiciele Sekcji Grafiki Użytkowej 
Z.P.A.P. 1 przedstawiciele Dyrekcji Targów. Prace nadsyłać należy pod 
adresem: Międzynarodowe Targi Poznańskie Poznań, ul. Marsz. Focha 14 
Wyniki konkursu ogłoszone będą publicznie w „Przeglądzie Artystycznym ’ 
Kraków.

„ATLANTIC” (Chmielna 33): „Kulisy 
wielkiej rewii” . Pocz. seansów godz. 14,
16.30, 19 (Zw. Zaw.), 21.30. 

„AKTUALNOŚCI” (w Kinie Syrena):
tylko 1 seans o godz. 13 (w święta I nie­
dziele godz. 11). Nowy program  n r  19.

„AKTUALNOŚCI” (w kmle Stylowy): 
tylko jeden seans o g. U . Nowy program 
aktualności n r  30.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): „życie
Emila Zoli” . Pocz. seansów: godz. 14, 19,
21.30. Dla Zw. Zaw. 16,30.

.POLONIA”  (Marszałkowska Nr 56)
„Gasnący płomień)' — godz. 13, 15, 17 ;

Żyserów gwiazd posługuje się 
zbliżeniem przy każdej okazji, sto­
sując może nawet nadmiar tego 
środka ekspresji artystycznej.

Jaka jest ta sztuka? M amy w 
niej do czynienia ze śpiewaczką  
bez głosu; z typem  patologicznym, 
który maltretuje swoją żonę z po­
wodów niedość uzasadnionych, 
wreszcie z detektyw em , który w 
sam czas całą sprawę wyjaśnia.

Jeśli to przedstawienie, w które 
włożono dużo trudu i wysiłku ar­
tystycznego, nie zupełnie jest prze­
konywające, to dzieje się to właś­
nie przez Charlesa Boyer. Jego 
gra, w znacznej większości film u  
jest zbyt normalna i opanowana, 
abyśmy mogli uwierzyć w trawią­
cą go chorobę, natomiast niewiary­
godny powód tego rodzaju sadys­
tycznego ustosunkowania się do  
żony jest niemożliwy, jeśli nie 
wiemy o daleko posuniętym  sta­
dium chorobowym.

Z tego niedociągnięcia w grze 
Charlesa Boyer, który chciał być mi 
mo w szystko jak najbardziej aman­
tem, wynika dalsze zasadnicze nie­
porozumienie. Nie m ożem y pogo­
dzić się z tym , aby Paula (Ingrid

2): „Wilki
21 (dla Zw.

(Zw. Źaw.j, 19, 21.
„SYRENA” (Inżynierska 

morskie” . Pocz. o 15, 17,
Zaw. 19). i

„STYLOWY”  (Marszałkowska 112): f 
„Rodzina From ent” — godz. 13, 15, 17, i9 I 
(Zw. Zaw.), 21.

„TĘCZA” (Suzina 4) : „Skarb Tarzana” . 
Pocz. seansów godz. 15, 17, 19 (dla Zw. 
Zaw.) 21. W niedzielę dodatkowy seans 
o godz. 13.

8SŁ8SZEKIA DROBNE
CHOROBY PŁUC i SKRCA, RENTGEN: 
prześwietlenia, zdjęcia. Dr med. Piotr 
ZALESKI (dawniej Przychodnia — Sena­
torska 28/30). obecnie Puławska 6. 3312

POSZUKUJE si« dobrej kucharki na  wy­
jazd do pensjonatu na  3 miesiące letnie. 
Oferty z warunkami składać do Polskiej 
Agencji Prasowej w W-wie, ul. Młodzieży 
Jugosłowiańskiej 15 do dnia 11 czerwca 
pod „Kucharka” . 4813

i NA TRASIE Korsze — Olsztyn został za-
| gubiony portfel brązowy skórzany, me­
t r y k a  urodzenia, zaświadczenie, karta  ur 
lupowa na nazwisko Lemanowicz Jan.

C )
ŚRODA 

Warszawa I 
6,15 Wiad. por. 6,20 „Zegarynka muz.”

7.00 Dziennik. 7,15 „Zegarynka muz.” 8,35 
„Zaklęty Dwór” — powieść. 8,50 Muzyka.
9.00 Gazetka radiowa dla szkół. 12,04 
Dziennik. 12,25 „To w arto przeczytać".
12.30 Koncert dla młodz. 13,30 Muzyka. 
13.40 Aud. Min. Oświaty. 14.00 Utwory na 
klarnet 1 fort. 14,30 „Zebranie Zw. J a ­
rzynowego” — słuch, dla dzieci. 16,00 
Dziennik. 16,40 „Służba Polsce" — report.
17.00 „Melodie filmowe i operetkowe". 
17,45 RUD. 18j» Lekcja Języka rosyjskte- 
go. 18,15 Muzyka kameralna. 18.45 „Zaklę­
ty Dwór” — powieść. 19,00 Audycja dla 
wojska. 19,30 „Wieczorna serenada” . 20,00 
Dziennik. 21,00 Audycja Chopinowska.
21.30 „Z życia Bułgarii” . 21,50 Pogadanka 
sportowa. 22,00 Muzyka lekka. 23,00 Ostat­
nie wiadomości.

W arszawa U  
16,32 Muzyka rozrywk. 17,00 „W  oko­

pach Stalingradu” . 17,15 Pieśni. 18,00 
Dziennik. 18,20 Kwadr, poetycki. 19.35 
Muzyka popularna. 19,00 „Nauka popraw­
nego m yślenia". 19.15 Koncert utworów 
Sariusa Milhaud. 20,00 Dziennik. 20.50 
Muzyka popularna.

Ruttenberga przyczyniła się z pew­
nością do wielkiego sukcesu, jaki 
odniósł ten film  za granicą. M u­
zyka Bronisława Kapera i solo for­
tepianowe w wykonaniu Jakóba 
Gimpela na najw yższym  poziomie.

Reasumując; film  jest ciężki, 
atmosfera zepsucia i niesprawie­
dliwości odpychająca, ale wykona­
nie film u zbliża się do doskonało­
ści szczególniej dla tych widzów, 
którzy lubią dobry... teatr.

LE O N  BU K O W IE C K I

TEATR POLSKI (Karasia B i

W torek — gods. 19 ..Odwety” . 
środa — godz. 19 „Dora pod Oświęci­

miem” .
Czwartek — godz. 19 „Odwety".
P iątek  — god*. 19 „Dom pod Oświęci­

miem ''.
Sobota — godz. 15 — „Cyd" (prsedst. 

szkolne); godz. 19 „Odwety” .
Niedziela — godz. 10.90 Popis szkoły 

balet. W. Jeżowskiej; godz. 14 „H am let"; 
godz. 19 „Odwety” .

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska
8): godz. 19 „Król włóczęgów” .

TEATR „PLACÓWKA”  (ul. Królewska 
13): godz. 19,30 „Ladacznica z zasadami".

TEATR MALT (Marszałkowska *1):
godz. 19 ,.R. H. Inżynier".

TEATR „COMO EDI A” (ul. Szwedska 2)1
godz. 19 „Mężczyzna” .

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojski*, 
go): godz. 19 „Pociąg -  widmo” .

TEATR „MINIATURY” (Marszalków-
aka 69): godz. 19 „Strzały na ul. D ługiej”.

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13):
godz. 19 „B rat m arnotraw ny” .

TEATR NOWY (ul. Puławska 19):
godz. 19 „Jadzia wdowa” .
TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
do odwołania.

SALA YMCA: g. 19: 
kow).

.Ani Be ani Ma” ,
(Oprócz czwartku

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI”
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 i 19.30 
.Expressem po W arszawie".

TEATR GULIWER (Królewska 19): 
Godz. 13 „Guliwer w krainie liliputów” .

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (sala
„Romy” ): „Księżniczka czardasza". Poc*. 
godz. 19.

„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”
W SALI WEDLA

Dramatyćzno-baletowy zespół Dziecięcy 
Okręgu Stołecznego Zw. Inw. Woj. wysta­
wia ostatnie przedstawienie „Królewna 
śnieżka” w niedziele 13, 20 i 27 bm. w 
sali E. Wedel (Zamojskiego 26). Początek 
godz. 15.

OSTATNIE DNI „ANI BE ani ME”

Codziennie, oprócz czwartków, do 15 
bm. w sali YMCA, o godz. 19 kabaret li­
teracki pt. „Ani Be ani Me" z udziałem: 
M. Chmurkowskiej, O. Oharskiej, T. Ol­
szy i A. Różyckiego. Adm inistracja tea­
tru  udziela codziennie (oprócz niedziel) 
50 proc. zniżki dla członków Związków 
Zawodowych oraz młodzieży akademickiej 
ża okazaniem legitymacji.

Bilety ulgowe można też zamawiać zble 
rowo.
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Sir. 8

Gdzie jest M urzynno? (IV)
R O B O T N I K A t . n *

Pół metra poniżej poziomo Odry
Bielinek, w  czerwcu.

Jeszcze w Szczecinie jeden z in­
żynierów SPB obiecywał solennie, 
że jadąc nad Odrę, do Bielinka,

pierwszy
nu.

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
chyba dotrzymało termi-

mm
„Służba P olsce“ rozbiła  nam io ty  

w pob liżu  B ielinka

„wpadnie" po m nie do Trzoińska- 
z^roiu. W pobliżu Bielinka jest po­
dobno Murzynno. Ale czy SPB do­
trzym a term inu? Mam poważne 
wątpliwości.

Stoję przy oknie knajpki w 
Trzcińsku - Zdroju, słuchając mo­
notonnego bębnienia deszczu po 
s<.juaui., Magie, przed stylowym 
dwunastowiecznym ratuszem  za­
trzym uje się dwudziestowieczna ka 
nadyjka. I  nawet nie razi mnie kon 
tra s t ośmiu stuleci. SPB po raz

J. W. Limanowa k/Krakowa. Cał­
kowicie zgadzamy 6ię z Waszym zda­
niem. List papieża dotknął głęboko 
całe polskie społeczeństwo.

Kulesza Józef. Grabowiec Lubelski.
Administracja „Robotnika" wysyła ga 
zetę regularnie. Dodatek Tygodniowy 
i dodatek „Przyjaciel Dzieci" zwykle 
są wewnątrz gazety. To, iż pismo o- 
trzymujecie nieregularnie i przepadają 
Wam dodatki jest najprawdopodobniej 

. winą poczty — jakiegoś nieuczciwego 
urzędnika.

,,Czytelnik’’ (Rz/Z). Ambasada Pol­
ska w Paryżu, Wydział Konsularny; 
Paris VII, 1-3 Rue de Talleyrand. Kon 
sułat Francuski w Warszawie mieści 
się na Saskiej Kępie przy ul. Francu­
skiej.

S p ó r o komin
; Komin jest wysoki, nowy L„ b a r­
dzo mi się podoba. Ale między 

i przeds tawicielem SiPB, który prowa­
d z ił roboty przy jego odbudowie, a 
j delegatem wojewódzkiego Urzędu 
i Odbudowy w Szczecinie wywiązuje 
! się gwałtowna dyskusja na tem at 
I włazów. Pierwszy twierdzi, te  zo­
stały one obsadzone prawidłowo, dru 

Igi dowodzi, że krzywo, 
j — Co to są te włazy? — pytam.
| Włazy, to  żelazne klam ry, przy- 
I bite co kilkanaście centymetrów 
!od podstawy aż do szczytu komina.
I Przedstawiciel województwa dener­
w uje się, że niektóre wbite są o 
dwa centym etry głębiej, irane tro­
chę w ystają.

— A co to  przeszkadza?
Spojrzał n a  mnie, jak  na  profa­

na:
— Jak to? Dwa centym etry róż-' 

nicy!
— A często się chodzi, tym i w ła­

zami?
— No, co najm niej raz na dzie­

sięć lat!
— Ale wówczas używa się tylko 

wewnętrznych — dodaje jego prze­
ciwnik.

Pod wodą jest ziemia
Pięódziesięciometrorwy komin stoi 

nad brzegiem wody i zdaje się w 
niej przeglądać. Jej gładka powie­
rzchnia pozwala dojrzeć dno, które 
jeszcze przed trzem a la ty  było je­
dnym z najurodzajniejszych obsza­
rów województwa szczecińskiego. 
Wśród pagórkowatego, lesistego te­
renu i sztucznie stworzonych obwa 
łowań, zatopiona ziemia wygląda 
jak  wielkie jezioro, którego drugi 
brzeg ginie gdzieś ma horyzoncie, 
już poza zasięgiem naszego wzro­
ku. Wielki w ał oddziela Żuławy 
Szczeciński^ od Odry. Rzeka płynie 
teraz spokojnie, tocząc swe szare 
wody właściwym korytem. U jarz­
miona, nie wdziera się przez wyło­
m y wałów na  ziemię, k tó ra  powin­
n a  rodzić wielkie kłosy pszenicy i 
olbrzymie głowy buraków. Wysa­
dzone przez Niemców wały zosta­
ły wzniesione na  nowo, tylko woda 
m usi jeszcze spłynąć.

D la odwodnienia te j ziemi, poło­
żonej o pół m etra  niżej poziomu 
Odry, wybudowano niegdyś pompę, 
z wysokim, wysmukłym kominem. 
Urządzenia odwadniające uległy 
zniszczeniu i dopiero po ich całko­

witej napraw ie będzie można my­
śleć o osuszeniu terenu, na  który 
od daw na i niecierpliwie czeka pa- 
ręset rodzin osadników.

Zalew pod Bielinkiem jest prze­
szło jedenaście km. długi i cztery 
szeroki. Przerwał on ta r  kolejowy 
i zatopił dwie szosy, k tóre do dzi­
siaj są jeszcze pod wodą.

Chłopi z paru  wsi, którzy m ają 
tu ta j zamieszkać, oglądają często, 
czy na ich „jeziorze" woda nie o- 
pada. Ale niestety, nie opadnie wcze 
śniej, aż pióropusz dymu nie 
wystrzeli z komina i nie ru-

mulonego kanału Ulgi i nad reno­
wacją rowów.

Junacy pracują szybko i dokład­
nie. Wykopanie kanału długości 
dziesięciu kilometrów i szerokości 
u szczytu około sześciu metrów 
jest zadaniem niełatwym. Ale kie­
dy się m a 18 lat, dobre wyżywię 
nie i dużo, dużo zapału, to praca 
idzie raźnie. Wraz z wydłużaniem 
się kanału będą się zmieniać kwa­
tery. N astępna — w pobliżu Cedy­
ni.

Murzynno jest!
Grupa techników, napraw iają­

cych wielkie pompy odwadniające,

C ENTRALA HANDLOWA  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

BIURO SPRZEDA2Y FARB I LAKIERÓW
GLIWICE, UL KOŚCIUSZKI SE T ELEFO N  41-34

dostarcza natychm iast ze składu wysokogatunkow e

a) emalie syntetyczne
b) lakiery i emalie nitrocelulozowe

Szczegółowe o f e r t y  
wysyłamy na życzenie

ZAMÓWIENIA DLA SEKTORA PRYWATNEGO REALIZUJĄ 
TERENOWE ODDZIAŁY CENTR HANDL. FRZEM. CHEMICZNEGO

W ysadzone p rzez  N iem ców  w ały zo sta ły  w zniesione na now o, ty lko  
w oda m usi je szcze  spłynąć.

szą potężne pompy, wyrzucające 9 
tys, m tr. sześć, wody na minutę. 
Odra nie tak  łatwo ustępuje swo­
ich zdobyczy.

Z wysokiego wału dobrze widać 
domki osiedli niemieckich po dru­
giej stronie rzeki. I  tam ta strona 
jest pod wodą. Niemcy u nas wy­
sadzili wały, im sam a Odra roz­
myła urządzenia ochronne w cza­
sie wiosennego lodochodu.

Gdy się ma 18 lat
W pobliżu Bielinka, nad granicą 

polsko - niemiecką rozbiła namioty 
„Służka Polsce". Pięciuset młodych 
junaków z  Katowic, Sosnowca i 
Nowego T argu pracuje na dwie 
zmiany, po pięć godzin, przy odbu­
dowie częściowo zniszczonego, za­
nieczyszczonego chwastam i 1 za-

zebrana została z całego kraju. J e ­
den przyjechał z Żuław Gdańskich, 
drugi z Kielc, trzeci zza Lublina. 
Po prostu „wypożyczono" sobie naj 
lepszych fachowców, których „od­
da się" po ukończeniu prac.

Właśnie jeden z nich tłumaczy 
mi skomplikowane działanie pomp 
odrzutowych. Ale ja  myślam i jes­
tem w Murzynnie. Znajdę je 
w końcu, czy też nie?

— Murzynno — odpowiada na 
moje pytanie już „tutejszy" tech­
nik — a jakże, jest. Niedaleko Ce­
dyni. To folwarczek, do którego nie 
m a dojazdu i k tóry  nie został jesz­
cze objęty przez osadników.

Oto praw da o Murzynnie.

WANDA STRZAŁKOWSKA

H u m o r  zagraniczny

—  Przepraszam  cię bardzo, że się spóźniłem  na obiad, ale zaspa­
łem  w  biurze... („Collier's")

Na wszelki wypadek
G dybym  był d zienn ikarzem  pra­

sy  em igracyjnej i gdyby się p rzy ­
padkiem  w m oje ręce dosta ł 137 
num er „Życia W arszaw y" z  dnia  
20.V. 1948 — wyłbym , praw dopo­
dobnie ze szczęścia.

W  num erze tym  bow iem , w dzia ­
le „O dpow iedzi R edakcji", fig u ru ­
je  odpow iedź następująca:

ZOŁNIERZ: Prawo powrotu
do Polski mają obywatele polscy 
oraz osoby pochodzenia polskie­
go, o ile yjiadze radzieckie w y­
rażą zgodę na ich powrót. Ra­
dzimy Panu zwrócić się z zapy­
taniem  w  sprawie poruszonej 
przez siebie do Ambasady Ra­
dzieckiej w  Warszawie.

...o ile w ładze radzieckie w yra­
żą zgodę...

G dybym  był d zienn ikarzem  pra­
sy em igracyjnej, na tychm iast bym  
podniósł, po przeczy tan iu  te j no ­
ta tk i, straszliw y w rzask na łam ach  
„D zien n ika ".

„Do ingerencji sow ieckie j w naj­

bardziej w ew nętrzne spraw y pol­
skie,, naw et gaze ty  kra jow e otw ar­
cie się ju ż  przyznają!!!"

P oniew aż jednak jestem  dzienn i­
karzem  po lsk im  i staram  się m yś­
leć nad ty m  co czy tam , pozw oli 
prze to  em igracja w yjaśn ić sobie 
co następuje:

C hodzi oczyw iśc ie  o praw o po­
w rotu  do Polski dla tych . k tó rzy  
przebyw ają  w Z w ią zk u  R adziec­
kim . Pow rót jest rzecz  jasna za­
le żn y  od  w ładz radzieckich .

N ie fo r tu n n ie  zredagow ana od­
pow iedź redakcji, jest dla każdego  
Polaka ty lko  śm ieszną  p o m yłką  
redakcyjną. E m igranci jednak» 
m ają p rzed ziw n y  ta lent w ysnuw a­
nia ze  sz tu czn y ch  przesłanek  — 
zupełn ie  fa łs zyw yc h  w niosków .

D latego te ż  w olę p o m yłk ę  w y­
jaśn ić z  góry. Tak na w sze lk i w y­
padek, żeb y  nie było  po  tern n iepo­
rozum ień. i

S ta łe bow iem  ośm ieszanie się  
em igracji, zaczyna  ju ż  być trochę  
nudne. t

3 T R Ą C Z E K

Pensje wypłacać pierwszego
Uposażenia nauczycielek przedszkoli 

miejskich są najniższe z uposażeń 
nauczycielstwa szkół wszystkich ty­
pów. Przeciętna pensja nauczycielek 
przedszkoli wynosi 6.500 zł. wraz" z 
dodatkami.
' Termin wypłaty pensji z powodów 
technicznych wyznaczono na 4-tego 
każdego miesiąca, chociaż okólnikiem 
Prezydenta Miasta powinno się otrzy­
mywać pobory 1-go.

Chciałabym dowiedzieć się, dlaczego

urzędnicy Wydziału Szkolnictwa n i­
gdy nie mają opóźnionych pens/i, a 
czę6to otrzymują je przed pierwszym?

Od czasu ponownego otwarcia 
przedszkoli miejskich pa powstaniu 
nie zdarzył się wypadek, aby nauczy­
cielki i woźne przedszkoli miejskich 
otrzymały pensje w terminie.

Jadwiga Domańska 
nauczycielka przedszkola 
miejskiego w Warszawie

Nieuwzględniona prośba 
podróżnych

Nowy rozkład jazdy na trasie War- 
szawa-Warka nie jest uiożony ,z myślą 
o ludziach pracy. Droga powrotna *yJ 
siąca urzędników i robotników nie jest 
godna zazdrości. Pierwszym popołud­
niowym pociągiem o 13.50 prawie 
nikt nie wraca, o 15.55 jadą do do­
mów: młodzież i pracownicy biur, 
kończący zajęcia o 15-ej. Robotncy 
natomiast, zajęci do 16 lub 16:30 me 
mają wcześniejszego pociągu jak o 
19.25 i przyjeżdżają do domu w naj­
lepszym wypadku o godz. 21-ej.

W starym rozkładzie jazdy, obowią­
zującym do 9-maja, istniał poc’ąg

powrotny o godz. 19-ej, obectre, n e- 
wiadomo z jakich powodów, odjazd 
jego jest przesunięty o prawne pół go­
dziny.

Słyszałem, ie  dwóch mieszkańców 
Zales'a Górnego praccwn"Rów min. 
Komunikacji zbierało, podpisy robot­
ników, proszących o wprowadzenie 
nowego pociągu o godz. 17-ej. Jzk y.ę 
okazuje — bez skutku. Po co więc 
Ministerstwo zapoW adalo, że postu­
laty podróżnych będą brane pod uwa­
gę?

J. Dąbrowski

Pożyteczny kurs
Nadchodzi okres wczasów letnich, 

40 tysięcy dzieci i młodzieży z pow 
warszawskiego spędzi okres forii 
nich wśród pięknej naszej przyrody- 
Jest rzeczą pożądaną, by dzieci wy­
jeżdżające na kolonie i obozy znala­
zły najlepszą opiekę.

Zrozumienie dla tej akcji wykazało 
Kuratorium Okręgu Szkolnego War­
szawskiego. Kurs dl,a kierowników i 
wychowawców akcji letniej ocibył *<9 
w Warszawie. Na kurs ten zgłosiło 
się 178 uczestników, w tym <30 nau­
czycieli. Obecność tak wielkiej licz­
by nauczycieli na kursie, przy ogro­

mie pracy w końcowym (Aresie fo­
ku szkolnego, świadczy o głębokim 
zainteresowaniu, nauczycielstwa «pra_ 
wą wychowania.

Jako jeden z uczestników kursu 
pragnę wyrazić w imieniu wszystkich 
podziękowanie <jr. Tadeuszowi Skul<- 
mo-wskiemu Iosp. Sek. pow. warszaw­
skiego za zorganizowanie kursu i prze 
kazanie kierownictwa kursu Wład. 
Srylarskiemzi ref. Opieki nad Dz.ec- 
kiem, który z właściwym sobie nasta­
wieniem — sercem i duszą podszedł 
do spraw dzieci.

Uczestnik Knrsn

•^HOWARD FAST
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Niekiedy z przeraźliwą dokładnością, jak n igay przedtem, 
widział, że to wszystko jet beznadziejne, bez widoków powo­
dzenia, mimo że walczył z Clevelandem i z trustami, które on 
reprezentował —  i pobił Clevelanda.

N iekiedy przypierano go do muru i zapytywano wręcz:
—  Więc jesteś, wrogiem kapitalizm u? —
Śmiał się i odpowiadał:
—  Idźcie i spójrzcie na moje „Unity Building", na moje 

gmachy, których jestem  właścicielem!...
— Odpowiedz: tak czy nie?...
—  Stoję po stronie demokracji! —  m ówił w tedy. — Po stro­

n ie sprawiedliwości —  i to jest wystarczające.
A le to pytanie gnębiło go, odpowiedź, którą dawał, była po­

zbawiona sensu, podobnie jak bezsensowne w ydaw ały mu się 
niekiedy jego argumenty w  sprawie wprowadzenia srebrnego 
bilonu —  i wtedy wszystko dokoła m iało coraz mniej sensu.

W alczył jednak dalej, gdyż jedynie znak równania pomię­
dzy demokracją a sprawiedliwością podtrzym ywał jego coraz 
b a rd z ie j słabnący organizm i dawał mu tę niespożytą siłę  du­
cha, która brzmiała w jego mocnym i dźwięcznym głosie, poz­
walała błyszczeć jego niebieskim  oczom.

Pasja, z jaką atakował swych oponentów, zmuszała ich do 
w ycofyw ania się —  ustępowali mu w ięc krok za krokiem.

Po kolei w pisyw ali do postulatów, jakie m iały być uchwa­
lone na kongresie:

„...szczególnie sprzeciwiamy się narzuceniu krajowi rządu, 
uważając to za nowy i niebezpieczny dowód gwałtu—

Sprzeciwiam y się wszelkiem u mieszaniu s ię  władz federal­
nych do spraw lokalnych, uważając to za jawne pogwałcenie 
konstytucji. Św iat pracy przyczynił się bo dobrobytu kraju... 
domagamy się  ustawodawstwa, które zabezpieczy obronę praw 
robotniczych... domagamy się proporcjonalnego podatku od do­
chodów".

Dyskutowali nad sformułowaniem tych postulatów, lecz 
Altgeld powiedział do nich:

—  Zapiszcie, jak jest... na razie niech to będzie utrwalone 
na piśmie, nad zredagowaniem ostatecznym zastanowimy się  
później.

Więc też zapisali i um ieścili to wszystko w  rezolucji, która 
już była w łaściw ie prawdziwym programem.

Zanosiło się  jednak na jakąś ukrytą opozycję.
Gdy skończył wreszcie, odniósł zw ycięstwo i przeprowa­

dził, to, co chciał, opadł niemal wyczerpany w  fotelu, co m u ąję 
zresztą ostatnio często zdarzało, a sędzia Mc Conell powiedział 
do niego:

—  Nie pchaj ich za daleko, Pete...
—  Muszę.
—  Możemy stracić tę  okazję...
—  W takim razie stracim y wszystko! —  odpowiedział mu 

Altgeld.
X IV

Altgeld był rad ze spotkania z Joe Martinem. Przychodził 
niekiedy wraz z innym i, ale tym razem Emma uprosiła go, by 
przyszedł na obiad do nich, jeden z tych nielicznych dziś 
obiadów, jakie mogli spożyć w  szczupłym gronie przyjaciół.

— Joe, niech mu pan powie, żeby dbał o siebie... —  pro­
siła go Emma.

—  Czy jest z nim  tak źle? —  zapytał Martin.
-— Czy ja wiem? Goni resztkami nerwów. Czyż to jest do 

pomyślenia, aby jeden człowiek m ógł odmianie całe państ\yo... 
człowiek, którego opluwali, kopali pod nim  dołki i już m yśleli, 
że go zniszczyli, a tymczasem on robi swoje.... Widzi pan, że on 
w  dalszym ciągu robi swoje...

—  W iem o tym...
— Tak... ale żyje w ciągłym lęku, że gdzieś w jakimś miej­

scu to może pęknąć i zawalić się. Przecież pan sam wie, jakie 
to wszystko jest niepewne...

—  Owszem, wiem ... Doskonale sobie zdaję sprawę z tego, 
jak mało pewne jest to wszystko...

—  Tak... ale on już n ie panuje nad sobą...
Gdy Joe Martin przyszedł, rozmawiali o dawnych dzie­

jach. Martin powoli wskrzeszał w  pamięci Altgelda m iłe, pogo­
dne wspomnienia, o tym, jak dojrzewały urodzajne pola, jak  
powoli toczyły się brunatne wody w rzekach, podobnych do 

tej na przykład rzeki Wabash, jak byli zdumieni, gdy po latach 
powracali do ojczystych stron i w idzieli, że po dawnemu stoją 
ogromne leśne drzewa —  olbrzymy.

A później Martin, z jęmu jedynie w łaściw ym  darem, ópo*- 
w iadał o swoich przeżyęiach-

— Nie opowiadałem jeszcze tobie, Pete, o tjmj. jak wybra­
łem  się  kiedyś w  podróż nad morze, a w wagonie dla palaczy 
stały w tedy stoliki do gry w karty... Siedziałem  sobie w ygo­
dnie, czytałem gazety, paliłem  cygara i niczego więcej nie było  
mi potrzeba, ale razem ze mną jechali trzej goście z Texas, n ic­
ponie, bo nicponie, ot — tacy szulerzy kolejowi... M usieli prze­
grać w Chicago i chcieli się odbić. Zaczęli nalegać i namawiać, 
żeby z nim i zagrać, nie dali mi spokoju tak długo, aż usiadłem  
z nim i do gry. Taka sobie spokojna niehazardowna gra w pięć 
kart, podobna do pokiera...

N ie lubię, słowo pani daję, takich zawodowy h szulerów... 
Aż im oczy zabłysły, kiedy zobaczyli, że wyciągnąłem z kiesze* 
ni całą paczkę pieniędzy, płacąc kelnerowi.

Więc gramy po dolarze na otwarcie i dolara na każdą po<ł- 
rywkę. Jeden z nich trzymał bank. Grało się z początku spokoj­
nie... w ygryw ali po dziesięć lub piętnaście dolarów.

Po pewnym czasie, gdy byłem  już przegrany około 100 do­
larów, w iedzieli o m nie wszystko: że nazywam się Steve H ’n- 
nessy (tak się im przedstawiłem), że jęsterp żonaty, mam dwoje 
dzieci, że czasami lubię pograć w  karty, że sprzedałem w Chi­
cago cały swój dobytek i spadek, jaki żona otrzymała, że rązem 
jest tego około 6 tysięcy  dolarów i że właśnie jadę na wybrzeże 
kupić kawałek ziemi i zacząć na niej gospodarować._


